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(Rzym — czwarty. 


L Rzym — czwarty. 


ОК pierwszy rządów gabinetu Mus- 
suliniego zbliża się ku końcowi. 
Całe Włochy, od Piemontu po Sy- 
cylję, szykują się już od wczesnej 
~ jesieni do uroczystego obchodu 

tych dni pamiętnych, dni „pocho- 
du na Rzym czarnych koszul faszystowskich“, 
dri, swą powagą i skutkami równających się 
chyba tylko z epokowym „yenti settembre"” 
roku 1870. Charakterystyka zewnętrzna tych 


jednorocznych rządów dyktatora Włoch powo- _ 


jennych jest znana, ge Świat długi i szeroki: 
Mussolini ma naogół „dobrą prasę." Nawet 
wrogowie pomimowoli robią mu reklamę. Stało 
się poniekąd modą publicystyczną czynienie 
zeń najgłośniejszego męża stanu chwili obec- 
nej, konkurenta w tym względzie Poiacarć'go, 


-gwiazdy na firmamencie politycznym pierwszej 


wielkości, świecącej blaskiem swych ustawicz- 
nych i efektownych powodzeń, 

Ta niemal banalne dytyramby, wypisy- 
wane na cześć „nowego dyrektora orkiestry 
politycznej świata”, a przypominające żywo mi- 
nione już dni chwały Clemenceau I Wilsona, 
utrudniają raczej głębsze zorjentowanie się w ca- 
łokształcie nowego „risorgimento“ włoskiego, 
utrudniają ocenę działalności Mussoliniego, nie 
tyle pod kątem widzenia efektownych wydź- 
ггай, Пе ze stanowiska podłoża i istoty spo- 
łeczno-prawąnej tego potężnego ruchu раіјо- 
tycznego, który.w ciągu. roku przekształcił Wło- 
chy do gruntu, opanował przejawy komunizmu, 
tchnął mową wiarę i energję w szerokie 


warstwy społeczne 1 rozbudził w nich nigdy. 


niezagasłe ambicje wielkiego narodu, do odegra- 
nia ponownie przodującej roli międzynarodowej, 

Mie czas dziś jeszcze, oczywiście, na зуп- 
lezy i uogólnienia ostateczne zjawisk społe- 
czno-prawnych, rozwijających się i krzyżujących 


w oczach naszych. Ае już dziś można i na- ' 


leży uczynić krok naprzód. w metodach bada- 
nia tych zjawisk, == przejść od faktów -— skut- 
ków do uwydatnienia ich przyczyn. i podłoża 
i starać się określić ich właściwe znaczenie dla 
naprawy Włoch powojennych. Wtedy do- 
piero pociągająca odwagą, stanowczością i... tU- 
term szczęścia działainość obecnego: premjera 
włoskiego nabierze nowych barw i odcieni, 
a charakterystyka jej pogłębi się należycie, 
gdyż „ii duce“ Benlto Mussolini jest, niewątpli- 
wie, uosobieniem tych wszystkich głębszych 
właściwości, tęsknot i obecnych aspiracji kultu- 
ialnych ducha włoskiego, które faszyzmowi 
ząqotowały tak olśniewające zwycięstwo. 


istotnie Mussolini — to nietylko popu- 
арзу polityk, chwili, lecz naprawdę mąż stanu 
w wielkim stylu, którego zakres wpływu na 
losy nie tylka Włoch, lecz całej. Europy, dziś 
jeszcze przewidzieć się nie da. Szczęśliwy kraj, 
itóry w zwrotnej chwili swej historji znowu 
znajduje na czele godnega momentu dziejowe- 
gò Wadza, arczęśliwy Wódz, сә zadanie, przez 


Doktryna społeczna faszyzmu. 


świadomy tego, 


los narzucone, może i potrafi wypełnić, jak 
należy. ; 
з 
4 Ыы Ыы 

„Swiat musi wreszcie zrozurnieć, iż minęły 
bezpowrotnie czasy, gdyśmy byli klepanyin ро 
ramieniu narodem mandolinistów*, oświadczył 
niedawna jeden z wielkich dzienników włoskich. 
To ironiczne zdanie rzuca nader charaktery- 
styczne światło na istotę ambicyj wielko-mo- 
carstwowych Włoch powojennych. 

W. samej rzeczy, zamiera już w masach 
ów tak jeszcze niedawno często spotykany typ 
„il povere italano“, ubiegającęgo się a wzajs- 
dy możnych eudzóżiśmców. Miejsce jego zajął 
Włoch, zwycięzca z pod Vittorio Veneto, Włoch, 
iż w polityce zagranicznej 
uzyskał po wojnie zupełne zadosyćuczynienie, 
zwłaszcza moralne, że całkowite zjednoczenie 
Włoch, cel marzeń i dążeń „Rzymu trzeciego", 
stało się faktem dokonanym ostatecznie. 

loto, idąc za głosem dumy narodowej 
i echem tradycji historycznej, szereg uczonych 
i działaczy publicznych 'głośno i wyrażnie ob- 
wieszcza nieco zaskoczonemu tym rozmachem 
światu, zwłaszcza światu anglo-saskiamu, nowi- 
nę o Rzymie — czwartym. Niezwykle poucza- 
jacy w tym wzgiędzie artykuł zamieścił w ze- 
szycie XLVI z roku bieżącego poważny mie- 
sięcznik włoski „Politica“, redagowany przez 


-zmanego publicystę i działacza, Franciszka Cop- 


pola., Artykuł ten, pióra prof. uniwersytetu pa- 
dewskiego, Emila Bodrero, usiłuje w dążeniach 
wielko ~ mocarstwowych Włoch powojennych 
ujawnić źnamiona głębszej ewolucji historycz- 
nej w związku z wielką wojną, przewrotem 


i „wielką ideq* odnowy. Szczególnie znamien- | 


ne są wnioski ostateczne artykułu Bodrera, 
które warto przytoczyć w przekładzie dosłownym: 
„Zarówno monarchja Aleksandra (Ma- 
_cedońskiego), syntetyzująca imperjalizm gre: 
cki dwu stuleci, jak i cesarstwo Nąpoleona, 


będące koroną trzechsetletnich zabiegów `“ 
a hegemonję, nie istniały długo z powodu - 
nie znalezienia dostatecznie trwałego opar- : 
idea grecka - 
należała do rzędu tych, które utrwaliły prze- · 


cla w idei. Która ja zrodziła. 


wagę intelektualizmu i zadowolniły wyrafi- 
nowane wymagania umysłowe, lecz była 


być trwałem oparciem dia władzy. ldea ta 
była bardziej wielką kulturą, niźli wielką 
społecznością. Zachodziła w niej rozbież- 
ność między budową instytucji powszech- 
nych i praktycznych, miała ona jednak wiel- 
„ką zasługę pod tym względem, że pizrwsza 
ujawniła śmiałe dążenie ducha ludzkiego do 
poznania siebie samego i praw swoich. 
. Politeiw Greków była cudownym tworem 
intelektualistycznym nie do urzeczywistnienia, 
z której pomocą urabiali oni wprawdzie ludzi, 
tworząc fundamenty osobowości, której jed- 
nak brakło wszelkiego poczucia solidarności, 
Przeciwnie rzec można o idei, która 
zrodziła rewolucję francuską 1 której krze- 
wieieleru chciało być Cesarstwu napolecń- 


zbyt przesycona estetyką i filozofją, aby - 


Reforma ustawodawstwa włoskiego). 


skie. | ta również była tworem, ujętym 
abstrakcyjnie, bez przygotowania jednostki 
do jej urzaczywistnienia -z wyjątkiem me- 
chanicznych wpływów Encyklopedji. Idea 
demokratyczna nie była: ideą Cesarstwa, 
gdyż wyparła twór, pojęty w sposób ойег- 
wany i uznany a priori jako doskonały bez 
rozstrzygnięcia zagadnień psychologicznych 
i moralnych, z nim powiązanych. W rezul- 
tacie Grecy urabiali ludzi, nie zaś normy 
ich współżycia, Franżuzi przygotowywali пог" 
my, lecz nie ludzi. Z tych względów Ale- 


ksander i Napoleon założyli jedynie monar- 


elije osobiste, które rozsypały się w gruzy 
po znikniąciu twórców; spadek .po pietw- 
szym objął Rzym, po drugim: jeszcze wakuje. 

‚1 Zadna idea nie ożywiała i nie ożywia 
inaperjalizmu brytańskiego, jak i obecnego 
imperjalizmu francuskiego (2111р. tl), prócz 
pragnienia przewagi handlowej u pierwsze- 
go, przewagi zaś nacjonalistycznej. u drugie- 
go, jak również żadma idea nie ożywiała 
Cesarstwa Кагс!а V-go. Jak tamto, uznać 
należy rzeczone potęgi za analogiczne do 
formacji przypadkowych oportunizmu poli: 
tycznego, do panowań o charakterze mater- 
jalistycznie merkantylnym i czysto prowiza* 
rycznym. Jedna z nich już dziś ujawnia 
oznaki rozkładu, gdyż nie upłynie stulecię, 
a lndje i Australja, Kolonja Przylądka (Afry- 
ka południowa) i. Kanada zdobędą niepod- 
leglość, upadek zaś drugiej przyspiesza Frane 
cja, która przez tworzenie wojsk najemnych 
szykuje coraz bardziej dla siebie samej los 
Kartaginy (2!!! p.tł.). 

Władza wymaga istnienia idei. Prawe 
dziwą władzę świat posiadał tylko jedną = 
władzę Rzymu od Cezarów do Papieży, gdyż 
każda formacja o tendencjach ku powszache 
ności i hegemonji przechodziła też same 
stadja rozwoju w każdym czasie i miejscu. 
Idea, która stanowi dla władzy jej rację bytu, 
winna odpowiadać potrzebie głęboko odczu- 
wanej przez ludzkość, winaa rozwiązywać 
zagadnienie, które wszyscy ludzie, jako jed- 
nostki i jako zbiorowość (dosł. gatunek, 
specie, p. tl), poczytują za podstawowe dla 
doskonalenia się ludzkości. Tylko pod tym 
warunkiem możemy twierdzić, że, jak moe 
ralność społeczna polega nia na równości 
ludzi, lecz na dyscyplinie i hierarchji, tak 
moralność polityczna opiera się nie na bra- 
terstwie ludów, lecz na władzy. 

с Otóż, zagadnieniem świata starożytne. 
go, aż do V-go stulecia, było zagadnienie 
człowieka; to, które rozwiązało Cesarstwo 
Rzymskie, było zagadnieniem prawa; po* 
wyższe uzupełniło zagadnienie moralności 
i wiary i rozwiązanie swe znalazło w katoe 
licyzmie: wreszcie rewolucja francuska są- 
dziła, iż rozwiązała zagadnienie udziału ludu 
w życiu politycznem. Włochy nie potrze- 
bowały rewolucji francuskiej, gdyż w wieku 
XVIII samorzutnie dążyły drogą włas 

rozwóju naredcwago, któryby doprowadził 


je z pewnością do ustroju o wiele bardziej 
logicznego, niźli ten, który powstał pod 
wpływem deklaracji praw człowieka i oby- 
watela. Rewolucja dążyła do obalenia spo- 
łeczności, która, w innym okresie, wyobra- 
żała organizacją doskonaią, — społeczności 
feodainej. Konieczności centralizacji - pań 
stwowej w znacznej fnierze ograniczyży moż- 
ność działania tej społeczności; w wieku 
ХҮШ nie miała już" ona racji bytu. Dialek- 
tyka rewolucyjna zmuszona była do obra- 
-cania się w sferze krytyki tej społeczności 
i przedstawiała ją opinji publicznej, jak gdy- 
by była ona wciąż jeszcze zdegenerowańą 
społecznością współczesną. Temu zawdżię- 
czamy wszystkie fałszywe idee, krążące 
о średniowieczu. 

„Sspołęczność fęodalna, w rzeczy sa- 
miej, rozwiązała zagadnienie własności w jej 
poczwórnej postaci: ekonomicznej, prawnej, 
politycznej i Mioralnej, ile ѓе nadała włas- 
ności funkcję, przez со nie była jedynie 
prawem піеодгапістопет, lecz zawierała za- 
razem równoważnik polityczny służby (pu- 
blicznej, p. 8). Rewolucja, celem zniwecze- 
nia kasty, zmuszona była odebrać włas- 
ności funkcje polityczne, a będąc rewolucją 
mieszczańską, pozostawić wiasności jej treść 
ekonomiczną i prawną. | oto wiek nasz 
żył z tego powodu w atmosferze absurdu, 
jakim jest, własność usprawiegliwiana jedynie, 
jako instytucja prawna, с ekonomiczna, lecz nie 
polityczną i moralna. Z tych względów ро; 
lemika socjalistyczna, na podstawie ero- 
nomicznej, zbudowała całą swą krytykę uni- 
wersalną a ponieważ patrimonium i тай 
monium streszczają się w instytucji spadko- 
brania—=stąd рөіе do krytyki socjalistycz- 
nej prawa farnilijnego, gdy. żnów podstawa 
ekonomiczna, upatrując we własności tylko 
zagadnienie wyzysku, stworzyła mit liczby, 
rauciła hasło: — robotnicy całegó świata 
łączcia się—co miało stanowić Mane Tekel 
Fares dla burżuazji. 

„Zaznaczmy mimochodem, — powiada 
prof. Бойгего — że zwykła aspiracja ekono- 
młczńa nie jest zdolńa do dania ani jed- 
nostce, ani zbiorowóści tych bodniat, które 
przeciwnie potrafi zapewnić baziatęresow= 
ny ideał. Wmawiano w robgtników, że oni, 
stanowiąc przygniatającą . większeść 
kości, гергегепіија siłą i mówione im о spra- 
wiedłiwości. Lecz chodziło tu jedynie o spra- 
wiedliwość ekonomiczną, nie zaś o spra- 
wiedliwość polityczną i moralną, a ponie- 
waż jedyną rzęcżą waźną w. święcie są idee, 
więc zwykły. motyw czysto ‘ekonomiczny, 
jaki przedstawia marksizm, z całą doktryną 
materjalizmu históryczńega, nie mógł, stawić 
czoła we Włoszech. pierwiastkowi idealne- 
mu i narodowemu, który, był dzwignią dla 
mniejszości. “Опа to, w imię własnego idesiu, 
zdołała zapanować nad większością i.pobić mit 
liczby. Ztych.powadów осту świąta są obecnie 
zwrócone ma Włochy, które pięrwszę potra- 
fiiy udowodnić, że licaba nie wytrzymuje star= 
cia z wartością i mocą prawdźziwej idei. 


Prof. Di ST. GOŁĄB. 


ШУ ustroju 


RÓŻDZIAŁ TRZECI. 
„Ziemie wschodnie.“ 


ÓWIĄC, mimo dokonanego już 
podziału na województwa, © „zie” 
miach wachodnich', mówi się 
niejałkto pod przytnusem. Prze- 
ciwko takiemu ich óżneczeniu 
świadczą bowie hastępujące fak- 
ty: 1) Z dniem 9-1X-1920 r. zniesione żarząd 
cywilny. ziem wschodnich, tudzież osobny 


(później utworzony) zarząd cywilny. ziem Wo- 
łynią i frontu podolskiego. 2) Z dniem 27-ХІ 


1920 r. uchwalono likwidację powstałego jesz- 
cze później zarżądu terenów przyfrontawych 
i etapówych, zaś ustawą z 4-1-1921 r. (Dz. 
Ustaw Nr. la z. 95) ме 4 Б, 

łączone do Rzeczypospolitej na podstawie 
Like ч w Rydze władzom: polskin, 3) W dniu 
24-11] wzglęćlnie 6-1V-1922 r. przestała istnieć 
„Litwa Środkowa”, a Państwo polskie objęło 
władzę nad ziemłą wileńska. Mimo tych fak- 
wów utrzymano nadal w mocy olbrzytalą wprost 
iłość przepisów prawnych,. wpdanych dla tych 
tetenów w czasach przejściowych przez organy, 
które już istnieć przestały (art. 4 ustawy z 4-1I 


ludz- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


„Lecz, wracając do krytyki socjałlistycz- 
nej, było rzeczą naturalną, że własność, poz- 
bawiona. gałej swej treści politycznej i тох 
ralnej, zostanie przez socjalistyczny mater 
jalizm ekonomiczny wciągnięta do dyskusji. 
Każda z rozmaitych rewolucyj świata dążyła 
do usprawiedliwienia własności w sposób 
swoisty, gdyż każda rewolucja jest го; дам- 
czynią własności, rozumianej jako symbol 

* powagi.. Średniowiecze chciało nadać włas- 
ności postać przeważnie moralną, monatchja 
absolutna postać polityczną, rewolucja fran- 
cuska—=pestać prawną, rewolucja socjalistycz- 
na—ekonomiczną. Ta właśnie wiiczniość 
posiadała najmniej warunków do usprawie- 
dliwienia własności, ponieważ krytyce prze- 
ciwstawiano jedynie słabą obronę prawną 
własności miesźczańskiej; państwo zaś de- 
mmokratyczne nie potrafiło, 2 wyjątkiem ü- 
proszczeń odwetowych, odbudować jakiej» 
bądź podstawy politycznej, gdyż przecież 
zasady. rewolucji w żadnym razie nie uzna- 
wały konieczności współdziałania w мумо» 
rzeniu moralnosci wlasnosci è w wychowaniu 
nowego człowieka politycznego. 

„Oto powody, — wnioskuje Bodrero, — 
dla których staje się rzeczą nieodzowną 
przywrócić własności jej kompleiną wartość 
integralna į to jest może hastem rewolucji wios- 
kiëj, która, idąc za głosem swej rasy, będzie 
„musiała wyrzec światu nowe słowo i stworzyć 
ideg władzy przyszłości, Świat cały zwraca 
oczy ku Włochom, gdyż każdy czuje, že 
Włochy pierwsze potrafiły wyzwolić się z ko- 
ła absurdu, w którem ciąży na społeczności 
nowoczesnej mitologja demokratyczna, so" 
cjalistyczna, humanitarna, uniwersalistyczna. 
Ludzkość prżechodzi ktyzys, który nie pro* 
wadzi do rewolucji społecznej, lecz do ower 
go nowego ujęcia własności, i choć pozor- 
nie posiada cechy kryzysu ekonomiczno- 
prawnego, lecz w istocie rzeczy jest kryzy” 
sem polityczóo-moralnym. Włochy pierwsze 
przekroczyły okres polityczny życia ludów 
cywilizowanych, ару przejść do okresu rea- 
listycznego swęgó Życia historycznego. Wiek 
cały, który przeżyły, poczytywał politykę 
czystą, teoretyczną. dóktrynalną, jako nieod- 
'zowną, jedyną,. niezwycjężaluą. Włochy 
pierwsze ujawniły wole wskazania, że pano- 
wanie polityki się skokczy i że odtąd win- 
ro nastąpić wzamian panowanie praktyki. 

„Należy wyjąć drobny grosz egoizmu 
i uczynić zeń siią szlachetną i powszechną. 
A wtedy niemasz dość mało ala zdziałania 
dużo. . Bogactwo narodów jest przedewszyst- 
kiem bogactwem idealnem. Jakże ubogie 
były Ateny w stosunku do krańcowego bo- 
gactwa Persji, Rzymu, wobec przemożnej 
potęgi Kartaginy, — jak ubodzy Chrześcija- 
nie w walce przeciw siłom родайѕіма i żoł- 
nierze Bonapartego, których «апо na wojne 
przeciw Koalicji Europyl Lecz Persja szła 
oaprzód, utrzymiując pod batem wojsko nie- 
wolników, Kartagina oparła się na swych 

najemnikach, — swych $enegalczykach (Pl! 
przyp. tł); krocząc tymże śladem, Rzym 


> 
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był również ubogi pod względem techniki 
(obrony), albowiem, gdy zapiątał się w walkę 
przeciw strasznej rywalce, nie miał pojęcia 
o tem, czem jest potęga morska. A jednak 
zwycięstwo ¢ wiadza stały się udzialem tego, kto 
бу? ubogi maierjalnie, lecz bogaty idealnie, staty 
się udziałem ludów, które boleasnemi, lecz 
płódnemi w skutki rewolucjami uwieńczyły 
zwycięstwo w wielkiej wojnie narodowej. 

‚ „Nischaj istnieją inne kraje, poszuku- 
jące w swem bogatem wnętrzu żełazo i wę: 
giel; Włochy żgiębiają swą: historię, i znaj- 
dują w niej cudowną tradycję władzy, nie- 
pórównane bogactwo ideału. Również najnow- 
sze odrodzenie uczuć religijnych potwierdza 
ich (Włoch) podniesienie się moralne. Ter- 
inopile, Canne,  Piava stanowią wska- 
zówki bardziej płodne, niźli epizody porażki. 
Rewolucja po klęsce znamionuje upadek 


ludu, lecz po zwycięstwie w wojnie o Życie— ` 


jest świadectwem siły, jest stopniem wzwyż. 


Włochy mają zaródź idei, mają zwycięstwo - 


i rewolucję, mają bogactwo ludności, wolę 
dojścia do celu. mają drogę, wskazaną im 
przez һіѕіогје; przyszłość nie może zadać 
Кати tym wróżbom”*. 


kJ 
* ж ' 


Pozostawmy na boku pewne zgrzyty Кгу= 
tyczne, a tak niesprawiedliwe pod adresem 
Francji, będące skutkiem wielu istotnych, a wie- 
cej jeszcze urojanych draźliwości włoskich 
wzgłądem „kierowniczej“ łachiskiej słostrzycy, 
zostawmy również poza nawiasem pewien ton 
chałoliwości i przesady w ocenie własnej war- 
tości. Stanowią one w charakterystycznym dla 
Włoch powojennych i cytowanym w prasie ar- 
tykule Bodrera *) szczegóły mniej istotne. Na- 
tomiast zwróćmy uwagę na tó, do czyni arty- 
Ки ów niejako wykładnikiem nastroju obec- 
nsgo szerokich mas włóskich,—na ów poryw 
Wiech ku odnowie całkowitej, na głębszy pod- 
kład ideowy, zwłaszcza moralny, tego drugiego 
rzsorganieńto, 

А więc po Rzymie Cezarów, po Rzymie 
Papieży, po Rzymie zjednoczenia narodowego, 
wyłania się Rzym — czwarty, Rzym odnowy 
i prómieńtowania wielkiej idei łacińskiej, znów 
urbi et orbi. 

Umyślnie zacytowałem dosłownie zakoń- 
czenie głośnago śrtykułu prof. Bodrero, po- 
święconego charakterystyce władzy (imperium) 
i własnóśeć £dominiurn), tych dwu klasycznych 
pojąć „prawa podmiotowego”, które urobili 
prawnity Rzyrru->pierwszego, a starają się po- 
wołać ао nowego życła uczeni i działacze Rzy- 
mu—czwartego. ; 

Tak czynić będę i w następnych artyku- 
łach z cytatami innych znamiennych artykułów 
i dokumentów, | 

Tylko w {еп sposób Czytelnik, pozbawio- 
my bezpośredniego materjału informacyjnago, 
zachowa kontrolą i samodzielność sądu w sto- 
sunku do swych spostrzeżeń i b p wę 

lu, С. Dn. 


=“) Por, w dzten. „l'idea nazionale” z dnia 12 sierpe 
па r. 1923, art. p. t. „segni prećutsari dell'impero*, 


йй na ziemiach polskich. ° 


‘1921 r., Dz. Ustaw Nr. 16, poz. 93 i art. 3 
ustawy z 6-IV-1922 r. Dz, Ustaw Ni. 26, poz. 
213). Z drugiej żnów strony rożciągrięie na nie 
cały szerć postanowień prawnych, 'obowiązu- 
jących bądź na całym obszarze Rzeczypospo- 
litej, bądź w poszczególnych jej częściach. 
Зі nic dziwnego, że nieróżowo pod 
względem pewności i jasności przedstawia się 
stan prawny na tych terenach Kzeczypospoli- 
„tej. Potpourri ze „swojskich", rosyjskich i pol- 
„skich przepisów nie pozwala na inną kwalifi- 
`Касје tego stanu, Zobaczmy, jak się. 
_ przedstawia w zakresie orgamzacji sądownictwa. 
W tej dziedzinie postawić musimy па 
pierwszem. miejscu rozporządzenie komisarza 
guneralnego ziem wschodnich о urządzeniu 
sądownictwa na podlegających mu. (wówczas) 
obszarach wschodnich. (Dz, Urzęd. zarządu 
cjw. ziem, wschodn. z r. 1919 №. 4, Il, 22), 
tudzież rozkaz wodza naczelnego wojsk pol 
skich z 15-Х-1920 r. w przedmiocie organiza- 
cji wymiaru grań, kę terenach przy- 
frontowych i etapówych ( Urzęd. terenów 
przyfrontowych i etap. Nr. 2, poz, 9). 
_ L Nie od rzeczy będzie skanstatować 
najpierw, jakie przepisy z dziedziny organizacji 


się ta rzecz, 


„wienij', zamieszczone w 


(Ciąg dalszy) 
sądowej, obowiązujące w b. Królestwie. roz- 
ciągnięto na ziemie wschodnie, gdyż po stwier- 
niu tego zniknie potrzeba powtarzania materyj, 
przedasawionych już w rozdziałe paprzednim. 

A. Przedewszystkiem tedy postanawia 
art. 20 cytowanego wyżej rozp. komisarza ge- 
rieralnego, że w razie braków i wątpliwości 
prży stosowaniu tego rozporządzenia, stosować 
należy w drodze analógji przepisy obowiązu- 
jące w okręgu warszawskiego Sądu apelacyj- 
tego. Powołany zaś rozkaz wodza nacrelne- 
go, mówiąc w swym art. 28 o władzach sq 
doworadiministracyjnych, kończy analogicznemi 
slowami: W razie braku odnośnych przepisów 
lub wątpliwóści należy stosować przepisy obo- 
wiązujące w okregu Sądu apelacyjnego war- 
szawskiego; zdanie to dotyczy jednak tylko 
sprawowania władzy administracyjno sądowej. 

W następstwie tych przepisów wyłoniła 
się kwestja, czy z chwilą ich wydania i aglo- 
szenia przestala na ziemiach wschodnich obo- 


wiązywać rosyjska ustawa o organizacji są" · 


downictwa „Uczreżdenje Sudieba$ch Ustano- 
Cz. I Т. XVI Zb, 
Praw ros. Potwierdza іо -pytanie Berezowski 
(Zbiór przepisów pr. obowiązujących na zie. 


se 
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miach wsch. str. 9) powołując się: 1) na po- 
minięciu tej ustawy milczeniem w rozp. komi- 
вагта gen, a urządzeniu sądownictwa na zie- 
miach wschednich, 2) na cytowany wyżej 
art. 20 tegoż rozporządzenia i 3) na okólnik 
komisarza gen. z 28-1V-1920 r. (Dz. Urzęd. za- 
rządi cyw. ziem wach. Nr. 88, poz. 1182), 
w którym podkreślono, że rosyjska ustawa 
o organizacj sądownictwa nie obowiązuje od 
chwi wydania rozp. z 15-№-1919 r. 

Pytanie to jest zasadnicze i dlatego mu- 
simy rozpatrzeć powyższe argumenty. 

śd Т) „Fominięcie milczeniem" nie prze- 
sądzą jeszcze kwesti pozostawienia w mocy 


pewnej ustawy. Raczej przyjąć trzeba, że usta” 


wa pominięta obowiązuje nadal, chyba że jej 
przepisy pozostają w sprzeczności, kolidują 
z nowo wydanemi. 4d 2) Postanowienie art. 20 
rozp. o urządzeniu sądownictwa na obszarach 
wschodnich nie przesądza tej kwestji bezwzgled- 
nie. Zapewne, że przedewszystkiem — w razie 
luk w tem rozporządzeniu — mają być stoso- 
wane przepisy tymczasowe o urządzenin są 
daownictwa w Król. Pol. i mne obowiązujące 
tam w przedmiocie organizacji sądownictwa 
przepisy prawne. Ale co wtedy, jeżeli i te prze- 
різу zawierają lukę w materji, o jaką chodzi 
w danym przypadku? Wszak i one odwołują 
się do „przepisów dotychczasowych”, о ile 
idzie о wydziały hipoteczne, pisarzy hipoteczr 
nych, notarjat i adwokaturę (art. 10 i 12 p. t 
о urządzeniu sądownictwa w Król. Polsk.) -~ 
wszak i one mogą mieć i zapęwne mają luki 
w różnych dziedzinach organizacji! Przecież 
np. art, 4! Tymcm. Instrukcji ogólnej dla Są- 
dów Kuól. Polsk. poleca prezesom Sądów, aby 
przy zarządzaniu sprawami, dotyczącemi stanu 
służby sędziowskiej, kierowali się ustawą o służ- 
bie eyw. w Król. Pol. z 10-111-1859 (Dz. Pr. T. 
53, str. 73)%). 4d 3) Pomijając już kwestię, 
czy można „okólnikiera* uchylić całą ustawe, 
należy wyrazić w każdym razie wątpliwość, 
czy „irterpretacja autemiyczna” komisarza ge- 
neralnego chce + może sięgnąć рона granice 
materji, którą sam unormoważł w. rozp. х 15-V 
1919: r. Nie ulega wątpliwości, że w -obrebie 
tych granie (stoli tylko w ich obrębie) niema 
miejsca dla akowiązywania i stosowania гоа. 
ustawy o ustroju sądownictwa. Ale czy cyto- 
wane rozporządzenie. normuje całokształt пепо" 
ju sądownictwa na ziepeach. wschodnickż Prze- 
cież jega аш. 9 (pauz także art. 14 pawolane 
go rozkazu wodza nacz.) mówi wyraźnie со 
do. adwokatów przysięgłych е. c. t. że mają 
być czynni „na zasadach, które obowiązywały 
przed wojna. z czego sam Berezowski konklu- 
duje. slusznie: „Wynika stąd, że dział organizacji 
sądawn. ros. poświęcony adwokaturze 1 obroń” 
coms prywatnym, (art. 393 — 406), nie przestał 
obawiązywąć.ma ziemiach wschodnich. (str, 15). 
Dekret naczelnego dowódcy wojsk. Litwy środ- 
kowej z 18-11-1920 r. Nr. 20 utrzymuje w mo- 
cy art. 258—406 ros. organizacji sądowej (Be- 
rezowski, str. 1224), Æ wedle art. 12 rozkazu 
wodza naczelnego „pisarze. hipoteczni i no- 
tarjusze urzędują na zasądzie przepisów do- 
tychcznsowych". 'Toźsamo. jednak: przyjąć na- 
leży wszędzie tam, gdzie przepisy tymczaso- 
we о urządzeniu sądownictwa w Król. Polsk. 
kądź odwoleją się wyraźnie: da dotychcząso- 
wych postanowień: prąwnych, bądź tęż w ja- 
kiejś kwestji z zakresu organizacji sądownictwa 
кайды: lukę, której м inny sposób wypęinić 
nie raożna, 

В. ł. Rozporządzeniem Rady Ministrów 
z r. 1921 (Dz. Uśtaw Nr. 64; poz. 404) rozcią- 
gnięto па ziemie przyłączone do abs£aru Rze- 
czypospolitej na podstawie umtowy: w ydzc— 
moc oebowiezującę dekretu o zwtroju Sądu: Naj» 
wyśszego, W konsekwencji tego dalsze rozpo- 
rządzenie Rady; Min. (Dz. Ustaw z r. 1922 
Nr. 10, poz, 70), zmienia w artykule 5e rozka- 
zu wodza naczelnego w przedmiocie. wymiaru 
sprawiedliwości ma terenach przyfrontowych 
i etapowych wyrazy: „Sąd Kiasacyjny” na: „Sąd 
Najwyższy”, skreśla słowa: „kasacyjny (na)" 
w zd, 2 aru iw art. ЇЇ tego rozkazi:, i: wresz- 
cie uchyla cały jego art. 10, traktujący о skła- 
dzie Sądu Kasacyjnego. 

2. Dział WIE УН: oraz ustęp 2 art. 28 


w Dziale Vili tegoż rozkazu zastąpiono (w myśl 


ty 'Foższmo zlecono im co tia ełużby „wszystkich 
са, pramdżjących w sądzie i urzędach pomocniczych pizy 
sadach”; poz. atak. obecnie polską ustawę, e państw. służbie 
сузу. której postanowieniem nie podlegają wprawdzię se- 
dziowie, prokuratorzy i aplikanci sądowi. podlegają iej jed- 
nak wszyscy inni funkcjómacjusze. Sądów i proknratur, tak 
że, powołany w tekście ert. 41. Tyrącz, Иззїт„ Og.  datziczy 
upęenie ryłko luk w przepisach polakich; ea do: stanu, siużiy 
sędziowskiej, prokuzatozakiej i apiikanckiej, | 
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tego samego rozporządzenia) przez Dział V 
(z wyjątkiem art. 24), VI i VII przepisów tym- 
czasowych o-urządzeniu sądownictwu. w Król. 
Pol. — z dokonanemi w nich późniejszemi 
zmianami — tudzież przez art. 33 dekretu Ra- 
dy regencyjnej „o tymcz, organizacji władz па" 
czelnych w Król. Pol. Wskutek tego obowia- 
zują na ziemiach wschodnich przedstawione w 
rozdziale poprzednim postanawienia prawne: 
o sędziąch; administracji sądowej; nominacjach 
sędziów i prokurątorów oraz urzędników są- 
dowych i prokuratorskich, notarjuszów i ko- 
morników; o nadzorze służbowym i o włady 
dyscyplinarnej. Również obowiązują tam prze” 
pisy о aplikacji sądowej (art. 19 punkt 3 rozp. 
komisarza gen. j. wyżej). Wreszcie obowiązu” 
ją tam przedstawione wyżej przepisy Tymcz. 
Instrukcji Ogólnej dla sądów, tudzież Instrukcji 
dla urzędów prokuratorskich w Król. Pol, 
а w Кайси innę postanowienia mniejszej wagi, 
jak о odznakąch funkcjonarjuszów wymiaru 
sprawiedliwości, ich zajęciach pobocznych i т. д. 

3. Na terytorium byłej „Litwy środko” 
wej" ogloszono w czasie ad zajęcia Wilna 
przez g:n. eligowskiego, wzgl. w czasie od 
9-X-1920 r.*; aż do wydania uchwały Sejmu 
ustawodawczego z 24-1-1922 r. i ustawy 
z 6-iV-I922 r. © objęciu władzy państwowej 
w Ziemi wileńskiej (Dz. Ustaw Nr. 20, poz. 
162 i Nr. 26, poz. 213) — dekrety i razporzą* 
dzania nączelnego dowódcy wojsk Бу, środ- 
Козге], ога Tymcz. Komisji rządzącej. Ге ро" 
sląnowienia prawne, utrzymane częściowo w 
macy, dotyczą między innemi także organizacji 
sądownictwa, wśród nich zaś przedewszystkiem 
zanotować należy dekret nączelnega dowódcy 
z 18-%]-1920 r. Nr. 20, ogłoszony w Dz. urzęd. 
Тушст. Komisji rządzącej Nr. 3. Dekret ten 
wzoruję się na powołanym wyżej rozkazie wo” 
dza naczelnego wojsk polskich w przedmiocie 
wymiaru sprawiedliwaści na terenąch przylian- 
towych i etąpowych **), jednakowoż obowią- 
zuje tylka częściowo, albowiem rozporządzanie 
Rady Ministrów z I9-V]-I922 r. (Dz. Ustaw 
Nr. 47, poz. 414), uchyliło w nim „Działy“ VI 
i VII, wprowądzając w ich miejsce działy: V, 
VI i VII przepisów tymczagawych o urządze- 
піч sądownictwa -w Król, Polskicia -— z doko- 
nanemi w nich późniejszemi vmianarni — tu- 
dzięż przepis art. 33 dekretu Rady regencyj- 
nej о tymczasowej organizacji wladz naczel- 
nych_w. Król. Pol. (p. wyżej). Wskutek tego 
і w Żiemi wileńskiej obowiązują przedątawio- 
пе w rozdzialę poprzednim przepisy.o sędziach, 
administracji sądowej, o nominacjach sędziów 
i prokurątorów огах urzędników aądowych 
i prokuratur, notariuszów i komorników — Фа 
lej o nadzorze służbowym i władzy, dyscypłi- 
пагцеј. Powąłane rozporządzenia y Mini- 
strów rozciągnęło tęż na Ziemię wileñską de- 
kret o ustroju Sądu Najwyżazego, znosząc de- 
krety naczelnego dowódcy wojsk Litwy środ- 
kowej w przedmiocie utworzenia i organizacji 
„lzby kasacyjnej” i zastępując we wszystkich 
obowiązujących tam nadal przepisach wyrazy: 
„Sąd kasacyjny” przez. „Sąd: Najwyższy w War- 
szawie% Dalej wprowadzono tam również 
ustawę о ozgaczeniu ckresu organizacji s3- 


ndownictwa i dekret о dyziękacji sądów — ma- 
|texję, omówione już, w rozdzialę poprzednim. 
< Wreszcie okowiązuje tam rozpozządzenię Min. 


sprawiedliwości! w przedmiocia egzaminów są" 
dowych, wprowadzone w Ziemi wileńskiej w 
życie rozporządzeniem. z 2 stycznią 1923 т. 
(Dz. Ustaw Nr. 5, poz. 33), wydanem na pad- 
stawie. dekrety o. apiikacji sądowej. 

Н t. Co się tyczy rodzaju sądów zwycaaj- 
ych, powołanych do życia na ziemiach wschad- 
nich, wymićónia art. 2 powołanego wyżej roz- 
parządzenia komisarza. ganeralnago: a) sędziów 


pokoju; b} Sądy okręgowe i c) Sąd apela- . 


cyjny. INatomiast агї, 2 rozkazu wodza; naczel- 
nego -powałuje dot wymiaru sprawiedliwości: 
a): sędziów honorowych, b) sędziów . pękoju, 
с). Sąd Okręgowy, d) Sąd apelacyjny. е). Sąd 
Najwyższy w atszawie (рог, to, со pawie- 
dzjąna o Najw. Sądzie, „kasacyjnym", wyżej 
pad I R ti 3). , 

„Sędziowie pokoju orzekają zawsze jedno- 
osobowo (inaczej w: b. Królestwie — patrz roz- 
dział poprzedni); postanawia to art. 5 тор. Ko- 
zdj ы o art 6 у wodza naczel- 
nego. Wszystkie mne Sady zwyczajne orze- 
Каз w komplecie z 3 członków. 

Pojęcie „sędziego honorowego“ nie jest 


określone w tych. przepisach. Art. 5 rożp. Ko- . 


*)  Rerezowski, jak wyżej, str. 1217. 
ka) Berezqwaki,, str. 1223, 


(3) 735 


misarza gen. postanawia tylko, że do uzupeł- 
nienia kompletu Sądu Okręsowego, może być— 
obok sędziów śledczych i sędziów pokoju — 
powołany sędzia honorowy z pośród osób, wy: 
znaczomych na to stanowisko na przedstawie-, 
nie Sądu Okręgowego. Sędzia taki nie może 
jednak przewodniczyć w komplecie Sądu Okre- 
gowego, ażdym razie wyszczególnienie 
tych sędziów odrębnie od sędziów pokoju, co 
zwłaszcza znalazło dobitny wyraz w rozkazie 
wodza naczelnego, wskazujs, że chodzi tu 
o pewne, uząsadnione jedynie brakami w są- 
downictwie, odbiegniecie od zwyczajnego sche 
matu urzędów sądowych. 

wrócić jeszcze należy uwagę na urząd 
sędziów śledczych „dla spraw szczególnej wa- 
gi.” ówi e nich specjalne rozp. Komisarza 
gen. z r. 1919 (Dz. urzędowy zarządu -cyw. 
ziem wschodnich Nr. 26, poz. 272), tworząc 
takie posady przy” Sądzie apelacyjnym w Wil- 
nie i w Sądach okręgowych w Wilnie, Grodnie 
i Łucku. Wymienia, ie też w etatach aądo- 
wych rozporządzenie Min. spraw wewnętrznych 
z 5 listopada 1920 r. (Dz. urzedowy terenów 
przyfrontowych i etapowych Nr. 3, poz. 22). 
Taki sędzia śledczy ma wszelkie prawa sę- 
dziego tego Sądu, przy: którym został ustano- 
wiony. Spraw „szczególnej wagi“ nie okre- 
ślono jednak w tych przepisach. 

Zastępstwo meobecńhych sędziów: a) Za- 
rządzenie Komisarza gen. ziem wschodnich 
z 14-Х-1919 r. (Dz. urzędowy zarządu cyw, 
Nr. 19, poz. 180) ustanowiła urzędy zastępców 
sędziów pokoju, zastępców 'sędziów śledczych 
(i zastępców podprokuratorów) — dla Sądów 
akręgowych w Wilnie, Grodnie i Łucku, *) 
b) Do uzupelnienia kompletu w Sadach ' оке" 
gawych możę być powołany — decyzja pre- 
zesa—-sędzia śledczy, sędzia pokoju, lub wresz- 
cie sędzia honorowy z pośród osób, wyznaczo- 
nych па to stanowisko przez Min. sprawiedli- 
wości (dawniej przez Komisarza generalnego), 
na przedstawienie Sądu okręgowego. Sędzio- 
wie pokoju i śledczy nie mogą jednak brać 
udziału w sądzeniu sprawy, którą rozpoznawali 
w | instancji, względnie. w której prowadzili 
śledztwo (art. 5 rozp. Komisarza gen. z г, 1919, 
Dz. urzędowy Nr. 4, poz. 22). Wedle astykułu 
8 rozkazu wodza naczelnego z 15-Х-1920 r. 
(Dz. urzędowy zarządu terenów przyfrontowych 
i etapowych Nr. 2, poz. 9) „komplet Sądu 
okręgowego, jako odwoławczego, może się skła- 
dać z sędziego okręgowego jako przewodni- 
czącegą i conajmniej (3!) z 2 sędziów pokoju 
tego pawiatu, w którym odbywa się sesja Sądu 
okręgowego." c) Do uzupełnienia kompletu 
Sądu apelacyjnego, może być powołany -— de- 
cyzją prezesa— sędzia okręgowy, który jednak 
nie ma prawa tam przewodniczyć (art. 5 po- 
wołanego. rozp, Komisarza gen. i art. 9 roz- 
kazu wodza naczelnego). d) Do uzupełnienia 
kompletu w Izbach Sądu najwyższego może 
być powołany tak sędzia, należący do składu 
innej Izby, jak również sędzia apelacyjny „który 
jednak nie może przewoduniczyć na posiedze- 
niu (art. 2 dekretu o ustroju Sadu najwyższego). 

2. Sąd okręgowy w Wilnie utworzono 
jeszcze w r. 1919 (Dz. urzędowy zarządu cyw. 
ziem wschodnich Nr. 4, poz. 28).  Rozporzą” 
„dzenie Min. spraw wewnętrznych z r. 1920 
(Dz. urzędowy zarządu terenów przyfrontowych 
1 ętapowych Nr 3, poz. 21) powołało do życia 
Sąd apelacyjny na tych terenach z tymczasową 
siędzibą w Warszawie, do którego okręgu za” 
liczono wówczas cały obszar zarządowi temu 
podległy, tworząc zarazem Sądy okręgowe: 
w Grędnie, Łucku i w Wilejce (w ostatniej 
miejscowości niema dziś Sąda okręgowego), 
Dekretęm naczelnego dowódcy wojsk. Litwy 
środkowej Nr. 26 z 23-XI-1920.r. (Dz. urzędo- 
wy 'Tymcz. Komisji rządzącej Nr. 5) ustano 
wiono Sady: okregowy, apelacyjny i kasacymy 
w Wilnie. Co się tyczy ostatniego z tych Są- 
dów (patrz wyżej pod I B 3). Rozporządzeniem 
Rady Ministrów 2 21-VI-1922 r. (Dz, Ustaw Nr. 
47, poz. 415) zniesiono urzędujący dotąd (z po- 
wodu znanych stosunków politycznych) w War- 
szawie „Sąd apelacyjny ziem wschodnich“ 
i włączono do okręgu Sądu apelacyjnego w Wil- 
nie — oprócz Sądu okręgowego wiieńskiege — 
Sądy okręgowe w Grodnie, Pińsku i Nowo 
gródku. Sąd okręgowy w Łucku należy obec- 
nie do okręgu Sądu сарна Ө к 

‚ а. n.) 


*) W Ziemi wileńskiej wydano potem osobny de- 
kret (Nr. 37) w przedmiocie tych zastępców. zaś nażwą 
zastępców sędziów śledczych zmieniono dekretem Nr. 220 
na „pełniących obowiązki sędziów ісус“ (Berezowski, 


j- wyżej str. 1224 uw. 4), 
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Akron MARCZEWSKI. с 
Prawodawstwo 


ZECZPOSPOLITA Polska nie po- 
siada jeszcze jednolitych przepi- 
sów prasowych. Posiłkujemy: się 
bowiern dotychczas w b.. таро: 
rach austrjackim i pruskim przepi- 
sami zaborców; jedynie na terenie 
b. zaboru.rosyjskiego działają przepisy prasowe 
polskie, zawarte w dekrecie z dn. 7 lutego 1919 r. 

Obowiązujące obecnie przepisy prasowe 
różnią się od siebie w wielu wypadkach. Różni- 
ce omówione będą bardziej szczegółowo przy 
rozpatrywaniu ważniejszych działów ustaw pra- 
sowych austrjackiej i niemieckiej, oraz” dekretu 
z dnia 7-1 1919 r. Jednakże na tem miejscu 
wypada zaznaczyć, że główne różnice polegają 
w sposobie ujęcia spraw, związanych z kwestją 
odbierania debitu pocztowego drukom  zagra- 
nicznym, dostarczania władzom egzemplarzy 
obowiązkowych druków, wydawania czasopism, 
eraz dozoru państwowego nad prasą. 

Ponadto cechą charakterystyczną ustaw 
prasowych austrjackiej i niemieckiej w przeci- 
wieństwie do przepisów prasowych,  obowiązu- 
jących na terenie b. zaboru. rosyjskiego, jest 
fakt wyszczególnienia w nich szeregu sankcji 
karnych w związku z przestępstwami prasowemi. 

„_ Nie trzeba uzasadniać, że stan. obecny, 
kiedy na terenie Rzplitej Polskiej działają po- 
trójne przepisy prasowe, jest niepożądany, po- 
nieważ może powodować szereg nieporozu- 
mień. Dletego też Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych opracowało, opierając się na art. 105 
Ustawy konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 r., 
projekt jednolitej ustawy prasowej dla całego pari 
ы który został już uhwalony przez kadę Mi- 
nistrów. 


О drukach. 


Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej obo- 

wiązują następujące przepisy prasowe: 1) de- 
kret z'dnia 7 lutego 1919 r; w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych („Dz. Praw" 
Nr. 14), posiadający moc obowiązującą w b. za- 
borze rosyjskim, 2) austijacka ustawa prasowa 
*z dn. 17 grudnia 1862 r. (Оз. p. p: №. 6 ex 
1863 r.), ustawa z dnia 15 pażdziernika 1868 r. 
Dz. p. р. Nr. 142), ustawa z dnia 9 lipca 1894 r. 
Dz. u. p. Nr. 161) oraz instrukcja urzędowa 
dla prokuratury i władz bezpieczeństwa o wy- 
konaniu ustawy prasowśj i postępowaniu kar- 
nem w sprawach prasowych, przewidzianych 
w ustawie prasowej z dnia 17 grudnia 1862 r.; 
przepisy powyższe obowiązują w b. zaborze 
austrjackim, 3) ustawa prasowa z dnia'7 maja 
1874 r., działająca na terenie b. dzielnicy prus- 
kiej i połskiej części Górnego Śląska. 


WŁ. DZWONKOWSKI. 


RUMUNJA. _ 


| Ministerjum sprawiedliwości obowiązane 
jest ścigać wszelkie zbrodnie i przestępstwa. 
Reprezentowane ono jest przez prokuratorów 
` w trybunałach i przez prokuratora generalnego 
"w Wysokiej lzbie kasacyjnej. W tryburałach 
zasiada tylu prokuratorów, iłe jest sekcji, jeden 
zaś z nich nosi tytuł pierwszego prokuratora. 
Trybunały wojskowe dzielą się na dwie 
instancje: 1-0 sąd wojenny przy każdym korpu- 
sie armji, złożony z 5 wyższych oficerów, mia- 
nowanych. przez generała komenderującego, 
i 2-0 sąd stałej rewizji, którego członków mia- 
' nuje minister. Sąd stałej rewizji odpowiada 
Wysokiej izbie kasacyjnej. Ф, 0 
Trybunały duchowne dżielą się również 

' па dwie instancje: na konsystorze diecezjalne 
i konsystorze apelacyjne, . 
Kiepsko stały, za panowania Karola I, 
sprawy finansowe: skarb obciążony był olbrzy- 
mim długiem (800 miljonów)'1 cierpiał na chro- 
niczny deficyt w ciągu lat 20. W celu napra- 
wy finansów dokonano sprzedaży znacznej czę- 


ści ziem państwowych i zaprowadzono -гпопо" · 


pol tytoniowy.. 


Karol | starał się stworzyć armją na wzór ` 


pruski. Zaprowadził więc obowiązkową trzy- 
letnią służbę wojskową, ponieważ jednak ogra- 
niczone środki państwowe nie pozwalały włą- 
czyć całego kontyngentu do szeregów armji, 
podzielono go więc na dwie części: armję sta- 
łą z trzyletnią służbą wojskową i rezerwę, 
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prasowe w Polsce odrodzonej. 


* "Przepisy wymienione zawierają specjalne 
postanowienia o drukach, na które rozciąga 
się moc óbowiązująca tych przepisów. 


А zatem 1) w b. zaborze rosyjskim — ао. 


drików, podlegających mocy przepisów praso- 
wych, zalicza się wszelkie przeznaczone do pu- 
szczenia w obieg książki, broszury, czasopisma, 
plakaty, kartki osobne, nuty, wizerunki, гуѕоп- 
ki, plany i mapy, odbijane sposobem mecha- 
nicznym lub chemicznym (art. 2 przepisów 
prasowych); 2) w b. zaborze austrjackim — po- 
stanowienia ustawy prasowej stosują sią do 
wyrobów prasy drukarskiej, oraz utworów lite- 
ratury i sztuki, odbitych sposobem mechanicz- 
nym lub chemicznym ($ 4 ustawy prasowej); 
3) w b. zaborze pruskim — drukami są w ro- 


zumieniu ustawy prasowej wytwory prasy dru- . 


karskiej, jak również pisrna, których powiele: 
nia dokonano sposobem mechanicznym. albo 
środkami chemicznemi, a które są przeznacżo- 
ne do rozpowszechniania; postanowienia usta- 
wy prasowej rozciągają sią również na obrazy 
z podpisami lub bez podpisów i muzykalja, 
opatrzone tekstem, względnie objaśnieniami 
($ 2 ustawy prasowej). 

Każdy z obowiązujących przepisów praso- 
wych określa warunki, jakim winien podlegać druk. 

Mianowicie: 1) w b. zab. ros. — na dru- 
ku powinno być wymienione nazwisko i adres 
właściciela drukarni, w której druk odbito; za- 
miast nazwiska i adresu właściciela wystarcza 
wymienienie firmy, weiągniętej do rejestru han- 
dlowego (art. 3); przepis ten nie stosuje sią do 
kart wyborczych, do druków przeznaczonych 
do użytku domowego, przemysłu, handlu, okól- 
ników, cenników, biletów wizytowych, oraz dru- 
ków artystycznych, mających charakter orygi- 
nału; 2) w b. zaborze austrjackim — na druku 
należy. obok miejsca druku wymienić nazwisko 
(firmę) drukarza i nakładcy, a na pismach per- 
jodycznych — zamiast tego ostatniego — na- 
zwisko wydawcy; pismo perjodyczne winno być 
opatrzone nazwiskiem redaktora odpowiedzial- 
nego ($ 9); 3) w b. zaborze pruskim — па każ- 
dym druku musi być wymienione nazwisko 
i miejsce zamieszkania drukarzą, na drukach zaś, 
przeznaczonych do obiegu księgarskiego, wzgl. 
rozpowszechniania wogóle—nazwisko i miejsce 


zamieszkania nakładcy; zresztą musi być na nich 


wymienione nazwisko autora, albo wydawcy. 
Zamiast nazwiska drukarza | nakładcy wy- 
starcza podanie firmy zaprotokułowanej w re- 
jestrze handlowym ($ 6). 
Z zestawienia przepisów powyższych wy- 
nika, że w b. zaborze rosyjskim na drukach 
mogą nie być wymieniani nakładcy; natomiast 


wzywaną tylko perjodycznie na ćwiczenia. 
W ten sposób powstała na czas wojny armja 


150,000, posiadająca najnowsze armaty niemiec- . 


kiego stempla. firmja ta odegrała decydującą 
rolę w wojnie rosyjsko-tureckiej. 

Politycy petersburscy z niezadowoleniem 
| niepokojem spoglądali, jak gabinet wiedeński 
stara się utrwalić swe wpływy na półwyspie 
bałkańskim. Pod koniec -1874 r. Fustro-Węgry 
zawarły z Serbją I Rumunją konwencje handlo- 
we, które mocno się nie podobały Gorczako- 
wowi i Filaksandrowi li. То też.na początku 
1875 r. zaroiło się od agentów moeskiewsiiich 


:nad Dunajem. Dojrzewał, podsycany z zewnątrz, 


ruch powstańczy wśród awanturniczych i bit- 

nych ludów Bośni i Hercegowiny. : 
Z nadciągającej burzy postanowil skorzy- 

stać Karol l, któremu chodziło o ostateczne 


* uwolnienie Rumunji z pod opieki sułtańskiej. 
Porta bowiem prowokowała nieustannie Rumu- : 


nów, odmawiając ich państwu nazwy Rumunji 
i nie, uznając dyplomatycznych agentów rumuń- 
skich w Turcji. W tym czasie uwolnił się ksią- 
żę od. partji konserwatywnej i utworzył w roku 
1876 liberalne ministerstwo Bratiano, które, 


zmieniając swój skład, utrzymało się do r. 1888, - 
Gdy dojrzewała wojna rosyjsko-turecka · 


w r. 1877, cesarz austrjacki Franciszek-Józef 
zgodził się na zachowanie neutralności pod 
pewnemi warunkami. Żądał mianowicie wyrze- 
czenia się przez Rosję z góry wszelkich zdoby- 
czy na prawym brzegu Dunaju, oraz zagwaranto- 
wania nietykalności Rumunji i Konstantynopola, 

Rząd rosyjski zmobilizowałarinję i 16 kwiet- 
nia 1877 r. zawarł konwencję z Rumunją: wzamian 
za obietnicę nietykalności rumuńskiego terytor- 


эн b. zaborze austrjackim na drukach winno 


być wymienione nazwisko nakładcy, а w b. za- 
borze pruskim — na drukach, przeznaczonych 
do rozpowszechniania, must być wymienione 
nazwisko i miejsce zamieszkania nakładcy, po” 
nadto zaś — winno być wskazana nazwisko 
autora, względnie wydawcy. 

Przepisy prasowe przewidują wypadki wy- 
dania druków bez zachowania warunków usta- 
wowych. 

Wydanie druków z pominięciem przepi: 
sów Qbowiązujących o drukach pociąga nastę- 
pujące konsekwencje: 1) w b. zaborze rosyj- 


skim może być, zgodnie z art. 27 przepis. pras- 


nałożony areszt па druk przez władzę admini: 
stracyjną, a ponadto—wytoczona sprawa Sqdo" 
wa z art. 138 kod. karnego; 2) w b. zaberze 
austrjackim — drukarz może być skazany па. 
grzywnę od 40 do 400 kor. (wysokość grzywny. 
jest ustawowo podwyższona 200-krotnie), a to 
na podstawie $ 9 ustawy prasowej; 3) w b. Za: 
borze pruskim—może być wymierzona na pod- 
stawie $ 19 ustawy prasowej kara pieniężna 
w wysokości do 150 mk., ałbo areszt, lub teź, 
na podstawie $ 23 ust. pras. druk može być 
skonfiskowany; wysokość grzywien obecnie jest ` 
podwyższona 10-krotnie. 


Sprzedaż druków. 


W b. zaborze rosyjskirn = sprzedaż dru? 
ków poza księgarniarni, 't. j. na ulicach i pla. 
cach, przez roznoszenie lub rozwożenie: jast 
dozwolona każdej osobie, o ile uzyska епа 
zaświadczenie od właściwej władzy administra= 
cyjnej, uprawniające do wykonywania tego хатго- 
du. Sprzedaż na ulicach i placach dziemuków 
i pism perjodycznych nie podlega tyin ograni- 
czeniom (art. 9 dekretu z dnia 7.11 1919 r. 
o zakładach drukarskich i składach druków 
„Dz. Pr." Nr. 14). 

‚ Zaświadczenia, uprawniające do sprzedaży 
druków па ulicach i płacach przez rozwożenie 
lub roznoszenie na całym terenie b. zaboru 
rosyjskiego, mogą być wydawane przez Міпі- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych. 

W b. zaborze austrjackin—pozwolenia na 
sprzedaż pism perjodycznych wydaje polityczna 


"władza krajowa (województwo), miejscowa- zaś 


władza bezpieczeństwa wydaje pozwolenia na 
sprzedaż książek szkolnych, kalendarzy, obra- 
zów świętych, modlitewników i t.p. (8 3 ust. pras.). 
W b. zaborze pruskim--do sprzedaży dru* 
ków niezbędne jest pozwolenie miejscowej 
władzy policyjnej, która wydaje imienną legi- 
tymację osobie, uprawnionej do rozpowszech- 
niania druków. (С. d. n.). 


jura, Rumunja zgodziła się na swobodny prze” 
marsz wojsk rosyjskich przez ziemię rumuńską. 

Na ten przemarsz Turcy odpowiedzieli 
bombardowaniem rumuńskiej Braiły. W kilka 
dni później nastąpiło starcie między monitorem 


„tureckim a baterją rumuńską pod Olienicą; 


wypadek ten uznał rząd rumuński za krok wo- 
jenny ze strony Turcji, poczem 12 таја izba 
przyjęła oświadczenie rządu, że Rumunja znaj- 
duje się z Turcją na stopie wojennej i рггухиа- 
ła odpowiednie kredyty, a 21 maja uchwaliła 
niepodległość Rumunji. Z Rosją zawarto przy- 
mierze zaczepno-odporne. Książę Karol objął 
naczelne dowództwo nad dobrze wyćwiczoną 
40.000 armją rumuńską, która pod Plewną oka- 
zała wielkie bohaterstwo i ostatecznie przewa- 
żyła szalę na rzecz Rosjan. Wkrótce jednak 
stosunki z Rosją ochłodły i w układach poko- 
jowych w San Stefana Rumunja udziału nie 
brała. Rosja uzyskała wprawdzie od Turcji 
uznanie niepodległości Rumunji, wbrew jednak 
uroczystym obietnicom wystąpiła z żądaniem, 
aby Rumunja ustąpiła jej część Bessarabji, uzy: 
skaną od Rosji na mocy pokoju paryskiego 
w 1856 r; wzamian miała ona otrzymać ustą- 
pioną przez Turcję część Dobrudży do linji 5y- 
listrja—Mangalja, czyli sandżak Tuldży. Ru- 
munja traciła dużo na takiej zamianie. Odbie- 
rano jej kraj zasobny, urodzajny, z ludnością 
rdzennie rumuńską, a wzamlan dawano zakątek 
błotnisty, ubogi, zamieszkały przeważnie przez 
Tatarów. W dodatku smutne horoskopy zapo- 
wiadał widok kolosu rosyjskiego, sadowiącego się 
u ujścia Dunaju. Na taką zamianę cała Europa 
spoglądała niechętnie, a już szczególnie prze” 
ciwne jej były Finglja i Austrja. (C. d. п.) 
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Psychotechniczne ШЇЇ funkcjonarjuszów policji. 


RZY ocenie testu oblicza się czas 
wykonania, iłość dobrze i źle wy- 
pisanych sylab, oraz sylaby opusz- 
czone. 

Wyniki wykazały wielkie róż- 
nice indywidualne. Tylko Z osoby wykonało 
test w */, godziny bez błędu, inni wypełnili zale- 
dwie !/, część w tym samym czasie, inni wresz- 
cie nie mogli. znależć wątku i t. д, 

Tekst btzmiał jak następuje: 


Szpiedzy napowietrzni. 


Niesławnemu ale niebezpiecznemu i wy— 
= = — Mu nerwy rze — — —-gów 
lotnictwo nowy — bez — — środek działania. 
Zwłaszcza — — nie— — —le na za— — fron- 
cie — — — — często wy— — szpiegów przy 
po— — sa— — —, jednakże z — — po— — 
niem. Dawniej — — —ło — to — sa— — w= 
spo—, że sa=— Wy— — —wał Za — — — 
lin— —, wy— — szpie— a — od— — —. Jed 
takie — — od= — — usz— 
iq— — — od— —ło się zawsze 2 
——mi —noś=— i nie——krot— sa- — 
i za—— do— —ły się — nie— —, Obec— 
— szpie— zos— — га —— — w — — chro 
= | mu— W cza 10-- ze -= — Z sa——— 
któ— ~ поса w cza— — nad ò — — miej- 
sce — — —, Żeby — jed— szpieg — mógł 
cof—, gdy—w os- — chwi— о— — od— — 
wy— — — sko~ w ciera— — Sa— — ~ są 
tak u— — —, że lot-- od— — w od— — — 
chwi— —pę pod — — niem szpiega i —, nie 
spo— — — się ni— —, ie— w —. Rzad— 
któ— — га — się wy— — — szczę— —, 
wiek— pa-= — — — na —cu. 

Зе. Ułożenie lużiiych zdań w logiczną са» 
łość. 

Test wyglądał jak następuje? 


zeza wyw, m 


Vineta. 

1. Można to obserwować właściwie tyiko 
podczas spokojnego morza, 

2. Jej mieszkańcy byli bałwochwaltami. 

3. Żeglarz omija to miejsce podczas 
burzy. 

4, Tem leżało sławne ongiś na cały świat 
miasto Vineta. 

5, Gdzie dawniej puisowało ruchliwe ży- 
cie, rozpostarło się teraz milczenia 
śtnierci. 

€. . Na brzegu wyspy Usedom widać w mo- 

szu podczas cichej pogody ruiny jakie- 

goś starego dużego miasta. 

Ale, mimo _ bałwochwalstwa byli” chi 
‚осер i skromni, gościnni i uprzejmi, 

8. Jego okręt zostałby rzucony о skały 
` `1 zgrtchotany bez ratunku. 

9. Zato spadł na nich słuszny gniew Boe 
ga i miasto została pochłonięte przez 
fale. 

. Ale głęboko pod wodą tli jeszcze god- 

ne podziwu życie. 

Trudniii się oni handlem we wszyst- 

kich stronach świata. 

„ Było ono większe, niż jakiekolwiek in- 

ne: miasto w Europie. 

Jednakże przez swoje bogactwo wpa- 

ай mieszkańcy w karygodną pychę 

i zbytek, м i 


14. I dlatego płynęły do miasta niezmier- 

ne skarby; 

Między temi 14 zdaniami zachodzi 13 
związków, dających sens. Każdy taki wykryty 
związek oceniano jako 1 punkt. Najlepsze ргге" 
to rozwiązanie otrzymywało 13 punktów, co 
też kiika osób osiągnęło. Oprócz tych badań 
przeprowadzono jeszczedoświadczęnie nad „przy* 
tomnością umysłu“. Chodziło o zbadanie szyb” 
kości reakcji na nieoczekiwane bodźce, przy 
rówroczesnem zajęciu uwagi jakimś innym 
przedmiotem. Osoby badane musiały liczyć 
zapalające się na ścianie iampki, a 1ównocześ- 
nie naciskać jaknajszybciej guzik, gdy się uka- 
zały kolorowe sygnały ostrzegawcze. Tych о- 
statnich było 5 i każdy miał swój guzik, które- 
go naciśnięcie gasiło sygnał. Przy ocenie za- 
pisywano czas reakcji i ilość błędów. 

Ogólne rezultaty badań ujęto na jednej 
tablicy, którą tu podajemy w skróceniu tylko 
dla 5 osób. (Wszystkich było 28 osób). . 
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Badania te według zdania Dr. C.Piorkow- 
skiego dały 2 bardzo interesujące rezuitaty: 
1) wykryły kilka specjalnie uzdolnionych jedno- 
stek і 2) wykazały, jak prawie wszystkie psy- 
chótechniczna badania, że różne. uzdolniania 
u jednostki nie są równomiernie rozwinięte, co 
widać jasno ma tablicy. у 

Wynika stąd ważny środek do klasyfika- 
cji ludzi w praktyce. Należy te osoby postawić 
w takich warunkach, w którychby mogły spo- 
żytkować najlepiej swoje główne uzdolnienia. 
Równocześnie jednak należy zaznaczyć, że ba- 
dania te nie mają nic dyskwalifikującego w so- 
bie, ale służą raczej do wykazania wielkiego 
zróżniczkowania uzdolcień. 


Sereen. 


*Przytoczyliśny tu za дь Piorkowskim spra- 
wozdanie z jednego działu psychótechnicznych 
badań, jakie się odbywają obecnie w Niem- 


¿czech w najróżnorodniejszych dziedzinach życia 
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umysłowego, 
i społecznego. 

Nie miejsce tu, oczywista, na szczegóło* 
wą krytykę doświadczeń. Mimo to warto poru- 
szyć choć w najogólniejszych zarysach kiłka 
braków, jakis wykazują powyższe doświadcze- 
nia tembardziej, że braki te dotyczą pewnych 
warunków, nieodzownych przy wszelkich bada- 
niach psychoiechnicznyche 


"gospodarczego, przemysłowega 


A więc 1) na jakiej podstawie wybrana 
te, a nie inne testy, jako kryterjum uzdolnienia 
w danym zawodzie i czy mają one stanowić 
wyczerpujący przegląd zdolności jakich się wy- 
maga od funkcjonarjusza policji? Na to pyta- 
nie nie znajdujemy odpowiedzi, albowiem ba- 
dań nie poprzedziła dokładna analiza 
pracy zawodowej funkcjonarjusza policji, 


A jest to jeden z najważniejszych warun- 
ków wszelkich badań nad uzdolnieniami zawo- 
dowami. Dopiero na podstawie takiej analizy 
należy dobierać testy, a nie odwrotnie, 


jeżeli nie uwzględnimy tego warunku, to 
wyniknie stąd to, że a) możemy nie uwzględ: 
nić pewnych ważnych dla danego zawodu иго! 
nień, a b) te testy, które uwzględniliśmy, mo- 
gą być albo drugorzędnej wartości dla danego 
zawodu, albo nia mieć poprostu żadnej. Jeśli 
chodzi np. o powyższe badania, to nia uwzględ- 
niono ani metody „wydobywania sekretów" 
(Tatbestand diagnostik), ani kwestji „suggestyj- 
nych pytań", а są.to przecież. zagadnienia 
z któremi się funkcjonarjusz policji styka na 
każdym kroku. 

2. Drugi brak, wynikający z zaniedban. 
uprzedniej analizy pracy zawodowej, stoi w zwią 
ku z t« z. „współczynnikiem ważności“. test 
Chodzi o to, czy rezultat danego testu, osią- 
gniętv przez daną osobę badaną, zgadza się 
z praktyką, czy też nie, czyli czy test dany ma 
pewną wartość djagnostyczną. czy można na 
jego podstawie przewidzieć dobre lub złe re- 
zultaty pracy danej jednostki w praktyce. Jest 
to kwestja niezmiernie zawiła ze względu na 
pewne czynniki natury moralnej, które wpły- 
wają w praktyce na naszą pracę zawodową. 
W każdym razie nies można tej kwestji pornie 
jać, jeśli badania mają mieć praktyczną 
wartość. 

3. Niezmiernie trudną, a dla każdaga 
psychotechnika niema! najważniejszą rzeczą jest 
sprawa oceny testu, oraz uzyskanie pewnej 
noriny dla jego wykonania, poniżej której wy- 
niki ocenia Się ujemnie, powyżej — dodatnio. 
W powyższych badaniach kwestja ta nie jest 
jasno przedstawiona, a metoda obliczań zawie- 
{та braki. Dlaczego‘ пр. przy metodzie 3 słów, 
drugie rozwiązania mają być ocaniane na 2 
punkty, trzecie na 3 і ї. а? Czyżby tu w grę 
wchodziła zasada. że wszystko, co komuś póź: 
niej na myśl przyjdzie jest lepsze? A jeżeli 
w takim razie pierwsze rozwiązania są jakościo« 
wo lepsze? 


Zachodzi więc obawa, że ujęcie wyników 
testu w liczby, może zasłonić w zupałności 
obraz procesu psychicznego osoby badanej, 
a nieraz spowodować błędną jego ocenę. 

Mimo tych najważniejszych braków, bada- 
nia te zasługują na uwagę i winny być po- 
budką do dalszych w tej dziedzinie postępów 
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В. Stosewanie abolicji sądowe; znacznie się 
różni od wyżej wskazanego trybu роѕіерома- 
nia. Tu władza prokuratorska jest poniekąd 
ograniczona, poniekąd zaś w znacznej mierze 
rozszerzona. Ograniczenie polega na tem, że 
prokurator, nawst w wypadku przeprowadzenia 
dochodzenia prokuratorskiego, nie może własną 
władzą zadecydować o umorzeniu postępowa” 
nia. Prawo takie przysługuje wyłącznie Sądo- 
wi, któremu też prokurator może złożyć odpo- 
więdni wniosek. 

Sąd zaś, przy stosowaniu art. 10 Ustawy 
o amnestji, jest całkowicie skrępowany wnio- 
skiem prokuratora. Аһу do przestępstwa, za 
które ustawa karna przewiduje karę surowszą 
od trzechmiesięcznego pozbawienia wolności, 
mogła być zastosowana abolicja, niezbędna jest 
zącda prokuratora. 

inicjatywa w zastosowaniu abolicji może 
wyjść albo od prokuratora, który składa wów- 
czas odpowiedni wniosek Sądowi, albo też 
sam Sąd na posiedzeniu gospodarczem może 
uznać za dopuszezalne umorzenie postępowa* 
nia karnego. 

W pierwszym wypadku Sąd nie zgadza” 
jąc się z wnioskiem prokuratora, wyda decyzję 
o zarządzenie rozprawy głównej; od tej decyzji, 
w myśl art. 14 Ustawy o amnestji, może być 
wniesione zażalenie do Sądu Apelacyjnego. 

W drugim wypadku, to jest gdy Sąd 
uznaje za dopuszczalne umorzenie postępowa- 
nia karnago, zaś prokurator zgłasza wniosek 
przeciwny, Winna być zarządzona rożprawa 
główna; od tej decyzji Sądu zażalenie nie przy- 
sługuje. s 

Sąd Pokoju nie może zastosować tego 
rodzaju. abolicji bez uzyskania uprzedniej zgo- 
dy prokuratora przy Sądzie Okręgowym. 

_ Ograniczając w ten sposób prawa Sądów 
ogó.nych, Саза w' przedmiocie amnestji 
znacznie rozszerzyła uprawnienia władzy pro- 
к «storskiej, pozostawiając w jej ręku decydu- 
ws wpływ na kwestję stosowania abolicji są- 
* wej. m 

Oprócz tego istnieje, że tak powiem, 

szcze jeden czynnik, który również może 

ywizeć wpływ decydujący na Sądy w kierun- 

u stosowania przez nich abollcji. Czynnikiem 
tym jest sam oskarżony. 

W zasadzie amnestja, będąc aktem pu- 
blicznym, będąc obowiązującem prawem, nie 
podlega i nie może podlegać wpływom po- 
stranmym. 

Kierunek i zakres amnestji określa sama 
ustawa, która nie może być ograniczona przez 
żąden akt woli, nawet woli osób bezpośrednio 
zainteresowanych w jej stosowaniu lub niesto- 
sowaniu. 

Dla tego teź nikt nie może zrzec się do- 
brodziejstwa, płynącego z amnestji, nikt nie 
może odrzucić łaski, źródło której jest w sa- 
mej ustawie. 

Оа tej zasady istnieje wyjątek w stosun= 
Ки do abolicji, a to ze względu na specjalny 
charakter tej instytucji, polegający na zaniecha- 
niu ustalania winy lub niewinności oskarżonego. 

Sam fakt postawienia w stan oskarżenia 
rzuca poniekąd pewien cień na osobę oskarżo- 
nego; umorzenie postępowania karnego bynaj- 
mniej nie oczyszcza oskarżonego w oczach 
оріпјі, poniewaź brak przewodu sądowego nie 
daje możności sądzić ani о stopniu jego winy, 
ani też o jego możliwej niewinności. 

Z tego względu ustawa w przedmiocie 
amnestji w art. 11 wprowadziła zupełnie słusz- 
ną zasadę, że umorzenie toczącego się postę- 
powania będzie z mocy samego prawa uchy- 
lone, jeśli osoba, przeciw której toczyło się 
postępowanie karne, domaga się przeprowa- 
dzenia (едо postępowania. Zgłoszenie takie na- 
leży ziężyć w ciągu miesiąca po zawiadomieniu 
o zastosowaniu abolicji do tego Sadu, który 
uraorzył postępowanie. 

Na podstawie zgłoszenia oskarżonego, Sąd 
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uchyla decyzją o umorzeniu postępowania i za” 
rządza przeprowadzenie rozprawy głównej. 

Jeżeli zostanie wydany wyrok, to nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby do wyrzeczonei kary 
była zastosowana amnestja całkowita lub też 
częściowa, stosownie da wymiaru kary. 

Oczywiście, zgłoszenie, o którem mowa, 
może „migć miejsce zarówno przy abolicji praw- 
nej, jak i sądowej, jednakże zgioszenie takie 
może złożyć jedynie tylko osoba, przeciw któ- 
rej toczyło się postępowanie. 

Ponieważ uprzednie poruszyłem już kwe- 
stję niedopuszczainości stosowania abolicji w od- 
niesieniu do przestępstw, ściganych z oskarże- 
nia prywatnego. na wniosek iub z upoważnie- 
nia, więc obecnie, nie zatrzymując się dłużej 
nad tą kwestją, przejdę do kwestji zbiegu 
przestępstw. 

Artykuł 8 Ustawy o aminestji zawiera prze- 
pisy stosowania amnestji w razie zbięgu prze- 
stępstwa ulegającego amnestji z przestępstwem 
nie ulegającem amnestji. 

Nie może zajść żadnej wątpliwości co do 
sposobu stosowania przepisów amnestyjnych 
w wypadku zbiegu takich przestępstw, z któ- 
rych każde ulega amnestji. jak również w razie 
zbiegu takich przestępstw, co do których win- 
no być zastosowane umorzenie łub też zanie- 
chanie postępowania karnego. 

Również kwestja przedstawia sią jasno 
przy zbięgu przestępstwa, nie uiegającego am- 
nestji z przestępstwem, co do którego, w myśl 
postanowienia ustawy, winna być zastosowana 
abolicja. | 

W tym wypadku Sąd, umarzając postępo- 
wanie karne co do jednego przestępstwa, za- 
rządza rozprawę główną co do przestępstwa 
wyjętego z pod dobrodziejstwa amnestji i na- 
daje sprawie zwykły bieg procesowy. Рожма2- 
ne wątpliwości mogą zachodzić wówczas, gdy 
zbiega się przestępstwo nle uiegające amnestji 
z przestępstwem, co do którego amnestja : та 
zastosowanie. 

Sąd, rozpatrując sprawy о te oba przes 
stępstwa, orzeka naprzód kary co do każdego 
przestępstwa osobno, potem zaś wymierza ka- 
rę łączną. Do tej właśnie kary łącznej winna 
być zastosowana amnestja. 

Przepis ustawy nakłada na sąd obowiązek 
złagodzenia wyrzeczonej kary łącznej według 
słusznego uznania. Lecz złagodzenie kary mo- 
że napotkać poważne przeszkody ze wzgłędu 
na kategoryczne przepisy samej ustawy. 

Weźmy przykład. Sprawca popełnił dwa 
przestępstwa: rozbój i kradzież. 2а rozbój го- 
stał skazany przez sąd na karę Śmierci, za kra- 
dzież — na 1 rok więzienia. Д 

Ponieważ zachodził realny zbieg prze” 
stępstw, sąd wydał wyrok łączny, skazujący 
oskarżonego na karę śmierci. 

Rozbój amnestji nie ulega, zaś przestęp* 
stwo kradzieży podpada pod amnestję і dla te- 
go też w myśl art. 8 ustawy o amnestji, wy- 
rzeczona łączna kara winna być złagodzona. 
Jednak złagodzenie kary śmierci w tym kon- 
kretnym wypadku, byłoby nietyiko pogwałce- 
niem materjalnych przepisów ustawy amnestyj- 
nej, lecz przeczyłoby samej logice rzeczy. 

Wszak sprawca, który popełnił tylso zbro- 
dnię rozboju, i który został skazany na karę 
śmierci, musiałby bezwarunkowo ponieść wy- 
rzeczoną karę. W tym wypadku ze względu 
na wyraźny przepis ustawy, nie wynikłaby 
żadna kwestja co do złagodzenia wyrżeczonej 
kary. Dla czego w takim razie sprawca, który 
oprócz rozboju popełnił kradzież i który rów- 
nież skazany został na karą śmierci, miałby 
mieć karg złagodzoną? Oczywiście niema żad- 
nej zasady do wysuwania podobnego wniosku, 
oparcie się ;zaś wyłącznie na art. 8 Ustawy, 
bez uwzględnienia podstawowych zasad cało- 
kształtu Ustawy, byłoby błędnem nie tylko 
w samym założeniu, lecz grzeszyłoby brakiem 
zrozumienia samej istoty i natury aktu łaski 
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wogóle. Bynajmniej art. 8 niema na myśli 
uprzywilejowanie tych przestępców, którzy po- 
pełnili kilka przestępstw; zasada tego artykułu, 
wyrażona, co prawda, nie zupełnie dokładnie, 
ma na celu jedynie tylko ustosunkowanie od- 
rębnych momentów aktu łaski. 

Na podstawie tej przesłanki, art. 8 Usta- 
wy należy komentować w ten sposób, że kara 
iączna tylko w tym jednym wypadku może 
być złagodzona, gdy będąc najcięższą z kar, 
wymierzanych przez sąd, jest równocześnie ka- 
га za przestępstwo, ulegajace amnestji. Мао 
miast kara łączna nle może być złagodzoną, 
jeżeli stanowi karą, wyrzeczoną za przestęp- 
stwo nie podlegające amnestji, a jest wypro- 
wadzona jako kara łączna ze względu na swój 
najcięższy wymiar w porównaniu do innych kar. 

Kara łączna nawet i wówczas nie może 
być złagodzona, gdy sąd karę, o której mówi- 
łem poprzednio, powiększył do najwyższego 
wymiaru, przepisanego w ustawie za dane 
przestępstwa. Złagodzenie nie może nastąpić 
z tej zasady, ponieważ dominujące przestęp- 
stwo amnestji nie ulega. 

Ujmując powyższą kwestję w ten właśnie 
sposób, uniknie się wszelkich wątpliwości co 
do łagodzenia łącznych kar, zaś sama zasada 
stosowania amnestiji- pozostanie nienaruszoną, 

Jeżeli skazujący wyrok został wydany 
przed wejściem w życie ustawy о amnestji, to 
podanie o jej zastosowanie winno być skiero- 
wane do tego sądu, który zarządza wykonanie 
wyroku, bez różnicy czy wyrok żostał już 
częściowo wykonywany, czy też sprawa znaj- 
duje się w instancji kasacyjnej. 

Jeżeli zaś wyrok ma zapaść już po одіо« 
szeniu ustawy, to amnestją winien zastosować 
sąd przy wydaniu wyroku; może to uczynić zae 
równo sąd pierwszej, jak i drugiej instancji, 

Skargi na niewłaściwa zastusowanie am» 
nestji mogą być wnoszone łącznie z apelacją 
w trybie zwykłym dia skarg tego rodzaju, 

W wypadkach tej lub innej dzcyzji Sądu, 
powziętej na posiedzeniu gospodarczem, w kies 
runku dopuszczalności lub niedopuszczalności 
zastosowania amnsstji lub też sposobu tego 
zastosowania, mogą być wnoszone zażalenia 
w ciągu miesiąca od daty doręczenia decyzji 
do Sądu w toku instancji przełożonego, który 
rozstrzyga ostatecznie. 

W zakończeniu należy zaznaczyć, że obeac- 
na ustawa amnastyjna stosuje się również do 
osób, które korzystały z ogólnego lub szcze- 
gólnego aktu łaski, jedynie wówczas i o tyle, 
o ile poprzedni akt łaski przyznawał im uigi 
w mniejszym rozmiarze (art. 13). 

Przepis ten ma na celu wyrównanie 
i ujednostajnienie ulg amnestyjnych w tern ro- 
zumieniu, żę żaden obywalel nie może znejdo- 
wać się w warunkach gorszych i uciąźliwszych 
od współobywateli. - 

Zasada, że ostatni akt łaski winien wyna- 
grodzić атпезіујпе skąpstwo poprzednich 
ustaw jest słuszną, ale w danym wypadku teo- 
retyczną, ponieważ wstawa obecna jest w ogól- 
ności mniej amnestyjną od ustawy poprzedniej 
i chociaż w szoregółach zawiera przepisy po- 
niekąd łaskawsze, jednak przepisy te nia zawa- 
żą w dostatecznej inierze na losie tych, którzy 
wyczerpaii dobrodziejstwa, przysługujące im 
z Ustawy z dnia 24 maja 1921 raku. 

Mie poruszając więcej kwestji usterek 
1 błędów obecnej ustawy, o których w swoim 
miejscu mówiłem obszarnie, zaznaczę jednak, 
że największym być może błędem obecnej 
ustawy była opóźniona data jej wydania. 

‹ Та okoliczność była przyczyną tego, że 
przez trzymiesięczny czasokres (od 30 marca— 
ostatni termin działania ustawy, do 6 lipca— 
data wydania) większość spraw została osądzo- 
ną, co uniemożliwiło stosowanie abolicji, aktu 
najbardziej łaskawego dia oskarżonych i naj 
bardziej dogodnego dla sądów, 
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ZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


ar ETAPES ZZA ЫЗЫЛДАЙТ. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 29 

września 1923 r. w przedmiocie wypłaty pro- 

centów od 8%, państwowej pożyczki złotej 
z 1922 r. 


‘Na pedstawie art. 4 i 11 ustawy z dnia 26 wrze- 
śnia 1922 r. w przedmiocie wypuszczenia 8% państwo- 
wej pożyczki złotej (Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 741), 
zarządza sie co następuje: 

81. Kupony obiigacji €% państwowej pożyczki 
złotej z 1922 r. z datą płatności 1 peźdzlernika 1923 r., 
opiewające na złote, płatne są w markach polskich po 
kursie 51.800 za jeden złoty. Zgodnie z tem kupony 
Ńr. 2 obiigacji, opiewających na 10 złotych, opłacane 
są kwotą 20.720 ткр, kupony zaś Nr. 2 od obiigacji, 
opiewających na 50 złotych, opłacane są kwotą 
103.600 ткр, - 

82. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1 października 1923 r. 

Minister Skarbu. 


(—) W. Kucharski, 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 29 
września 1923 r. w przedmiocie wykupienia 
6'/, złotych bonów skarbowych Serji I A. 


Ma podstawie art. 5 i 8 ustawy z dnia 22 marca 
1923 r. w przedmiocie wypuszczenia 6% ziotych bonów 
skarbowych (D. U. R. Р, Nr. 32, poz. 215), zarządza 
się co nastepuje: 

8:1. Wypuszczone z dniem 1 kwietnia 1923 r. 
na podstawie Rozperządzenia Minisłra Skarbu z dnia 
30 marca 1923 r. о wypuszczeniu Serji і A 6% złotych 
bonów skarbowych (D. U. R. P. Nr. 34, poz. 227), 6% 
Złote bony skarbowe Serji ГА z datą płatności w dniu 
t października 1923 r, płatne są w markach poiskich 
po kursie 50.800 mkp. za I złoty. 

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w Życie 
z dniem 1 października 1923 r. 
Minister Skarbu: 
(—-) W. Kucharalit. 


Obwieszczenie Ministra Skarbu z du. 29 wrześ- 
nia 1923 m w przedmiocie ustalenia ceny еті- 
syjnej 6%, złotych konów skarbowych Serji 

IB ICii D. 


Ма podstawie ustawy z dnia 22 marca 1923 r. 
w przedmiocie wypuszczenia 6% złotych bonów skarbo- 
wych (Dz. (1. В. P. Nr. 33, poz. 215), oraz rozporządzeń 
Ministra Skarbu z dnia 30 kwietnia 1923 r. („Monitor 
Polski“. Nr. 97), z dnia 15 maja r. b. („Monitor Polski" 
Nr. 108}, z dnia, 13 czerwca 1923 r. („Monitor Polski" 
Мг. 132), oraz z dnia 15 czerwca 1923 r. („Monitor Poi: 
ski“ Mr. 134), ustanawia się w związku z terminem 
płatności Serji i A 6% złotych bonów skarbowych cenę 
emisyjną pozostałych Serji, to jest Serji I B, i C I LD 
równą cenie splaty 6% złotych bonów skarbowych 
Serji I А, czyli na 50.200 mkp. za 1 złoty. 

Ustalona niniejszem obwieszczeniem cena emle 
syjna obowiązuje z dniem 1 pażdziernika 1923 r. 
, Minister Skarbu: 


| (=) W: Kucharski, 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 21 
września 1923 r., normujące sposób potrącenia 


podatku dochodowego od uposażeń służbowych, 


emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę. 


Na тосу art. 122 i 130 ustawy o państwowym 
podatku доспоЧомута, ogłoszonej rozporządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 14 lipca 1923 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 27, poz. 607), oraz art. 33 usławy z dn. 15 czerwca 
1923 r. w przedmiocie niektórych zmian w przepisach 
o państwowym podatku dochodowym, obowiązujących 
w b. dzielnicy pruskiej (Dz. U. R. Р, Mr. 67, poz. 521) 
zarządza się, co następuje: 

1. Przy potrącaniu podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na- 
jemna pracę, należy stosować tę stopę procentową, 
jaka przypadała od kwoty otrzymanej tytułem uposa- 
żenia, emerytury lub wynagrodzenia za najemną pra- 
се w апи 1 lipca 192% r.—o ile chodzi o płace, otrzy. 
mywane zgóry, względnie 30 czerwca 1923 r. — o ile 
chodzi o tego rodzaju wynagrodzenia płatne zdołu. 

Tyczy to się również dodatków drożyźnianych, 
wypiacanych w ciągu miasiąca. 

2. Jeżeli wynagrodzenie pracownika od I iipca 
r. b. uległo zmlanie, wskutek posunięcia do wyższego 
stopnula uposażenia, otrzymanie dodatku za wysiugę 
lat, powiększenia. stanu rodzinnego i t. p. przyczyn, 
stanowiących istotne podwyższenie dochodu. naten- 
czas należy siosować. tę stopę procentową, jakaby 
odpowladeia wynagrodzeniu pobranemu па tych samych 
zasadach w dniu 1 lipca względnie 30 czerwca 1923 г, 

З. Sposób ustalenia stopy procentowej, określo= 
ny w 1 i 2 niniejszego rozporządzenia, ina również za. 
stosowanie przy. wypłacie jednorazowych wynagrodzeń 
(rermuneracji, zapomóg i Ё. p.). WE 

4. Pobranie różnicy między sumą należności 
podntkowej, ustalonej na zasadzie 1 —3 niniejszego 


rozporządzenia, a podatkiem dochodowym, przypada: 


jącym 40 zapłaty w myśl postanowień działu 11 usta* 
wy o państwowym podatku dochodowym, ogłoszonej. 
rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 14 iipca 
1923 r. (Dz. U. R.P. Nr. 77, poz. 607), względnie usta- 
wy z dnia 15 czerwca 1923 r. (Dz U. R. P. Mr. 57, 
poz. 5211 — odraęcza się. 

5. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 30 września 1923 r. | obowiązuje na obszarze 
działania ustawy o państwowym podatku dochodowyn, 
ogłoszonej rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
14 Hpca 1923 r. (Dz. U. R. Р, Nr, 77, poz. 607), oraz 
ustawy z dnla 15 czerwca 1923 r. w przedmiocie niektó- 
rych zmian w przepisach o państwowym podatku do- 
chodowym. obowiązujących w b. dzieinicy pruskiej 
(Dz. U. R. P. Nr. 67, poz, 521). 

Kierawnik Ministerstwa Skarbu: 
` B. Markowski, 


W rozkązię Okr. Kmdy Р.Р. w Krakowie Nr. 120 
z dn. 15,IX 1923 r. czytamy: m 

„Pan Wojewoda Kraiiowski pismem z dnia ЄХ 
1923 r L. 10524-2 pr. wyraził na wniosek Pana Starosty 
w Nowym Targu Zastępcy Powiatowego IKomendanta 
P. P. aspir. Franciszkowi Powroźniakowi, kierownikowi 
Komisarjatu Р. P. w Zakopanem, podkom. ignacemu 
Sowięiskięmu, tudzież niższym funkcjonacjuszom 0, P. 
powiatu nowotarskiego uznanie za wzorowe i należyte 
wykonanie swych obowiązków w czasie pobyiu Ргеду« 
denta Rąeczypospelitej p, Stanisława Woajciechowskie- 
go w Zakopanen; oraz przejazdu p. Prezydanta przez 


" inne miejscowości powiatu nowotarskiego. 


w z. Busse: podinsp. Okr. Kmdt Р. Р. m. p. 


W rozkazie ' Głównej Ктду P. Р, № 223, z dnia 
29:65 1923 r. czytamy: 


W związku z przeniesieniera podinspektora Okre., 


gu УШ P. Р, we Lwowie, Włodzimierza Kornusijskiego, 
na stanówiskć zastępcy Komendanta Okręgu XVI 2, P, 
w Wilnie, udzielam pachwąty wspomnłanemu wyżej za 
goriiwę, sumienną i skuteczną prącą na stanowisku 
Nadkoriisarza inspekcyjnego w Okręgu. УШ Р. Р, we 
Lwowie; { 4 

W rozkazie Okr. Kmdy P, Р. w Łucku z dn. 1-1Х 
1923 r. Мг. 49 p. t. czytamy; 

„Nadkomisarz inspekcyjny Szpała Franciszek zo* 
stai przeniesiony ‘йо Okręgu lubelskiego po przeszło 
2 i 1/4 focznej pracy w Okręgu wołyńskim. Madkormni= 
sarz Szpaia pracował w Okręgu wołyńskim od pierw- 
szych chwil jego istnienią, dzielił jego dobrą i złą dolę 
i orai udział we wszystkicia Czyimiosciach organizacyj- 
nych Okręgu. Nadkomisarz Szpała może ślady swej 
procy znaleźć na każdym leroku. Ze względu ‘па to, że 
nadkomisarz Szpaia pracował dobrze, dziękuję mu да 
to na tem miejscu w Imie dobra slużby“. 

(rośdziewski m. p. Kmdt Okr. PoP, 


W rozkazie Okr. Kmdy Р. Р. w kielcach, Nr. 34 
z dn. 4:iX 1923 r. czytamy: 

„Odpis z odpisu. Starostwa częstochowskie. L. 
162/2/P. Częstochowa, dnia 16-VHi 1923 r. Do Pana 
Komendanta Ройс}! Państwowej w Częstochowie. 'W czas 
sie pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
w Częstochowie, dnia 15 sierpnia 1925 roku, organa 
Policji Państwowej przez swoją działalność w Кїёгип- 
ku utrzymania ładu i porządku zyskały ' sobie, mole 
pełne uznanie. Skutkiem: sprężystego i taktownego 
działemia Policji Państwowej, wszędzie został utrzyma- 
ny wzorowy porządek, wyrażana przeto pochwałę całej 
iKoraendzie Policji Państwowej powiatu częstochowskie- 
go. Pismo to zechce Pan Komendant ogłosić poawład- 
пут sobie funkcjonarjuszom Policji Państwowej. 

Starosta: wz. (—) ирек. 

Podając do wiadomeści powyższe wyrazy uzna- 
nia ze strony Starostwa częstochowskiego dla miejsco- 
wej policji, zauważyć muszę, że to uznanie przyjąłem 
ze szczególną satysiukcją do wiadomości jaka dowód, 
ża policja nasza coraz bardziej się doskonaii i przy 
wszelkiego rodzaju okolicznościach umie stanąć na 
wysokości ządania. Za to sprawne zachowanie się po- 
licji częstochowskiej przy sposobności powyższej uro- 
czystości—wyrażam wszystkim tak wyższym jak i niż- 
szym funktjonarjuszom Komendy Powiatowej Р. P. 
w Częstochowie, którzy do tego tak sprawnego funicja- 
nowania policji w tym dnlu się przyczyniii, w imieniu 
najwyższe! siużby moje podziękowanie. Niech to nie 
pierwsze już pochisbue uznanie, jakie spotyka poilcję 
powlatu częstochowskiego ze strony miejscowych władz 
i spoleczeństwa, będzie bodźcem діа Innych do dalszej 
pracy i dalszego doskonalenia się", 

„wz. Okr. Кта Р. P. 
: Wojciech Wójcik nadkom. m. р. 


W rozkazla Okr, Kmdy р, Р. w Nowogródku 
Ne 21, 2 dn. 12-VIII 1923 r. czytamy: : 

„Prokurator przy Sądzie АрсІасујпут w Wiinie, 
pismem z dn. 6-Vli! 1923 r. L. 229 zawiadomii male, 
że Sąd fFipełacyjny . w Wilnie, rozpoznając Sprawę 
Adelfa Kłyszejki, oskorżonego o zabójstwo przekonał 
się o wyjatkowo starannem, umiejątnem i dokładnem 


"RET" 


przeprowadzeniu dochodzenia przez funkcjonatjuszy 
powiatu lidzkiego: podkomisarza Wiodzimierza Bijucia 
i st. post. służby śiedcz. Kazimierza Szemraia. Graz 
post. sł. śledcz. Franciszka Kubisa, wyrazając jedna= 
cześnie wyżej wymienionym swoje I Sądu Ареіасујпе• 
go uznanie. Podając powyższe do wiadomości ze swej 
strony udzielam wymienionyin pochwały za gorliwa 
i sumienne wykonywanie obowiązków służbowych, 
Br. Ludwtkcwski m. p. Okr. Kindt Р. P. 

Tym samym rozkazem udzieliło rzeczona Kmda 
za sumienną, gorliwą i wydajną pracę asgrody nadko= 
misarzowi Qiszańskiemy Witalisowi 1.000.000 mk. i Ко» 
misarzoewi Jawęrowskiemu Romanowi 1.000.000 mk. 


KRON IKA URZEDOWA 


INTERPRETACJA ART. 34 WZGLĘDNIE 50 USTAWY 
EMERYTALNEJ. 


Okólnikiam Nr. 37 (P. O. 4951) ogioszonym w Dz. 
Urz. M. S. W. Nr. 3:powiadomiła Ministerstwo Spraw 
Wewn. wszystkich : pp. Wojewodów, Delegata Rządu. 
w Wilnie, Komisarza Rządu m. st. Warszowy, oraz Gł. 
Kmdta Pol. Państw. iż Ministerstwo Skarbu w porozu- 
mieniu z Prezydjum Rady Ministrów wyjaśniło, że na 
podstawie przedostatniego ustępu art. 34 ustawy eme _ 
rytalnej z dn. 28-Vil 1921 r. drukowanej w Dz. Ust. 
R. Р. Nr. 70 poz. 466 z r. 1921 można zezwalać па po- 
bieranie pensji sierocaj do ukończenia studjów, nie 
dłużej jednak jok do ukończeuia 24 iat życia, ży 
tylko wypadku, gdy sierota odbywa te studja w o- 
łach państwowych lub prywatnych, posiadających рга« 
wo szkół pubiicznych i to tylřo wówczas, jeśli odby- 
wa studja w charakterze rzeczywistego ucznia, względ-_ 
nie słuchacza. 

Powyższe podało do wiadomości Ministerstwo 
Spraw Wewn. rzeczonyin okólnikiem na podstawie 
pisma okólnego Ministerstwo Skarbu z dn. 29-1 
1923 r. Nr. 3233:W. Em. 


WSTRZYMANIE WIZ DLA EMIGRANTÓW DO AMERYKI. 


Urząd Emigracyjny podaje do wiadomości, fź 
konsulat amerykański wstrzymał zupełnie udzieienie 
wiz emigrantom, liczka bowiem wiz, wyznaczonych dla 
Ро!5 1 na гок 1923/24, zosteła już całkowicie wyczer- 
pana. W'związku z powyższem ostrzega się tych emile 
grantów, którzy posiadają Już paszporty zagraniczne, 
nawet o На otrzymali już i karty wstępu do konsulatu 
amerykańskiego, że przyjazd ich do Warszawy, dla 
czynienia jakichkolwiekbądź starań o uzyskania wizy 
amerykańskiej, jest zupełnia bezcelowy i że przed. ро» 
czątkiem przyszłego okresu emigracyjnago, to jest 
przed 1 прса r. 1924 emigranci wiz na wyjazd do Sta- 
nów Zjednoczonych otrzymywać nie będą. Od powy- 
żaj wzmiankowanego zarządzenią konsulatu amerykańć 
skiego wyłączeni, Są: reeniigranci, którzy wyjeżdżają 
z Polski, zanim upłynęlo 6 miesięcy od daty wyjazdu 
ze Słanów Zjednoczonych, oraz dzieci obywateli ате- 
rykańskich do fat 18. > 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 


Unieważniono następujące legitymacje: 

post. Gromowskiego Jana, z F., К. Р. P. Gniew, 
Nr. 909 (z 50% zniżką na przejazd kolejami państw;); 

post. Balcerowiaka Maksymiijana, z Р, K. Р. P.' 
Gniew, Nr. 815 (z 50% zniżką na przejazd kolejami 
państw.); : 
st. przod. Rudnickiego Bolesława, z P, K, Р. Р. 
w Brzezinach, Nr. 686; 

st, post. 12 komis. P. P. m. st, Warszawy Wie 
śniewskiego Zygmunta, Nr. 292; 

znaczek śledczy Mr. 218; a, 

post. pol. śledcz. Jana Zwolińskiego z Eksp. 
Мейс, w Przemyślu №. 35 (znaczek' śledczy); 

przod. Stalikowskiego Czesława, z O, K, Р. P, 
w Warszawie, Mr. 102; 

post. Szczepana Siwińsklego, z Р. К. Р. Р. w Z0e 
mościu, Mr. 2370; 

przod. Mikołaja Burbeło, z V komis. Р. P. Kra: 
ków-miasto, Nr. 674b;- 

post. Józefa Pojałowskiego, z Р. К. Р. Р. w Wie- 
liczce, Nr. 3788b; 

st. post. poi. śłedcz. Stefana Kota z Eksp. Urz. 
śłedcz. Р. Р, w Krakowie Nr. 190 (znaczek śledczy); 

post. Piotrowskiego Franciszka, z Rezerwy Okr. 
Kmdy P. P. m. st. Warszawy. Nr. 1445: 

stenotypistki, Ostałowskiej Janiny, z K. P, w Ka- 
towicach, Nr. 2984; - 

st. post. Tenczyka Ludwika, z eksp. dworcowej 
w Królewskiej Hucie, Nr. 3068 (kartę urlopowa). 

Posterunkowi Policji Państwowej Posiadło Woj- 
clech 1 Sobczak Franciszek z Okręgu XIII w Łucku, 
przeszli nieświadomie podczas służby przez granicę na 
terytorjum rosyjskie, gdzie zostali aresztowani, pod- 
czas czego odebrano im pomiędzy іппеті dokumen- 
tam! ich legitymacje slużhowe Nr. 509 i 1651 wysta- 
wione przez Komendę Ройс}! Panstwowej XIII Okręgu 
w Łucku, które to !egityinacje unieważniono» 

Ponieważ zəchodzi podejrzenie, że władze so- 
wieckłe usiłuja skorzystać z tych iegitymacji dia swolch 
emlsarjuszów, wobec tego nalezy zwracać baczną uwa. 
ge i legitymujące się osóby temi legitymacjami przy- 
trzymać i odstawić do najbliższej Komendy Р.Р. powo- 
jując się na powyższą liczbę dziennika. 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


RZĄD. PRZED SEJMEM. 


Na pierwszem posiedzeniu Sejmu pó 
ferjach w dniu 9 października wystąpił 
p. prezes Rady Ministrów Wincenty Witos: 


Stosunki międzynarodowe. 


Zabierając głos imieniem rządu pragnę 
Wysoką lzbę powiadomić o biegu spraw pań. 
stwowych przez cztery miesiące pracy obecne 
go rządu, jego zamiarach na przyszłość, oraz 
politycznem і gospuadarczem położeniu pań- 
stwa. 

Poważną przeszkodą dla sanacyjnej pra* 


cy rządu są nietylko ciężkie stosunki wewnętrz* 


nę, ale `1 sytuacja międzynarodowa tak pod 
względem gospodarczym, jak i politycznym. 

We wszystkich niemal państwach euro- 
pejskich przejawia się jeszcze proces, będący 
likwidacją stosunków, wywołanych wojną świa- 
tową. Siły społeczne, polityczne i gospodar- 
cze, wzburzone wielką wojną I jej wynikami, 
zwolna dopiero powracają do równowagi, przy” 
czem podlegają zasadniczym niejednokrotnie 
przeobrażeniom. 

Proces ten .dokonywa się śród zupełnie 
zrozumiałego niepokoju i niepewności, śród 


nerwowego napięcia społeczeństwa, co utrudnia. 


w znacznej mierze przeprowadzenie planowej 
Pracy. 

Ma tem też tle zrozumiałe są trudności 
wewnętrzne państw i rządów w całej niemal 
Europie. Urastają one niejednokrotnie do zna» 
czenia trudności międzynaródowych, oddziały” 
wujących ujemnie na państwa sąsiednie, a na- 
wet i na państwa, dalej od nich położone. 

Równocześnie drożyzna wszelkich produk- 
tów wztmaga się we wszystkich państwach Éu- 
ropy; dosięga już nawet bogate we wszelkie 
płody i wojną nietknięte państwa, uniemożlie 
wiając nieraz byt wielkiej części ludności. 

Nadewszystko jednak groźnie i elężko ode 
działywa niezwykła katastrofa gospodarcza Nie- 
miec, która też nie pozostaje bez wpływu na 
nasze życie gospodarcze, 

Ruchy strajkowe, wywołane trudnem po- 
łożeniem robotnika, przeblegają przez państwa 
i społęczeństwa Europy i potęgują jeszcze wię” 
cej niepewność położenia. 

Nic więc dziwnego, że skutkiem wspom- 
nianych przemian i stosunków, ogarnia całe 
społeczeństwa psychaza zbiorowa, niepozwała- 


jaca im często na spokojną pracą i trzeźwą · 


ocene dokonywujących sig wydarzeń. 
Podobnie jest też i u nas. 


Sytuacja w państwie. 
Nasz organizm państwowy i społęczny 
znajduje się w ostrej fazie likwidacji i spęso- 
bów rządzenia państwem. Stan zaś obecny jest 


w znacznej mierze wynikiem politycznego i woj- _ 


skowego położenia międzynarodowego naszego 
państwa, szczególnie w pierwszym jego okresie. 

Stan ten jest ciężki, nie jest bynajmniej 
jednak beznadziejny. Zmienić go może i musi 
zgodna, zbiorowa i wytrwała praca, wysiłek 


i ofiary, które są konieczne, a do których nie - 


zawsze okazują się zdolni nawet ci, których 
państwo obdarzyło sowięię. 

W znacznej mierze przyczyną dzisiejszego 
stanu rzeczy w państwie było życie na kredyt 
i unikanie nakładania na Społeczeństwo uza- 
sadnionych i. koniecznych ciężarów. Pod adre- 
sem państwa stawiano coraz to dalej sięgające 
wymagania, którym ono w tych warunkach nie 
było w stanie sprostać. Odbiło się to jaknaj- 
fatalniej tak na państwie, jak i na poszczegól- 
nych jego obywatelach, tak przez stosunki, 
wytworzone w kraju, jak i nieprzychylną z tego 
powodu opinję zagranicy. Z przykrością za- 
znaczć muszę, že niektórzy ludzie uważają 
wciąż państwo za dogodny teren rozpasanej 
eksploatacji dla własnych egoistycznych, nie- 
prawych zysków i korzyści, со sią fatalnie od- 
bija na wielkiej cżęści uboższej ludności tak 
w mieście, jak I na wsi эө, y 

Nie mogą również pominąć, milczeniem 
wzrostu nienawiści і walk partyjnych, со uttu» 
dnia, a często nawet uniemożliwia współpracę 
nietylka ne polu politycmem, lecz także spo- 
łecznem i gospodarczeni. | 

Теп stan zapalny nietylko nie ustęnuje, 
lecz, przeciwnie, stale się wzmaga. 

Ма tem też tle ogólnem ujawniają się do- 
piero należycie olbrzymie trudności, na -jakie 
napetyką praca rządu Rzetzypospolitej, 


Nie może więc ona wydawać zawsze za” 
dowalających zupełnie wyników, Musi częsta 
chromać, a nawet kończyć sią i niepowodze- 
niem. 

Ma to miejsce zwłaszcza na tych tere- 
nach, na których współdziałają silnie czynniki 
obkce, międżynarodowe, a więc ha terenie po- 
litycznej, finansowej i gospodarczej zagranicz- 
nej działalności rządu. 

Trudności te przerzucają się i na wew- 
nętrzną dziedzinę gospodarczą, zależną w po- 
ważnej mierze od wahań walutowych na tyn- 
kach międzynarodowych. 

Rząd trudności owe zńał i widział, ze 
skutków ż nich wypływających zdawał sobie 
w. całej pełni sprawę i w miarę sl}! środków dążył 
wytrwale do ich usunięcia. 


Mniejszości narodowe. 


Godnam potępienia jest wystąpienie w Се 
newie rzekomych przedstawicieli mniejszości 
narodowych. Mniejszości narodowe w Polsce, 
ciesżące się pełną swobodą praw konstytucyj- 
nych i opieką rządu, wystąpiły z oskarżeniami 
za granicą, chcąc Polskę przedstawić w świetle 


niekorzystnem, zapominając przytem, że nie 


паја da tego powodów, ponieważ rząd postę- 
puje zgodnie z przepisami koństytucji, oraz, 
że istnieje poważna różnica między traktowa- 
niem w sąsiednich państwach Polaków. stano- 
wiących tam mniejszość narodową, а traktowa* 
niem mniejszości narodowych w Polsce. 


Polityka zagraniczna. 


Polska, mimo wielkiej liczby bezpośred- 
nich, pilnych zadań wewnętrznych i zewnętrz- 
nych, oraz mimo trudnego swojego położenia 
między niemcami a Rosją, stała się już w Eu- 


ropie ostoją ładu, równowagi i pokoju, i ta jej ` 


rola znajduje w stosunkach międzynarodowych 
zrozumienie. Aby nie zerwać z tą rolą w obli- 
czu nowych trudności i niebezpieczeństy, wy: 
tężyć musimy całą energję i wzmódz czujność, 


„zacieśniającą więzy, które nas łączą z państwa- 


mi sprzymierzonemi we wspólnej obronie dzieła 
istniejących traktatów. 
` Przykładem spokojnej i konstruktywnej 
polityki naszej były przedewszyśtkiem zagad- 
nienia bałtyckie. · uw © 
W stosunku do Gdańska, po zrealizowaniu 
niewątpliwych postępów w Stanie prawnym 
sprawy, wchodzimy obecnie w okres, w którym 
wykaże się, czy w praktyce polityka wolnego 
miasta zastosuje się do postanowień gónów= 
skich i odpowiadać będzie naszym słusznym 
uprawnieniom i żądaniom, chocby w tych ra- 
mach. Sprawa Kłyypedy, w której rządy роі 
skie okazały wielki spokój i umiarkowanie, 
weszła obecnie, za decyzją rady ambasadorów, 
z uwzględnieniem naszych zasadniczych intere- 
sów, w stadjum końcowe, w którem przypad- 
nie w udziale radzie Ligi narodów zażegnać, 
na zasadzie агі. 11 paktu, niebezpieczeństwo, 
grożące pokojowi i skłonić rząd litewski do 
rzyjącia statutu Kłajpedy bez zastrzeżeń. Szyb- 
ie i ostateczne załatwienie tej sprawy nia po- 
zostanie niewątpliwie bez dodatniego na rząd 
ten wpływu i zbliży chwilę, w której w drodze 
wzajemnego porozumienia powstaną normalne 
między Polską a Zdwą stosunki. Fakt ten 
nie byłby bez znaczenia dla dalszego rozwoju 


sytuacji politycznej i gospodarczej nad Żałży-" 


Бет. Та też rząd dokłada starań, ażeby oprzeć 
porozumienie z państwami bałtyckiemi na real 
nych i trwałych podstawach. Podkieślić pra- 
апа. że porozumienie to ma w oczach naszych 
chatakter pozytywnaj współpracy, nia zaś пе- 
gaływnego stosunku do іпйусћ sąsiadów. 
Nasz stosunek do sąsiadów wschodnich ma 
charakter zdecydowanie pokojowy. Nie ozna- 
cza tọ jednak jednostronności obowiązków, 
wobec wyraźnego brzmienia traktatu ryskiego. 
Ze względu na przekształcenie ustroju repub 
sowieckich w jedną federację, musielismy jego 
przyjęcie бо wiadortości przez Polskę poprze- 
dzić ścisłaem ustaleniem warunków i konsek- 
wgacji nowego stanu rzeczy, Rokowania w tym 
względzie dobiegają койса. | 
-o Szczególne waźną w tej chwili jest poli- 
tyczria rola Polski w Europie Środkowej, oparta 
ma sojuszu z Rumunją. Poważna sytuacja mię: 
dzynarodowa wymaga üd nas współpracy 
z państwami śródkawo-euiopejśkiemi, a zatem 
È lepszego ułożenia się stosunków polsko-cze” 


skich, przy uwzględnieniu otwartych jeszcze 
spraw spornych. | 

W związku z interpelacją traktatu o mniej. 
szościach, Polska wciąż jeszcze ma duże prze- 
szkody dù pokonywania na terenie międzyna- 
rodowym. Utrudnia jej to zajęcie stanowiska 
w Lidze narodów, odpowiadającego roli pań- 
stwa naszego w Europie środkowej i zagraża 
naszym najważniejszym interesom państwowym, 
jak w sprawie kolonistów, oraz w sprawie 
uzyskania obywatelstwa polskiego z mocy sa- 
mego prawą. Wobec faktu, że akta tych 
sptaw nie zostały jeszcze przez Ligę narodów 
zamknięte, lecz przeciwnie, że rada Ligi zwró* 
ciła się w tych kwestjach do rządu polskiego, 
nle pora jeszcze po temu, aby wchodzić na tem 
miejscu w szczegóły. Mogę tylko zapewnić 
wysoką izbę, że rząd będżie pierwszorzędnych 


tych Interesów naszych państwowych bronił 


przed forum międzynarodowem z całą stanow- 
czością i pełnem poczuciem odpowiedzialności. 


Położenie gospodarczo-finansowe. 


Dia dziedziny spraw gospodarczo-finanso- 
wych miożnaby zapełnić cały czas, jaki jest 
przeznaczony na moje przemówienie. Z tego 
powodu przy przedłożeniach rządowych z tej 
dziedziny zabierze głos p. minister skarbu i sze- 
rzej przedstawi zamierzenia rządu. Ja nie chcę 
їаїб przed wysoką izbą, jak również przed ca- 
łem społeczeństwem, że nadszedł czas dla na- 
szego skarbu nadzwyczaj krytyczny, że spadek 
naszej waluty, a z tem związana fala drożyzny, 
wywołują wstrząśnienia gospodarcze w całym 
organiźmie państwowym i w ostatecznej Коп“ 
sekwencji odbijają się smutnie na naszym skar 


bie. Jednak dla każdego nieuprzedzonego ja- . 


snem i bezspornem jest, że każde zjawisko 
w chwili obecnej musi mieć swą przyczynę 
i źródło w przeszłości. 

Niewspółmterność w traktowaniu wydatków 
$ dochodów państwowych, niebaczenie ma koniecze 
ność harmonjć i równowagi między tami stronami 
duddetu, wykazywanie od zarania istnienia pań- 
stwa deficytu, pakrywanego wyłtącenie `{ jedynie 
drukiem naszych banknotów — stworzyły star tn 
flacji naszego pieniądzu, Zaszczepiona do na: 
szego organizmu gospodarczo-finansowógo groż- 
na choroba z bieglem czasu rozwijała $lę coraz 
więcej, dając znać od czasu do czasu o sobie 
objawami gwałtownego spadku naszej waluty, 
aż wreszcie wybuchła w cełej swej nagości. 
Rząd obecny, Świadorn położenia I skutków, 
zetwał z metddą połowiczności i postanowił 
radykalnie przeprowadzić g'untowne leczenie 
naszych finantów przez postawienie i wprowa* 
„dzenie w życie jasnego prograniu. 

Wybrana droga musi być niewdzięczną 
i niepopularna, ale taż jedyna i konieczna. 
Postawiliśmy gasade równowagi budžetu, z wytge 
czeniem druku markt—drogą oszczędności, a ро- 
krycie wykacanego deficytu w sposób prawidłowy— 
drogą operacji kredytowej, Przez inflację Бо" 
wiam strona wydatków budżetu wzrasta, doe 
chody maleją, ten, kto jest opieszały w wypeł- 
папи obowiązku podatnika, zyskuje. kto był 
garliwy, traci. 

Ten stan nienormnalny ustać musi i rżąd 
zapowiąda i od wysokiej iżby domagać sią bę: 
dzie środków, zapewniających wałoryzację do- 
chodów skarbowych, Stałe czuwanie nad stro: 
ną dochodową nie byłoby jeszcze wystarczają” 
cym środkiem; zmniejszenie naszych wydatków 
stało się, postulatem obecnego rządu przez zre- 
widowanie ustroji organizacyjnego maszyny 
państwowej i przez stosowanie bezwzględnej 
oszczędności. Niemal od roku wysuwany pro* 
jekt powołania komisarza oszczędnościowego 
rząd obecny żrealizował i wyszedł na drogę 
celowych zarządzeń. lie zdołał w tym kierun- 
ku zrobić, pizedstawione będzie przy innej 
sposobności. 

W terminie, koristytucją przepisanym, tząd 
wiliesie po raz pierwszy budżet, w którym 
wszystkie jego usiłowania znajdą swój wyraż. 


Walka z drożyzną. 


Drożyzni, rujnująca budżet państwowy, 
jako też i prywatny, w dzisiejszych Warunkach 
ma swe źródłą nietylko w spekulacji, niezdro- 
wej i karygodnej, którą rząd przez swe organa 
adrhinistracji wewnętrznej tępi, lecź również 
iw chorym pieniądzu. Walka z drożyzną spro- 
wadza się przedewszystkiem do walki ze złym 
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pieniądzem; początki na tem polu, choć pozore: 


nie jeszcze niewidoczne, już istnieją; walka zaś 
ze spekulacją i nieuczciwością dalej prowadzo- 
na będzie z całą bezwzględnością. 


Grzędnicy państwowi. 


Stosunki, wytworzone drożyzną i spad- 
kiem pieniądza, odbiły się także fatalnie i na 
pracownikach państwowych. 

Przy wypłacie uposażenia funkcjonarju* 
szem państwowym stosowana jest zasadą род» 
wyźszania dodatku drożyźnianago według wska- 
nika, ustalonego przez komisję statystyczną 
przy głównym urzędzie statystycznym. 

Poza udzielonym funkcjonarjuszom pań- 
stwowym nadzwyczajnym dodatkiem w -wyso- 
kości 30 procent uposażenia ха « wrzesień dla 
umożliwienia zakupów: zimowych, poczynił rząd 
ułatwienia co do zaopatrzenia się przez nich 
w węgie! i inne artykuły koniecznego zapo- 
trzebowania. 

Mając na oku stałę polepszenie uposaże- 
nia funkcjonarjuszów państwowych, rząd od 
samego początku wpływał па Śpiesznę zala- 
twignie przez ciała ustawodawcze nowej usta- 
wy uposażeniawej. Zasady tej ustawy, korzyst= 
niejsze od zasad dotychcząsowych w tej mie- 
rze przepisów, jakkolwiek nie załatwiają w са- 
łości stawianych postulatów, przyniosą jednak 
znaczne polepszenie uposażenia. 


Rząd natomiast odmówił żądaniu wypła- 
cania funkcjonarjuszom państwowym jednora* 
хоме} zapomogi w wysokości dwumiesięcznej 
płacy, gdyż wymagałoby to od skarbu państwa 
wydatku przeszło sześciu tysięcy _mailjardów 
marek, a więc równałoby się prawie całemu 
zadłużeniu skarbu państwa w polskiej krajowej 
Kasie pożyczkowej od końca roku 1918 do 
31 sierpnia 1923. 

| Z pełuem uznaniem гагпасгуб pragnę, 26 
0008 urzędników, jakkolwiek położenie jego jest 
cięśkie, oparł się agitacji strajkowej, To też. ja- 
kichkolwiek groźb strajku funkcjonarjuszów pań- 
stwowych rząd sią nie obawiał, mając i tę 
pewność, że przeważająca ich większość — 
w zrozumieniu swych obowiązków i obecnej 
sytuacji finansowej państwa — z drogi prawa 
i obowiązku nie da się sprowadzić, a odosab- 
nione przypadki wystąpień strajkowych musia- 
łyby sie spotkać z bezwzględnem stanowiskiem 
rządu, a — sądzę — także z potępieniem całego 
społeczeństwa. cope 

W wykonaniu akcji oszczędnościowej za* 
mierza rząd w najbliższym czasie znieść szereg 
urzędów i przeprowadzić daleka idącą redukcję 
zbędnego lub nieodpowiedniego personelu, co 
umożliwi lepsze uposażenie pozostałych praco- 
wników, uwalniając skarb państwa od паатіег- 
nych wydatków, których nie jest on w możności 
ponieść. 

Administracja polityczna. 


W swojem exposé z dn. 1 czerwca т. b. 
zapowiedziałem, między innemi, zespolenie dzża- 
łalności -organów qdmenistracyjnych І. ГІ instan- 
cji, uregulowanie ustroju samorządowego i jego 
podstaw finansowych. oraz uporządkowanie 
administracji wogóle. Wykonywując tę zapowie- 
dzi, rząd powziął uchwały w sprawie reorgani- 
zacji administracji państwowej, oraz opracował 
szereg rozporządzeń w tym przedmiocie, które 
albo już weszły w życie, bądź też wejdą w naj- 
bliższej przyszłości. | 

W odniesieniu do polżejć państwowej ргте= 
prowadzono ściślejsze: podporządkowanie apa- 


- ratu policyjnego władzom administracyjnym. 


Dalsza zamierzona reorganizacja policji wyma- 
gać będzie drogi ustawodawczej, a odpawied- 
ni projekt ustawy jest już opracowany. 


Zostało również dokonane zreorganizawa- 
nie ochrony granicy wschodniej przez zastąpienie 
straży granicznej oddziałami: policyjnemi i jak- 
kolwiek ochrona tej granicy nie stoi jeszcze 
na wysokości zadania, to jednak jest znaczna 
poprawa w stosunku do stanu poprzedniego 
tak w zakresie przemytnictwa, jak i bezpie- 
czeństwa publicznego mimo, że trafiają się 
jeszcze sporadyczne wypadki wtargnięcia Z za: 
granicy band, mających na сеш nietylko ranu- 
nek, lecz і wywoływanie niepokoju w kraju. 

Zupełna naprawa stosunków Bezpieczeństwa. 
w województwach. wschodnieh wymagać będzie 
koniecznych wydatków na podniesienie liczby 
organów bezpieczeństwa. 

Utrzymanie spokoju + bezpieczeństwa publicz- 
nego w całem państwie przypisać należy w du- 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


żej mierze obywatelskiemu stanowisku rzesz 
pracujących, które, mimo ciężkich warunków 
bytu i jątrzącej atmosfery walk polityczaych, 
nie dają się oderwać od pracy, mając świado* 
mość, że prąca jedynie doprowadzić może до 
Poprawy sytuacji Mimo bęzustannych prób 
akcji wywrotowej, często z zagranicy popiera: 
nej, udało się utrzymać ogólny porządek, a pró- 
by zaburzeń i zamachów zdusić w zarodku. 

W zakresie samorządu opracowane już za” 


stały projekty ustaw, obejmujących całokształt. 


ustroju samorządowego w gminie, powiecie 
i wajewództwie. 

W zakresie uregulowania finansów kommi- 
natnych rząd wygotował rozporządzenia- wyko- 
nawcze dó uchwalonej niedawne przez sejm 
ustawy, a nadto licząc się z jej brakami, je 
kie już w tym krótkim czasie życie wykazało, 
opracowuje stosowny projekt noweli. 


Pozatem w najbliższym сгаѕіе przedsta* 
wione będą sejmowi projekty ustaw o języku 
państwowym i urzędowym, o stowarzyszeniach, 
oraz projekt ustawy prasqwej, 


Przemysł i handel. 


Bilans handlowy. Polski, według statystyki 
za pierwsze półwocze r ba byè aktywny, W okre- 
sie tym wartość wywozu przewyższała wariość 
zrzywozu przeszło о 83 miljony franków w złocie, 
W polityce przywozowej i wywozowej, jako za- 
sadą, kierowano się koniecznością utrzymania 
aktywności bilansu handlowego, oraz: koniecz- 
naścią niewywożenia surowców, które 
przerobić w kraju. Problem walutowy zmuszał 
do pewnych ograniczeń tak w wywozie, jak 
też w przywozie, dokonywanych jednak zawsze 
w granicach zawartych traktatów, W opracowa- 
niu są obecnie umowy handlowe z Fngliją,Fin* 
landją, Węgrami, Holandją, oraz Danja. 

Przedsiębiorstwa państwowe górnicze і hute 
nicze prowadzonę są częściowo we własnym 
zarządzie, częściowo zostały wydzierżawione' 
spółkom akcyjnym, w których skarb państwa 
posiada udział. Po okresie inwestycyjnym, wy- 
wołanym koniecznością doprowadzenia przed- 
siębiorstw, po zniszczeniu wajenneęm, do nor: 
malnęgo stanu wstępują obecnie te przedsię: 
biorstwa w fazę normalnej gospodarki, Z dńiem 
1 stycznia przekształcone zostaną poszczególne 
przedsiębiorstwa na samodzielne jednostki go- 
spodarcze, oparte na statutach, wzorowanych 
na statutach spółęk akcyjnych, z pozostawie- 
niem wszystkich akcji w ręku państwa. Rząd 
stara się obecnie о posładanie dokładnych 
wiadomości o kalkulaćjach przedsiębiorstw, 
prywatnych, zwłaszcza produkujących artykuły 
pierwszej potrzeby, i w ramach obowiązujących 
ustaw dómagać się będzie utrzymania сап na 
stosownym pozlomie. 


Rolnictwo. 


W zakresie rolnictwa, tej najważniejszej 
gałęzi produkcji krajowej, stwierdzam, że rok 
bieżący może być zaliczony do lat pomyśinych. 
Produkcja sbóż ehlebowych dosięgła. wysokości 
przedwojennej € dzięki temu nietylko pokrycie 
wewnętrznego zapotrzebowania w zupełności must 
byd zapewnione, lecz ро supewnientu zapotrzebo- 
wania możemy nadwyżkę “zboża przeznaczyć na 
wywóz, Osiągnięte z tego źródła waluty wyso" 
kowartościowe wpłyną do skarbu państwa | słu- 
żyć też będą na zakup za granicą maszyn roi- 
niczych i nawozów sztucznych, niezbędnych do 
do podtrzymania produkcji. ralniczej. 


Niezdrowe Stosunki walutowe, trudności 
kredytowe i brak środków obrotowych wywo- 
łują chaos na rynku zbożowym i doprowadzają 
do takich anormalnych stosunków, że w pew- 
nych okresach jesteżgmy świadkami zbyt niskich 
сеп na artykuły rolnicze, w innych zaś ceny 
tych artykułów ujawniają nadmiernie zwyżkową 
tendencję. i . 

Dążąc do utrzymania właściwego stosun- 
ku cen wytworów różnych gałęzi wytwórczości, 
a więc i wytworów produkcj rolniczej, rząd 
zastosuje stanowcze środki dla osiągnięcia stabili- 
zacji een # pokrycia bieżących potrzeb aprowiza- 
cyjnych ośrodków "26389168 1 oczekuje. że świa: 
dome swych obowiązków organizacje rolnicze 
przyjdą mu w tyin zakresie z chątną poniocą. 

Jeżeli idzie о majątki i lasy pod zarządem 
państwa, rząd dążyć będzie do -osiągnięcia 
sprawniejszej administracji i zwiększeńia do- 
chodów z tych źródeł. 

Dążąc do położenia tamy rabunkowej go- 
sgodarce w lasach prywatnych, rząd w naibliż- 

\ 
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szym czaşia wniesie do sejmu projekt ustawy» 
nowelizującej obecnie obawiązujące przepisy 
prawne i dającej organem państwowym sku» 
teczne środki do opanowania wykroczeń, jakie 
w tej dziedzinie mają miejsce. 
Konieczny. i naturalny w naszych warune 
kach wywóz drzewa за granice- będzie uregulo- 
wany: tak, aby- nie wywoływał braku materjału, 
otrzebnego w kraju dła odbudowy. Zostały tu 
wydane zarządzenia w celu ścisłego wykonania 
przepisów co do zaopalrzenia niezamożnej 
ludności w drzewo opałowe i rząd dopilnuję, 
aby te zarządzenia wykonane zostały. 


W celu uporządkowania stosunków w dzie- 
dzinie rolnej i hodowlanej ministerjum ro!nic- 
twa i dóbr państwowych opracowuje szereg 
projektów ustaw i, mając na względzie oszczęd” 
ności, budżętowe, przystąpiło do znacznego zre- 
dukowania w centrali. i w wojęwództwach zbęd= 
nych sił urzędniczych.. W. zakresie wykonania 
reformy rolnej; rząd przystąpił do opracowanią 
nawych lub znowelizowania dawniejszych ustaw, 
w celu umożliwienia istotnego przeprowadza» 
nia tego dzieła. 


Reforma roina. 
Przedewszystkiem więc, stosownie do swo= 


ich zapowiedzi, przedstawił wysokiemu sejmawl 
ustawę a parcelacji i osadnictwie, ułatwiającą 


'znacznie wykonanie ręformy rolnej; ]ейпосте- 


śnie kończy opacowanie projektu ustawy: о 5й- 
nansowaniu reformy rolnej, która niebawem 
będzie przedstawiona wysokiemu sejmowi. 


Jednócześnie, w związku z temi ustawami, 
rząd czyni przygotowania do ułożenia planu 
parcelacji, oraz prac regulacyjnych na rak 1924, 
со do którego pragnie, ażeby w dziedzinie wy- 
kopania reformy rolnej był rokiem przełomor 
wym. Jednocześnie jest przygotowany plan 
osadnictwa, oraz pomocy dla osadników. 


Niezależnie od tego, rząd wydał rozpo: 
dzenie, dotyczące oszacowąnia rozparcelowa- 
nej z majątków państwowych ziemi, w celu. 
ostatecznego ustalenia należności skarbu i prze- 
lewu па nowonabywców tytułu własności. Za- 
rządzenie to przyczyni się w wydatnej mierze 
do. uregulowania w tym zakresie stosunków 
prawnych i przyniesie moment pewności dla 
dziesiątków tysięcy nowonabywców. 

>- Poczynił też rząd szereg zarządzeń w celu 
przełewu tytułu własności na nabywców ziemi 
z parcelacji za pośrednictwem instytucji upa: 
ważnionych. | 

W celu przygotowania urzędów ziemskich 
do wydatniejszej pracy, . poczyniono szereg 
zarządzeń mających . na сейн uproszczenie 
procedury, lępsze zorganizowanie urzędów, 
oraz wzmocnienia odpowiedzialności urzędni- 
ków. . Jednocześnie też, mając na wżglęs 
dzie oszczędności przystąpiono da zrędukowa 
nia liczby urzędów, oraz urzędników. Powzięto 
między innemi, decyzję skasawania trzech okrę: 
gowycn urzędów ziemskich i kilkuset etatów, 
со йа kilkadziesiąt miljardów marek oszczęd: 
ności skarbowi, według płac lipcowych, a spia” 
wie przyśpieszenia wykonania reformy rolnej 
nie przyniesię szkody. 


Odbudawa kraju. 


Na polu odbudowy Kontynuowała się 
w dalszym ciągu, o ile na to pozwalały stoją- 
ce do dyspozycji kredyty, udzielanie pomocy 
poszkodowanym tak, że wedle zestawienia z d. 
1 iipea 1923 r. odbudowano w pierwszem pół- 
roczu tega roku kilkadziesiąt zniszczonych o- 
bjektów. Celem wprowadzenia w życie usta- 
wy o daninie lasowej, opracowano potrzebne 
rozporządzenia wykonawcze i przygotowano za- 
rządzenia, celem przystosowania organizacji od- 
budowy do tej akcji. 

Wobec tego, że dotychczasowy systern 
prowadzenia odbudowy przerasta zasoby finan- 
sowe państwa і okazuje 516 mało praktycznym, 
dając роіе do różnych nadużyć, postanowił 
rząd przejść do systemu pożyczkowego i w tym 
duchu opracowano projekt nowej ustawy o od- 
budowie, który zostanie w najbliższym czasie 
wniesiony do wysokiego sejmu. ; 

W związku z tą ustawą o rozbudowie 
miast, udzielono, za pośredńictwem  бапкот, 
ogółem 62 miljardy masek, jako pożyczki па 
remont і budowę domów mieszkalnych. fie- 
zależnie ad budowy domów urzędniczych rzą: 
dowych udzielono pożyczek spółdzielniom urzęd- 
niczym, oraz szeregowi spółdzielni nieurzędni- 
czych. Zamierzane jest dalsze rozwiniecie pań- 
stwawej akcji mieszkaniowej prezz realizację 
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ustawy o rozbudowie miast, oraz rozszerzenie 


ustawodawstwa, związanego ze sprawą miesz- 


kaniową. | | 

Akcja na peli budowli ѓаеђоѓасујпусћ 
skrępowana była w wysokim stopniu brakiem 
funduszów; dlatego przedewszystkiem forsowa- 
no meljorację najbliższych okolic Warszawy, 


ochronę dalszego obwałowania Wisły w” miej-- 


scach najbardziej zagrożonych, tudzież odbudo- 


wę kanałów na obszarach państwowych Polesia. 


` Prócz zwykłych prac okoła utrzymania 
dróg i odbudowy mostów, zniszczonych pod- 
czas wojny, przystąpiono do naprawy dróg pod 
Warszawą i rozpoczęto kilka nowych budowli 
drogowych we wschodnich województwach. 


Kolejnictwo. 


„ W dziedzinie Kolejnictwa rząd dąży do 
wprowadzenia w życie zasady samowystarczal- 
ności kolei państwowych i w tym kierunku mi- 
misterium kolei przystąpiło niezwłocznie do re- 
alizacji tej zasady. W tym celu przystąpiono 
do przewalutowywania obowiązujących obecnie ta- 
ryj osobowych i towarowych w zależności ой spad- 
ku wartości marki, względnie werostu drożyzny, 
dążąc do osżągnięcia równowagi dochodów é roz: 
chodów tak, aby już w 1924 r.'osiągną możność 
pokrycia wszystkich wydatków — eksploatacyjnych 
8 wstówić pierwszą ratę oprocentowania inwestewa- 
nych bopitałów, Nastepnie, aby uniezależnić 
w przyszłości taryfy od wahań walutowych, o- 
pracowuje się projekt taryfy, oparty na stałym 
mierniku, dającym możność dostosowania po- 
bieranych opłat przewozowych do wartości 
marki. © ie 

АМ listopadzie wejdą w życie polskie ta- 
тубу osobowe i tówarowe па kolejach w. m. Gdań- 
ska i Górnego Sląska, celem silniejszego zjed- 
noczenia ich pod względem gospodarczym 
z resztą państwa. ч 


. < Przystąpiono też do rozwinięcia bezpo- 
średniej komunikacji osobowej i towarowej 
z państwami sąsiedniemi. 


W miarę rozporządzalnych -kredytów pro” 
wadzi się roboty przy przebudowie węzła war- 
„szawskiego. -Miedzy innemi kończy się roboty 
przy budowie nowych linji kolejowych: na: Gór- 
nym Śląsku, celem obejścia .węzła gliwickiego 
"i bytomskiego, oraz połączenia linji śląskich 
z małopolskiemi. przez Chybi, a-w najbliższym 
czasie rozpoczną się roboty przy budowie: no” 
wego połączenia Ożarów ~ Modlin — Tłuszcz, 
z nowym mostem na Wiśle pod Modlinem. 


~. де względu na niemożność przeprowa 
'dzenia wszystkich nowych budowli · kosztem 
skarbu, angażuje się do niektórych. kapitał: za- 
graniczny. „NB 
Dla ułatwienia przewozu węgla z Górnego 
ąska wdrożono akcję, celem nabycia węgla- 
rek, a także poczyniono przygotowania do 
jesiennej kampanji aprowizacyjnej. ` =` 
Celem wprowadzenia jednolitej organizacji 
kolei w całem państwie, rząd zatwierdził sta- 
tut organizacyjny kolei i regulamin. dla dyrek- 
cji kolejowych. : 


Wyznanie i- oświata. 


Ministerjum wyznań religijnych 1 oświecę- 


nia publicznego zajęło się przedęwszystkiem 
opracowaniem ustawodawstwa szkolnego. Pro- 
-jekt ustawy o państwowej służbie cywilnej na- 


‚ uczycieli szkół powszechnych, średnich i zawo- - 


dowych został przedstawiony radzie ministrów 
i będzie wkrótce wniesiony do wySokiego sej- 
, mu, a tak samo projekt noweli do ustawy 
о kwalifikacjach nauczycielskich. Zostały opra- 
cowane projekty ustaw o szkolnictwie śrędniem 
1 zawodowem; w ópracowaniu zaś są projekty 
ustaw о ustroju władz szkolnych i o Szkolnic- 
twie powszechnem. sad = 
` W zakresie wyznań ministęrjum .opraco" 
walo projekt konkordatu’ ze Stolicą Apostolską 
i przygotowało projekty ustaw o stosunku pań» 
stwa do Kościoła prawosławnego i ewanglelic- 
kiego unijnego. 
Wobec braku kwalifikowanych nauczycieli 
szkół powszechnych, ministerjum urządziło w cią- 
gu ferji letnich około 300 jednomiesięcznych 


kursów dla czynnych nauczycieli i dla kandy*. . 


' баё nauczyclelskich, uruchomiło . 6 nowych 
państwowych seminarjów nauczycielskich, nie 
licząc seminarjów prywatnych 1 wprowadziło 
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w życie nowy wyższy kurs nauczycielski w Ly, 


blinie. : i 
W dziale szkół średnich ministerjum prze- 
prowadziło rewizję programu gimnazjum niższę- 
go со do liczby ' godzin i materjału. Pragnąc 
stworzyć szkołę średnią, zastosowaną do ро- 


trzeb i zadań kobiety, ministerjum ustaliło za- 


sądy programowe dla liceów żeńskich. Dia wy- 


kształcenia nauczycieli szkół średnich гпіпіѕёег- 


jum urządziło dla nich 18 kursów dokształca- 
jących 6-tygodniowych. Ministerium przystąpiło 
do rewizji podręczników szkolnych, które po- 
zostawiają pod wielu względami bardzo wiele 
do życzenia. W związku ze sprawą podręczni- 
ków i programów szkolnych ministerjum zamie- 
rza poddać rewizji cały system wychowania 
szkolnego, powołując do współpracy wybitnych 
polskich pedagogów. Trudności finansowe są 
hamulcem dla szybszego postępu w budowie 
szkół nowych i w upaństwowieniu szkół pry” 
watnych.- Tylko niewielka liczba nowych szkół 
mogłaby być z tego powodu w tym okresie 
addana do użytku szkolnego. 


Ochrona pracy. 


Przechodząc do zagadnień społecznych, 
mogę stwierdzić, że rząd dołoży wszelkich sta- 
гай, aby pracę, jako główną podstawę bo- 
gactwa . narodu, otoczyć takimi warunkami, 
które gwarantowałyby materjalny, kulturalny 
i moralny rozwój Klasy robotniczej, Warunki 
takie == poza racjonalnym rozwojem prawo- 
dawstwa społecznego — stwarza czuwanie wła- 
ściwych organów nad wykonywaniem ustaw 
i rozporządzeń obowiązujących, oraz łagodze- 
nie zatargów, wynikających przeważnie na tle 
ogólnej sytuacji walutowej. 

Zdając sobie: spiawę, że w wielu przy: 
padkach płace robotnicze są bezwzględnie za 
niskie, rząd w tych zatargach stał i stać będzie 
nadal w' obronie słusznych. żądań mas pra- 
cujących. Wprowadzenie systemu obiiczania 
wskaźnika drożyźnianego co dwa tygodnie 
umożliwia robotnikom przetrwanie wzrastającej 
fali drożyźnianej, nie jest jednak istotną na- 
prawą złego stanu rzeczy, SYS 

Wobec tego, że w wielu przypadkach pra- 
coądawcy uchylają się.od stosowania wśkażńie 
ka drożyżnianego, со, wywołuje słuszne nieza 
dowolenie mas pracujących, rząd zamierza w naj- 
bliższym czasie wnieść ustawę o przymusowem 
stosowaniu wskaźnika przy regulowaniu płac. 


W zakresie prawodawstwa społecznego 
rząd uważa za nader pożądane szybkie uchwa- 
lenie ustaw o inspekcji pracy, o zabezpiecze 
niu na przypadek bezrobocia i od nieszczęśli- 
wych wypadków. , 

W najbliższych już dniach wniesiony bę: 
dzie do iaski marszałkowskiej projekt ustawy 
o społeczneim pośrednictwie pracy, przyjętej 
już przez Radę Ministrów. 

Cały szereg ustaw ochronnych i ubezpie- 
czeniowych, jak to: o załatwianiu zatargów 
zbiorowych i umowach zbiorowych, o obówiąz" 
kowem ubezpieczeniu na przypadek inwalidztwa, 
starości, oraz Śmierci i t. p. są w opracewa- 
niu I w najbliższym czasłe będą również wnie- 
slone do wysokiego Sejmu. 

- Wreszcie nadmienić. należy, że rząd рггу- 
kłada 'wielką wagę do szybkiej: ratyfikacji licz- 
nego szeregu międzynarodowych: konwencji 
społeczno-robotniczych, 
międzynarodową konferencję pracy i wniesio- 
nych już do Sejmu. 
_ Wojsko. 

Wszelkie poczynania wojskowości cechuje 
tendencja osiągnięcia największych rezultatów, 
przy zastosowaniu jednocześnie jaknajdalej idą- 
cych oszczędności. Między innemi przystąpio- 
no do rewizji i organizacji pokojowej, w myśl 
następujących wytycznych: 

1. Ustosunkowanie rozmaitych broni i służb, 
oraz ogółu armji do wymagań wojennych, kie- 
гијас się zasadą wzmocnienia siły bojowej 
armji przy nie zwiększaniu ogólnych wydatków. 

П. Uporządkowanie kwestji kadry. zawo* 


dowej, podoficerów zawodowych, a w szczegól-. 


nóści: 

a) podwyższenie jej do. ram etatowych: 
| b) lepsze wyzyskanie podoficerów 'zawo” 
/dowych. i | 
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opracowanych przez · 


Koniecznem jest - śpieszne _ uchwalenie: 
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przez Sejm ustaw o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, oraz o podstawowych obo- 
wiązkach i prawach szeregowych, albowiem 
ustawy te stanowią podstawę organizacji- woj- 
skowej, 

Co do szkolenia oficerów i podoficerów, 
można podkreślić obecnie: 

a) utworzenie wyższych studjów dla jene- 
rałów i pułkowników z kursem 8-miesięcznym; 

b) ustalenie ostateczne czasu nauki w szko- 
łach oficerskich piechoty, kawałerji i t. p. na 
dwa lata; 

с) realizowanie się decentralizacji szkole” 
nia podoficerów zawodowych przez otwarcie 
szkół korpusowych. 

Kładzie się również silny nacisk na fizycz- 
ne wychowanie żołnierza. , 

Stan zdrowotny armji, dzięki sprężystej 
służbie sanitarnej i weterynaryjnej, oraz szere- 
gow: najnowszych urządzeń leczniczych, w ro. 
ku zeszłym znacznie się polepszył. 


Sądownictwo. 


Z dziedziny prac w resorcie ministerjum 
sprawiedliwości należy wskazać nowy projekt 
ustawy o ochronie obszaru, konstytucji i władz 
naczelnych Rzeczypospolitej, projekt ustaw o 
ustroju więziennictwa, oraz ustawy о uregulo- 
waniu niektórych stosunków własności rolnej, 
zwłaszcza na kresach wschodnich. Projekty ta- 
kiej ustawy co do własności miejskiej, jak rów- 
ше? ustawy o służbie sędziowskiej będą w naj- 
bliższym czasie ukończone i złożone do laski 
marszałkowskiej, Do ustawy o ochronie loka- 
torów, rząd opracował konieczne poprawki. 
Z innych spraw należy wspomnieć o utworze: 
niu specjalnych sądów pokoju do spraw о li- 
chwę wojenną w większych miastach. 


Uwagi ogólne, 


: Przed zakończeniem mojego przemówie- 
nia pragnę jeszcze dotknąć pewnych рггеја- 
wów naszego życia państwowego i politycznego. 

* Rząd obecny od czasu swego powstania 
spotkał się z bezwzględną walką tak niektó- 
rych stronnictw tej wysokiej izby, jak też i czę” 
ści prasy. ` - ; Е 
"Nie mam nic przeciw temu, jest to рга- 
wo parlamentarne opozycji. 

Wszyscy to jednak przyznać muszą, że 
opozycja, choćby najbardziej ostra, powińna 
się kończyć tam, gdzie się zaczyna interes рай» 
stwa. Wprawdzie nie wszystkie stronnictwa, 


„jakkolwiek zostawały w opozycji до rządu, qra- 


пісе tę przekroczyły. Niestety, o tem niektóre 
organa prasy często zapominały zupełnie, а za- 
pomnieli także nieliczni posłowie. 

Przy rozważaniu tych spraw rząd będzie 
miał możność -podania dowodów i szczegółów. 
Obecnie z przykrością zaznaczyć muszę, że ro- 
bota ta przyniosła już państwu duże szkody, 
tak w polityce zewnętrznej, jak też i wawuętrz= 


„nej. szczególnie na kresach, 


Również za szkodliwą i dość niezrozu:nia- 
łą muszę uznać walkę, jaką niektóre stronnictwa 
rozpoczęły przeciw sejmowi, obniżając jego 
powagę i domagając się jego rozwiązania. 

Może być, że sejm ten nie stanął na wy- 


"sokości zadania i nie spełnił dotychczas nadziei, 


jakie w nim pokładano, mimo to jest w Polsce 
jedynym terenem, na którym możliwą jest pra- 
ca państwowa, zdążająca do pokojowego гот- 


~ wiązania trudności, piętrzących się w każdej 


dziedzinie na każdym kroku. 


Walka z sejmem, który nie tak dawno 
został wybrany, to niszczenie niemal ostatnie” 
go autorytetu w Polsce i niszczenie wielkiej 
zdobyczy demokracji i parlamentaryzmu. Było: 
by bardzo smutne, gdyby tego nie rozumiały 
wszystkie stronnictwa, bo następstwa wprost 
nieobliczalne nie dałyby długo na siebie czekać. 

|. Kończąc, zaznaczam: Rząd podjął się cięż- 
kiego zadania sterowania nawą państwowa 
w jaknajtrudniejszych warunkach i zewnętrze 
nych i wewnętrznych: ma pewność, że potrafi 


; przezwyciężyć wszelkie trudności, jakłe ma pań: 


stwo na drodze swego rozwoju, na to jednak, 


' oprócz: czasu, poparcia i współpracy społeczeń- 


stwa, konieczne mu jest i zaufanie wysokiej iz- 
by.. Jeśli zaufania tego mieć nie będzie, zło” 


«ży odpowiedzialność w ręce tych, którzy to 


zaufanie zdobędą. 
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- Min. Kiernik o polityce wewnętrznej. 


Dnia 8 października p. Minister Spraw 
Wewnętrznych dr. Wł. Kiernik przyjął przed- 
stawicieli pism stołecznych і prowincjonal- 
nych, aby im udzielić informacji o polityce 
wewnętrznej, Р, Minister zjawił się na 
konferencji w otoczeniu wicerninistra Ol- 
pińskiego, dyrektorów departamentu Łady, 
dr. Копскіедо, des Loges i Weissbroda, 
komendanta Gł. Р. P. Borzeckiego, naczel- 
ników wydziałów Kozłowskiego, Kutkow- 
skiego i Wańkowicza, p. Szczerbińskiego 
z wydz. prasowego Prez. Rady Min, i dyr. 
Р.А.Т. Góreckiego. 

P. Minister przemówił do zebranych 
w te sława: 


Szanowni Panowie! Z kilku stron zwró- 
cono się do mnie o informacje ce do stanu 
prac Rządu, w szezególności Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, w sprawie sanacji admi- 
mistracji, oraz położenia wewnętrznego w Pań- 
stwie, Zamiast udzielać informacji poszczegól- 
nym przadstawicielom pism uważałem za bar- 
dziej celowe zaprosić Panów na konferencję, 
na którejbym mógł przedstawicielom wszystkich 
pism informacji tych udzielić, 

Bardzo często, mówiąc o administracji 
państwowej, miesza się w opinji publicznej ро- 
jęcia administracji ogólnej różnych resortów, 
ze sprawami, nalażącemi ściśle do resortu Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, czyli tak zwa- 
nej administracji politycznej. Mie jest moją 
rzeczą dotykać innych resortów, to teź ograni- 
czę się do resortu właściwej administracji po- 
litycznej, który mnie podlega. 


Warunki dobrej administracji. 


Administracja, jeżeli ma być dobra, wy- 
maga trzech rzeczy: dobrych ustaw, na pod- 
stawie których ma być wykonywaną, powtóre 
dobrej organizacji władz i urzędów, a wreszcie, 
co najważniejsze, dobrych wykonawców. Trze- 
ba stwierdzić, że w dotychczasowym stanie u- 
stawodawstwa adrninistracja nie ma dostatecz" 
nych podstaw do spełnienia bez zarzutu swego 
zadania i ciążących na niej obowiązków. 


Ustawy administracyjne. 


Do usunięcia tego stanu zmierza szereg 
ustaw, wniesionych przez Rząd poprzedni do 
Sejrnu, jakoteż projekty ustaw, opracowane 
przez Rząd obecny, które bądź to już do Sej- 
mu wniesiono, bądź też w. najbliższej przyszło- 
ści będą Sejmowi przedłożone. Mam na my- 
śli przedewszystkiem te ustawy, które przewi- 
duje Konstytucja i które są niezbędne do Wy- 
konania Konstytucji w stosunku do obywateli 
i wogóla w stosunku do administracji pań- 
stwowej. 

Ustawa o zgromadzeniach jest już przed- 
mictem obrad sejraowych, również gotową jest 
ustawa o stanie wyjątkowym, ustawę o stowa- 
-rzyszeniach wykończa 51е już w Ministerstwie, 
ustawa o dowodach osobistych, wniesiona przez 
Rząd poprzedni, została ponownie opracowaną 
i będzie zgłoszoną w tych dniach do laski 
marszałkowskiej. Dalej wymienić należy usta- 
wę prasową, która, już przez Radę Ministrów 
uchwalona, w najbliższym czasie wniesiona bę- 
dzie do Sejmu. Ustawa o języku państwowym 
i urzędowym jest opracowywana. Oto są naj- 
ważniejsze prace'w tej dziedzinie legislatury. 
Pozatem jest w opracowaniu projekt ustawy o 
policji państwowej, która będzie miała donio- 
sle znaczenie dla ostatecznego zorganizowania 
naszych organów bezpieczeństwa, 


Organizacja władz. 


Same jednak ustawy nie wystarczą, aże- 
by administracja spełniała odpowiednio swoje 
zadania. Do tego konieczną jest także nale- 
żyta organizacja władz i w tym kierunku Rząd 
obecny, opierając się na pracach Komisji dla 
reformy administracji, powziął uchwały co do 
wprowadzenia `/ życia zasady tak zwanego ze- 
spolenia urzędów i władz ll i 1 instancji. Tę 
zasadę zespolenia przewiduje Konstytucja. Re- 
alizacje wspomnianych uchwał nastąpi obecnie 
w przyspieszonerm tempie. Uchwały, powzięte 
przez Radę Ministrów, wymagają szeregu roz- 
porządzeń, zarządzeń, okólniców, a nawet cze- 
Śściowo i nowelizacji niektórych ustaw. Wszyst- 
kie te rozporządzenia, zarządzenia i okólniki są 
już przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 


przygotowywane I w najbliższym czasie, po za- 
twierdzeniu przez Radę Ministrów, zostaną о 
głoszone, a temsamem wejdą w życie. 

Przeprowadzenie tej zasady umożliwi tak 
że liczne oszczędności. Szczegółów nie będę 
wymieniał, ale wspomnę, że zastosowanie zasa- 
dy zespolenia umożliwi przedawszystkiem ogra- 
niczenie ilości wydziałów, istniejących w woje- 
wództwach, a temsamem znacznych wydatków 
osobistych i rzeczowych. W ostatnich czasach 
dały się w szerokich kołach społeczeństwa sły” 
szeć głosy obawy z powodu zamierzanego pod- 
porządkowania niektórych działów administracji 
pod władzę wojewodów i starostów, co głów= 
nie odnosiło slą do szkolnictwa. Obawy te są 
nieuzasadnione. W danym wypadku  chedzi 
o wprowadzenie kontaktu między władzami po- 
litycznemi a administracją szkolną, który to 
kontakt dotyczy spraw natury ogólnej i w ni- 
czem nie uszczupla niezależności szkolnictwa, 
zapewnionej ustawami. Kontakt ten polegać 
ma przędewszystkiem na wysłuchaniu оріпјі 
starostów przy przyjmowaniu nowych pracow" 
ników i obsadzeniu stanowisk kierowniczych. 
Wnioski wojewodów czy starostów w sprawach 
personalnych mają być tylko zwróceniem uwa- 
gi na możliwe niedomagania w doborze kandy- 
datów, ostatecznie jednak i w tych sprawach 
decydować zawsze bedzie najwyższy zwierzch- 
nik szkolnictwa t. ј. Minister Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego. 


Oszczędności. 


~ Przechodząc do omówienia sprawy oszczęd= 
ności, muszę zaznaczyć, że Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych jest tym resortem, który naj- 
mniej pod tym względem daje powód do kry- 
tyki. Mimo ogromu zadań, jakie na nim ciążą, 
liczba pracowników nie dorównywała i nie do- 
równywa dotyczas ich liczbie w niektórych in- 
nych Ministerstwach o nie tak szerokim zakre- 
sie działania. Jeżeli chodzi o oszczędności w eta" 
tach osobowych, to będzie ono następstwem 
przeprowadzenia ścisłego zasady zespolenia 
władz. W każdym razie uważałem za obowią- 
zek w sytuacji, w jakiej Państwo się znajduje 
i w przeświadczeniu, że tylko doprowadzeniem 
do równowagi budżetowej, a więc zwiększe- 
niem dochodów i ograniczeniem wydatków moż- 
na wyjść z błędnego koła niedoborów, prze- 
prowadzić dopuszczalne oszczędności. W szcze- 
gólności przeprowadzono zniesienia taborów, 
to jest koni i wozów we władzach adrninistra- 
cyjnych 1 instancji, z wyjątkiem Kresów, które 
z powodu rozległych tarenów i nadzwyczaj 
ubogiej komunikacji musiały zatrzymać w swej 
dyspozycji konieczne środki lokomocji. Zarzą- 


"dzenie to spowodowało skreślenie wydatków 


na utrzymanie 500 koni i redukcję 250 niż- 
szych funkcjonarjuszów, co wyraziło się w cyfrze 
25 miljardów. Mimo szczupłego personelu 
w preliminarzu budżetowym na rok 1924 skre- 
ślono 250 urzędników i 100 niższych funkcjo- 
narjuszów państwowych. 

Ażeby zapobiedz tworzeniu niespodzianek 
w przekroczeniu faktycznego prelirninarza, ға: 
rządzono wstrzymanie narazie przyjmowania 
nowych urzędników aż do ostatecznego usta- 
lenia niezbędnych etatów, wreszcie wydano 
szereg zarządzeń, zmierzających do uproszcze- 
nia urzędowania, jak naprzykład bezpośrednią 
korespondencję Starostw 2 posterunkami poli- 
cji, i przeprowadzono inne oszczędności, które, 
ogółem wziąwszy, 2амаға na budżecie Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, a temsamem 
na budżecie całego państwa, 


Ustawy samorządowe. 

Chelałbym przejść do drugiej dziedziny 
naszej działalności, w zakresie legislatywy, 
w szczególności do spraw samorządowych. 
W tym zakresie, w myśl oświadczenia, złożo- 
nego w Sejmie, opracowano podstawowe usta- 
wy, dotyczące samorządu terytorjalnego, w myśl 
zasad, w Konstytucji przewidzianych. Jest to 
kompleks ustaw, dotyczących Związków Ko- 
munalnych i ich zakresu działania we wszyst- 
kich trzech stopniach, oraz określających ѕро- 
sób dokonywania wyborów do reprezentacji 
samorządowych. Są to ustawy o samorządzie 
wiejskim, samorządzie miejskim, o samorządzie 
powiatowym i o samorządzie wojewódzkim, 
oraz odnośne ordynacje wyborcze. Za daleko 
zaprowadziłoby innie, gdybym chciał przedsta- 


wić szczegóły tych ustaw. Rząd wielką wagą 
przywiązuje do ich przeprowadzenia, albowiem 
sprawność samorządu i należyte funkcjonowa: 
nie organów samorządowych ma pierwszorzęd= 
ne znaczenie dla sprawnego funkcjonowania 
całej administracji państwowej. , 
Zasadniczym rysem tych ustaw, zgodnie 
z Konstytucją, jest to, że obszar ich działania 
ma się pokrywać z obszarem administracji 
państwowej i że członkiem związku komunal- 
negó, czy to gminnego, czy innego, jest każdy 
obywatel Państwa, zamieszkały na obszarze da* 
nego Związku. Prawo wyborcze, określone or 
dynacjami wyborczemi, opiera się na zasadzie 
powszechności, a także na zasadzie pośred- 
niości, jeżeli chodzi o wyższy. stopień samorzą” 
du. Dalszą zasadą, która przyświeca tym usta: 
wom, jest pozostawienie jaknajdalej idącej 
swobody samorządowi we własnym zakresie 
działania, a natorniast zabezpieczenie pełnego 
nadzoru władz państwowych nad temi funkcja: 
ті samorządu, które się przedstawiają jako 
ziecone czyli poruczone przez Państwo. 


Bezpieczeństwo państwa. 


Jednym z najważniejszych działów pracy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych jest dział 
bezpieczeństwa. Wspomniałem Panom, że pod 
względem ustawodawczym, dział ten wymaga 
pewnej poprawy i mówiłem o przygotowanym 
w tym kierunku projekcie ustawy o policji 
państwowej, który ściślej jeszcze, aniżeli to 
było dokonane wydanemi przezemnie dotych= 
czas rozporządzeniami, ma zespolić władze po- 
licyjne z władzami administracyjnerni,, podpo. 
rządkowując je naczelnikom władz: Starostom 
I Wojewodom. 

Stan bezpieczeństwa naszego Państwa po“ 
prawił się, a jeżeli obawy wzbudza nasza gra” 
nica wschodnia i wypadki, które tam w ostat- 
nich tygodniach miały miejsce, to trzeba jednak 
stwierdzić, że i tam stan ten zmienił się na 
lepsze. Podczas, gdy w ostatnich latach grasos . 
wanie band tamże miało charakter chroniczny, 
to obacnie wypadki te mają raczej charakter 
sporadyczny. Jak Panowie sobie przypomną, 
w ostatnich miesiącach mieliśmy zupełny ѕро- 
Кӧј, dopiero w ostatnich dniach sierpnia i z ро« 
czątkiernm września zaszły wypadki napadów, 
które znowu, wskutek wydanych zarządzeń, 
zostały w znacznej mierze sparaliżowane, 


Nie chcę się jednak łudzić, że przy obćc- 
nym stanie środków jesteśmy zdolni zapewnić 
zupełne bezpieczeństwo w województwach 
wschodnich. Panowie zrozumieją, że szczupłe- 
mi środkami tylko skromne rezultaty osiągnąć 
można. Są pewne dziedziny życia państwowe- 
go, do których za daleko posunięta osczędność 
nie może być stosowana i w których baz na- 
rażenia interesów Państwa nie można zaniechać 
koniecznych środków, które zdolne są stan rze- 
czy poprawić. Pod tym względem muszę stwier: 
dzić niedostateczny stan policji państwowej na 
kresach i z tego powodu byłem zmuszony 
АН z żądaniem pomnożenia etatu po- 
icji. | 
Uchwałą z 24 maja Rząd poprzedni posta- 
nowił zlikwidowanie straży granicznej i zastą: 
pienie jej przez policję państwową. W miejsce 
22.000 żołnierzy straży granicznej weszło nie- 
spełna 6 tysięcy żołnierzy policji państwowej 


„przy pozostawieniu tylko 6 baonów z 32 ba- 


onów straży granicznej. Różnica ilościowa 
oczywiście rzuca się woczy; mimo tego jednak 
stan na granicy się poprawił, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o kontrolę granicy i o zwalczanie prze. 
mytuictwa. Jednakże siły te są niedostateczne 
dla utrzymania zupełnego bezpieczeństwa. Przy 
zbyt rzadkich patroląch policji, napady band, 
zasilanych z zagranicy, atu i ówdzie wspiera- 
nych przez miejscową ludność, są ułatwione. 
Wobec rozległości obszarów i ich konfiguracji 
grasowanie tych band może być ujęte w nale- 
żyte karby, a nawet zupełnie unicestwione, do- 
piero przez. należyte pomnożenie i wyposaże- 
nie policjj państwowej. Na ten ostatni mo- 
ment, a w szczególności na budowę domków 
koszarowych, zwróciłem szczególną uwagę. Po- 
wyższe stosunki bezpieczeństwa nie tylko są 
następsiwerm powyższych niedomagań, lecz ро» 
zostają w Ścisłym związku z akcją, mającą swe 
źródła zagranicą Państwa, a usiłującą nadać 
bandom tym charakter ruchu politycznego 
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kierowanego przez t, zwś rząd białoruski Ła- 
stowskiego w Mińsku. Ruch ten ma na celu 
wnosić w nasze granice zamęt i niepokój. Nie 
mogę poiminąć, że na ten stan wpływają także 
ијегппіе i niedomagania w innych działach ad=- 
ministracji, że wspomnę tylko e brakach nale" 
żytej komunikacji i często zbyt powolnym toku 
śledztw sądowych, czego powodem jest niedo- 
stateczny pod względem ilościowym i jakościo- 
Wym aparat sądowy, 


Jeżeli chodzi o Kresy, to poza kwestją 
bezpieczeństwa, szwankuje także właściwa ad- 
ministracja. Na tó składa słę wiele przyczyn, 
a w śród nich najważniejszą jest trudność 
w dóborze sił urzędniczych, w czem znaczną 
role odgrywa brak odpowiednich mieszkań. 
Musimy tu pójść na зреіпіепіе choćhy hajskrotm* 
niejszych inwestycji, jeśli chcemy, aby poziom 
administracji ma Kresach odpowiadał pówadźe 


[ twa, 


Ustawa prasowa. 


Wspominając poprzednio o pracy legisla- 
tyw. - wymieniłem ustawę prasową, która nie- 
wątpuwie szczególnie panów interesuje i dlate- 
go powiem o niej klika słów. (Ustawa ta jest 
wiałkiej ćoniosłości, jeśli się uwzględni, że ma 
опа regulować stosunki prasy, której znaczenie 
jako jednego z najważniejszych czynników o- 
pinji publicznej, jest niewątpliwe, Nie chciał- 
bym się wdawać obecnie w rozpatrywanie dzia- 
łalności naszej prasy, chciałbym tylko stwier- 
dzić, że jak wszystkie czynniki w państwie, tak 
tembardziej jaden z najważniejszych czynników 
jakim jest prasa, winna służyć przedewszyst- 
kiem państwu. Musi być przeto zakreśiana 
granica, gdzie kończy się naturalna walka po* 
glądów i gdzie kończy się dopuszczalna kryty- 
ka rządu, a gdzie zaczyna sią podważanie au" 
torytetu samego państwa. (llstawa prasowa, 
przeprowadzając zasady Konstytucji, gwarantu- 
jące wolność prasy, dąży równocześnie także, 
w myśl konstytueji, do obrony państwa przed 
nadużyciem tej wolności. Granica między woi- 
nością prasy, a jej nadużyciem, winna być Јак- 
najściślej określone. Dlatego ustawa prasowa, 
w związku z ustawą o ochronie Rzeczypospo- 
lite] obejmuje szereg odpowiednich norm. 


Najważniejszą gwarancją wolności prasy 
"jest to, że ostateczna decyzja leży w ręku ѕа- 
dów. Zarządzenia władz administracyjriych 1 
prokuratorskich są zarządzeniami tymczasowe. 
mi. (listawa przewiduje obowiązek doóstarcza- 
nia w określonym terminie egzemplarzy dru- 
ków władzom administracyjnym. Szczególne 
znaczenie ma ustawa ta ż tego powodu, że 
w miejsce różnorodnych przepisów, dotychczas 
obowiązujących w różnych dzielnicach państwa. 
prowadzone będą jednolite normy. prawne, 


Represje prasowe. 


W ostatnich czasach mówiono wiele o re- 
presjach prasowych. Szczegółowo omawiać tej 
sprawy nie będę, przytoczę tylko niektóre cy- 
fry, wykazujące, że podczas gdy w miesiącu 
lutym b. r. obłożono aresztem 159 ustępów 
różnych pism, z czego na prasę polską przy- 
padło 64 wypadki, ta obecnie, o ile chodzi o 
miesiąc wrzesień, obłożono aresztem па tery- 
torjum Rzeczypospolitej 144 ustępów, z tego 
47 z prasy polskiej, a więc mniej aniżeli w lu- 
tym 1923 r. Z tego wyniku, że w wersjach o 
abecnych represjach zachodzi istotna przesada. 


Położenie wewnętrzne państwa. 


Jeżeli chodzi ó nasze położenie wewnętrż- 
ne, mogę z zadowoleniem stwierdzić, ża mimo 
ciężkich warunków gospodarczych, w jakich 
państwo się znajduje, na ogół spokój, ład i po- 
rządek społeczny są utrzymane. 


Oprócz kilku ubolewania godnych zajść 
w czasie strejku w czerwcu 1 lipcu — kónflikty 
między pracodawcami a robotnikami zostały 
ugodowy wyrównane. Przypisać to należy temu, 
że masy robotnicza rozumieją koniecznóść, 
ciągłej, nieprzerwanej, wydajnej pracy, jako pod- 
stawy wyjścia z ciążkiego położenia gośpódar- 


czego. Zywię przekonanie, że to zrozumienie 
i nadal będzie jednym z najważniejszych czyn- 
ników utrzymania ładu i porządku, i że na tej 
drodze spotkają się robotnicy z koniecznemi 
ustępstwami ze strony pracodawców. 


Fermenty, które w ostatnim czasie pow= 
stały także w szeregach pracowników państwo" 
wych, ułożyły się skutkiem przeświadczenia ѕа- 
mych pracowfńiików, iż tylko stan skarbu pań- 
stwa stoi na przeszkodzie całkowitemu 2геай- 
zowaniu już obecnie ich postulatów. Dość 
wspomnieć, że gdyby chciano zaspokoić ро- 
stulat dwumiesiecznej bezzwrotnej zaliczki dla 
urzędników państwowych, wymagałoby to emi 
sji kilku biljonów marek polskich, a emisja 
taka pociągnęłaby za sobą wzmożenie inflacji 
i spowodowałaby taki spadek rnarki, któryby 
cel zaliczki uczynił liuzorycznym. Rząd stara 
się zatem innemi drogami -przyjść z pomocą 
pracownikom państwowymi. . 


Drożyzna w związku ze spadkiem waluty 
nie jest z pewnością czynnikiem ułatwiającym 
działalność ministerstwu spraw wewnętrznych, 
powodując bowiem rleżadowolenie i idące 
z nism w parze zdenerwowanie społeczeństwa, 
stwarza atmosferę niepokoju. Skuteczna walka 
z drożyzną zależną jest od uzdrowienia finan- 
sów. W każdym jednak razie rząd musi z całą 


energją zwalczać objawy spekulacji, nieuza: 
ѕайпіопе nawet  istotnein wzrostem dro- 
żyzny. 


W ostatnich dniach pojawiły się alarmu- 
jaca wiadomośći с sytuacji aprowizacyjnej pań- 
stwa. Muszą stwierdzić, że alarrmy te nie są 
uzasadnione. Jażeli porównamy obecną sytuację 
aprowizacyjną z położeniem w latach 1919 
i 1920, kiedy istotnie cierpieliśmy na niedobór 
środków żywriości, które musieliśmy sprowa- 
dzać z zagranicy, to musimy dojść do prze- 
świadczenia, że obecne alarmy i nastroje pa- 
пієгпе są nieuzasadnione i częsta zmierzające 
do umożliwienia nieuczciwej spekulacji. 


Walka z komunizmem 


Nie mogę wreszcie pominąć czynnika» 
który na stan bezpieczeństwa naszego рай- 
stwa oczywiście korzystnie nie oddziaływuje. 
Czynnikiem tym jest zdecydowana akcja ko- 
munistów, którą rząd jest obowłązany, w myśl 
istniejących ustaw zwalczać. Walka ta jest pro- 
мадхопа celowo i, trzeba przyznać, ze skut- 
kiem. Najgroźniejsze objawy komunizmu Wal- 
czącego są przez działanie władz bezpieczeń” 
stwa paraliżówane. Najniebezpieczniejsze ogni- 
ska organizacji terorystycznych zostały wykryte 
wię: władze bezpieczeństwa unieszkodii- 
wione. 


Niezawodnie ciężki stan gospodarczy pań- 
stwa i drożyzna są sprzyjającym momentem 
dla działalności żywiołów kótnunistyczniych, dą- 
żących do wywołania pizewrotu społecznego. 
Świadomość, że гапо wszystko idee komu- 
nizmu nie znalazły oddźwięku w. szerokich ma- 
sach naszego społeczeństwa, spowodowała ko- 
munistów do zmiany taktyki, a mianowicie: za- 
miast jawnego hasła przewrotu stosują obecnie 
inne metody. Frazesy w jednolityta froncie ro- 
botniczym, oraz wyzyskiwanie ciężkich warun- 
ków życia, mają służyć do osiągnięcia. ich wła- 
ściwych wywretowych celów. 


Strzały, które przed chwilą padły na pla- 
cu Krasińskich, w klerunku sędziego, spełniają” 
cego obowiązek państwowy, a prowadzącego 
śledztwo przeciwko komunistom, świadczą 
o tem, że niebkezpieczeństwo istnieje, Zarazem 
są öne znakiem ostrzegawczym dla spółęczeń- 
stwa, aby zjednoczyło się, ponad troski dnia 
i waśnie partyjne, w obronie zagrożonych inte- 
resów państwa i swoich własnych, 


Sądzę, że pod tym wzgiędem niema fóż- 
nicy zdań w naszem społeczeństwie i że utrzy- 
manie spokoju i ładu wewnętrznego góruje 
ponad temi dążeniami, któreby zmierzały dó 
wywołania gwałtownego przewrotu. Społeczeń- 
stwd jest bowieim przeświadczońne, że ргхемто- 
ty nie mogą doprowadzić da polepszenia sy- 
tuacji gospodarczej i że tylko pozytywna pra- 
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ca może spowodować zmianę na lepsze. Rząd 
jest przekonany, że społeczeństwo żąda utrzy= 
mania ładu i porządku i poprze rząd w jego 
w tym kierunku działaniu. Nie nalsży oczeki: 
wać cudu, zmianą na lepsze może być jedynie 
wynikiem nieustanej, na realnym, programie 
opartej pracy rządu, podjętej wspólnie z de- 
mokratyczną parlamentarną reprezentacją spo- 
łeczeństwa. Panujące о tem w społeczeństwie 
przeświadczenie daje nam rękojmię, ża wszel- 
kie inne usiłowania spotkałyby się z bezwzględ- 
nym jego odporem. 


Możliwość „zamachu“, 


Z tego stanowiska należy także oceniać 
niepokojące opinię publiczną pogłoski o takich 
lub innych zamachach politycznych. Pozwolę 
sobie przypomnieć, że rady wprowadzenia dyk- 
tatury pojawiały się u nas juź nieraz, pojawiły 
się one np. w 1919 roku, w czasie trudnej 
aprowizacyjnej, gospodarczej i politycznej sy- 
tuacji, w czasie strajków rolnych. Wówczas to 
były naczelnik państwa miał powiedzieć, źe 
gdyby wiedział, iż dyktatura pomogłaby до 
tego, ażeby ziemniaki zostały wykopane, to 
bez wahania zgodziłby się na dyktaturę. Sądzę. 
że obecnie niema pod tym względem zasadni- 
czej zmiany, i rząd obecny musiałby również 
dać wyraz podobnemu przekonaniu. Co do mnie, 
twierdzę, że pogłoski a zamachach mogły się 
wylęgnąć w rozpalonych głowach jednostek, 
ale nie poważnych stronictw pólitycznych. 


Kwestje poszczególne. 


Po skończonem przemówieniu p. Minister 
odpowiadał na pytania zadane mu przez ра- 
nów: ŚSzapirę, Bazylewskiago i Gasteckiego, 
W szczególności со do utrudnień przy wyda- 
waniu dowodów osobistych, oświadczył p. Mi- 
nister, że ponieważ zgłoszenia są bardzo licz- 
ne, możliwą jest często zbyt wielka zwłoka 
w wydawaniu tych dowodów. Zwłoka ta jed- 
nak tłomaczy się zgłaszaniem nieraz kilkuset 
osób dziennie о wydanie im takich do- 
wodów. 


Co do ustawy prasowej, to wspomniany 
obowiązek dostarczania władzam egzemplarzy 
wydawanych druków niema wcale charakteru 
cenzury, wykluczoriej przez Konstytucję, lecz 
nakłada tylko obowiązek zawiadamiania władz 
po wydaniu już druku, celem umożliwienia wła- 
dzy zapoznania się z jego treścią i ocenienia 
jej ze stanowiska obowiązujących ustaw. Co 
do kwestji; rzekomo zbyt licznego personelu 
w starostwach Małopolskich wbrew zasadom 


"oszczędności, wyjaśnił p. Minister, że w Mało- 
polsce liczba urzędników w starostwach nie 


przenosi przeciętnie liczby 12 urzedników refe- 
rendarskich 1 kancelaryjnych. W innych dziel- 
nicach państwa, szczególniej na Kresach liczba 
ta jest wyższa, tłomaczy się to Jadnak tem, że 
nia mamy jeszcza wszędzie dostatecznej liczby 
wykwalifikowanych urzędników, którzy w króte 
szym czasie są w stanie załatwić większą ilość 
spraw, aniżeli urzędhicy z mniejszam przygoto= 
waniem i rutyną, -Ale iw tym kierunku jest 
widoczna poprawa. 

Zapytany o przyczyne rzekomego ściąg: 
півсіа większej ilości wojska do stolicy, odpo- 
wiedział p. Minister, że pytanie to jest skiero- 
wane nia pod właściwym adresem i musiałby 
na nie chyba odpowiedzieć pan minister spraw 
wojskowych, 

Jeżeli chodzi o pogotowie policji, to jest 
rzeczą całkowicie naturalną, że polleja, której 
zadanie jest zadaniem prewencyjnem, powinna 
być zawsze w pogotowiu, zwłaszcza, gdy się 


' rozchodzą pogłoski, które wymagają zwiększo- 
„nej czujności władz bezpiaczeństwa. 


Pagoto- 
wie policji niema nic wspólnego z pogłoskami 
o rzekomych zamachach, eo do których swoje 
zapatrywanie pan minister już wyraził, ale mia- 
ło ono związek z zapuwiadunemi w różnych 


gałęziach pracy strajsarni i awentualną ochroną 
tych, którzy chcieliby bez przerwy pracować. 

Odnośnie do konfiskaty pism na Kresach, 
oświadczył p. Ministr, 2а żadnego urzędowe- 
go zarządzenia w tej mierze nie wydał, 
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T. GARCZYŃSKI. 
Wojna chemiczna. 


Publicysta francuski Mortane tak pisze 
о wojnie w przyszłości. Pierwszego dnia mobi- 
lizacji „flota powietrzna zostanie wysłana na 
kraj nieprzyjacielski i może ukazać się tak na- 
gle, że ńie bądżie nawet czasu nikoga uprze- 
dzić. Każdy samolot będzie żaopatrzony w kil- 
ka tysięcy kilogramów bomb z gazami trują> 
cerhi. Bomby będą udoskónalone i skutęcz- 
niejsze od obecnych. W ciągu paru godzin ca- 
łe miasta mogą być zrujnowane i spalone. 
Mieszkańcy, którzy nie zginą pod gruza* 
mi miast, zostaną tak zdruzgotani moralnie, 
że nie będą zdólni do żadnej obrony. Zanim 
padnie pierwszy strzał karabinowy, serca kraju 
zamrze od natarcia powietrznego. Wczystko 
zginie w strasznym wybuchu od_bornb, niosą» 
cych śmierć i spustoszenie..." 

Nie' mniej groźne i straszne są przestrogi 
Anglika, majora Lefebure. W swej głośnej 
książce p. t. „Zagadka Renu", pisze: 

„Gaz jest znacznie skuteczniejszym środ- 
kiem niszczącym niż materjały wybuchowe, bo 
środkami wybuchowemi osiąga się tylko sku- 
tek miejscowy. Tym samym tonażem pocisków 
z gazami trującemi można pokryć obszar kilku 
mil kwadratowych dymem trującym, który po- 
łoży kres bytowi wszelklej istoty żywej. Pod 
koniec wojny mieliśmy gazy trujące, które roze 
pościerały się na przestrzeni 20 kiłometrów, 
nie rozkładając się i nle. tracąc swej siły jæ- 
dawitej. 

Gaz trujący zapewnia możność prowadze- 
nie niebywałych dotąd napadów cichych z pò- 
wietrza, Flota powietrzna unosząca się wyso- 
ko mad Londynem, może wśród zupełnej 
ciszy, rzucić tysiące pocisków wytwarzających 
gaz trujący i pokryć Londyn śmiertelnym 
całunem. Bez, przesady powiedzieć można, 
że zdarzyć się może, iż fudzie zbudzą się, еру 
spostrzedz, że umierają..." | 

Tak pisze rzeczoznawca Komisji Między- 
sojuszniczej w sprawie rozbrojenia Niemiec, 
Wielki Francuz Foch, i wielki amerykański mąż 
stanu Wilson, pisząc przedmową do tej książki 
podkreślili jej znaczenie. 

Głosy przestrogi na dalekim i bliższym 
zachodzie są częste — u пыз trwa milczenie. 
Niedawno dopiero wyszła bardzo сейпа książ- 
ka pik. Małyszki p. +, „Wojna chemiczna”, w któ- 
rej ten miestrudzony działacz i propagator idei 
przygotowania się da wojny przyszłości, pisze 
о tem czego dokonano na świecie. 

Cóż z tego, że konferencja waszyngtoń- 
ska z dn. 1 lutego 1922 r. w 5 artykule trak- 
tatu powiada: 

„Ponieważ używanie gażów trujących w cza- 
sie wojny zostało potępione przez opinię pu- 
Ыіегпа świata cywilizowanego | ponieważ uży- 
wanie tych gazów było już zakazane w umo- 
wach, podpisanych przez większość państw cy- 
wilizowanych, przeto strony podpisujące pragną, 
aby zakaz ten był powszechnie przyjęty»... 
f eapraszają wszystkie inne narody cywilizowane 
do przystąpienia do powyższego zakazu.“ 

Pragną i zapraszają.., ale піепіа możności 
zmuszenia generalnego sztabu walczącej armji, 
by nie użył tego środka w walce, który może 
mu dać zwycięstwo. 

Ма humanitarne frazesy атегукайзкі ge- 
neral Fnes odpowiedział szyderstwem. Rozu- 
muje prosto: „Broń chemiczna daje przawagę 
narodowi więcej pomysłowemu i naukowo wy- 
szkolońeu nad narodem mniej zdolnym i ni 


żej stojącym pod względem naukowym. Оду- . 
by wykorzystywanie takiej przewagi, uznano ża · 


nielojaine, to nasze pułki, walczące z dzikimi 
ma wyspach Filipińskich, miusiałyby przyodziać 
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ich ubiór kosmaty i walczyć tylko za pomocą 
oszczepów i dzid*. 


W rezultacie pomimo pięknych uchwał, 
niema dziś żadnego państwa cywilizowanego 
na świecie, któreby nie pracowało nad udosko- 
naleniem broni chemicznej, obserwując jedno” 
cześnie postępy. dokonywane przez innych. 


Płk. Małyszko, autor wspomnianej pracy: 
dzieli gazy па 4 grupy: gazy drażniące, gazy 
trujące, gazy duszące i wreszcie gazy źrące. 

Działanie pierwszych objawia się w nie. 
słychanie drażniącem kłuciu i paleniu oczu, ki- 
clianiu, ślinieniu i kaszlu. Gazy te nie zabija- 
ją, lecz zato wsączają sią nawet przez meski. 
W czasie wojny używa się ich w połączeniu 
z gazami trującymi. Pod ich wpływem żołnierz 
zrzuca maskę, by odetchnąć powietrzem i pada 
ogarnięty przez śmlercionośną fale. 


Gazy trujące i duszące różnią się właści- 
wie sposobem w jaki zabijają. Skutek jest 
jeden. 


‚То samo попа powiedzieć i o gazach 
żrących; ich działanie jest jednak tak - straszli- 
we, że należy im poświęcić specjalną uwagę. 
Wszystkie inne działają na organy oddechowe 
i przełykowe, te zaś zabijają przez dotknięcie 
ciała, a umieją dotrzeć do niego. przez każde 
ubranie i- obuwie, 


Najsławniejsze z nich to iperyt i luizcyt. 
Znawcy dowodza, że jedną z najpoważniejszych 
przyczyn pospiesznego zawarcia pokoju przez 
Niemcy była wiadomość o załadowaniu kilku 
tysięcy ton luizytu na statki, które miały go 
przewieść z Ameryki na pole walk, Ро zawar 
ciu pokoju Amerykanie wyłeli luiżyt do oceanu, 


O luizycie wiadorno to tylko, że parę kro- 
pał wypryśniętych na duże zwierzęta |ak np. 
psa zabija je w kilkanaście minut, О iperycie 
wiemy. więcej, był on niestety wypróbowany 
na ludziach. : 

(рок. nast.). 


CIAŁ USTAOODACCZYCH. 


Wznowiono obrady obu Izb ustawodaw- 
czych. “Jest to tiąg dalszy pierwsżej kadencji. 
Sesja bowieni Sejmu formalnie nie żostała zait- 
knięta, do. ingerencji Prezydenta Rzpltej w zam- 
knięciu, względnie otwarciu, kadencji пів doszło. 
Ротіто tego ugrupowania роѕгсгедбіпе traktu- 
ją obecną aesją jako poćzątek nowej kadencji 
i dla tego że względów regulaminowych doko- 
nały wyboru nowych swych prezydjów. 


Prezydjum Zw. L. №. przedstawia się na” 
stępująco: 51. Kozicki prezes, J. Harusewicz 
ilgn. Szebeko wiceprezesi, К. Kowalski 1 Ј. 
Zdziechowski zastępcy. 

Prezydjum klubu Chrz. Dem. stanowia: 
J. Chacińiski prezes, L. Czerniewski, К. Holeksa, 
K. Paczkowski wleeprezesi, M. Mendry$ i A. 
Nowicki sekretarze; W. Korfanty, W. Piechocki 
i W. Wichliński członkowie komisji politycztiaj. 
W poszczególnych klubach. ininistrowie. udzie- 
lali szczegółowych wyjaśnień o sytuacji. 


SE J M. 


Po dyskusji politycznej z powodu dekla- 
racji dwu przadstawicieli Rządu zaczną się nor- 
malne prace izby, która obradować będzie stale 
co wtorki I piątki. Praca komisyjne idą jeszczó 
powoli wskutek braku materjału i wobec dys- 
kusji politycznej. 


67-те posiedzenie dn, 9 października, 


Рё załatwieniu spraw formalnych marsza- 
lek zawiadamia, źe sądy dórnagają się pożwó- 
lenia na ściganie posłów: Naumanna, Ballina, 
Żuławskiego; Nadera, Hałki, Podhorskiego, Pi- 
rogowa, Wasyńczuka, Dmitriiuka, Czuczmaja, 
Makówki, Сһгискіедо. Kotmarewicza, Prystupą, 


1 


` Bratunia, Pawluka, Kozubskiego, Sergjusza Ko- 


ziekiego, Wojtiuka, Lubarskiego, Okonia, Kwiat- 


" noSZĄG s 
- służyły dobru mas pracujących, a nie były wy- 
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kowskiego, Regera, Jakowiuka i Baranowa. 
Sąd Łucki ną mocy amnestji umorzył sprawę 
karną p. Komarewicza. Pierwszy Prezes Sądu 
Najwyższego zawiadamia, że wnioski o` unie- 
ważnienie mandatów pp. Podhorskiego I Czucz- 
maja zostały oddalona. P. Zygmunt Rabski 
(М.Р R.) zrzekł się mandatu poselskiego. Ро 
uczczeniu pamięci ś.p. Kaz, Chłapowskiego (Ch. 
N.). Marszałek odebrał ślubowanie od jego na- 
stępcy p. Wiktora Ostrowskiego (Z.L.N.). Po 
uwiadomieniu о: kondolencji ziożonej nawiedzo- 
nej nieszczęściem Japonii, przystąpiono do +0- 
brad normalnych. 

Poza porządkiem dziennym zażądał głosu 
Prezes Rady „Mindstrów p. W. Witos, którego de- 
klarację podajemy ia extenso ną innem miej- 
scu. Po mowie Ministra Skarbu p. Kuchar- 
skiego odbędzie się debata nad obu deklara= 
cjami. 

Z porządku dziennego odesłano w pierw- 
szem czytaniu do komisji rolnej ustawę o u- 
właszczeniu czynszowników i długoietnich dzier- 
żawców w województwach wschodnich, nowelę 
do ustawy o likwidecji serwitutów w b. Konm" 
gresówce, nowelę do ustawy о umowach, do» 
tyczących sprzedaży nieruchomości ziemskich 
i miejskich w województwach wschodnich, oraz 
umów przyrzeczenia sprzedaży nieruchomości 
ziemskich w. b. Królestwie. 

Nakonise p. Manaczyński (Z. L. N.) przed- 
stawi opinję kom. budżetowej o poprawkach 
Senatu do ustawy о ujgosażeniu funkcjonarjuszów, 
Po dyskusji, w któraj zabierali głos pp. Nowie- 
ki (Wyz.)» Smulikowski (Р. Р. 5.), Ostrowski 
(Р. 5. L.) f referent, ustawą calą- ostatecznie 
ze zmianami przyjęto, 


+ 


`68-те posiedzenie dn, 11 październiku, 


Sąd najwyższy oddalił . protest przeciw 
ważności wyboru .p. Owsianika. Ргокигаѓогја 
zażądała wydania pp. Chomińskiego i Welickiego. 

W debacie nad prowizorjum budżetowe 
na IV kwartał zabrał głos p. Minister Skarbu, 
którego przemówienie w całości umieścimy 
w numerze następnym. , Tu zaznaczamy tylko, 
że p. Minister widzi największe nieszczęście 
w niestałości waluty, spowodowanej głównie 
inflacją. Środkami zasadniczemi są: równowa- 
ga budżetu, zwiększenie poborów i danin paí- 
stwowych, system oszczędnościowy, redukcja 
personelu (do ЕХ zwolniono 16.000 funkcjo- 
narjuszów państwowych). W terminie przewi- 
dzianyin przez Konstytucję zostanie wniesiony 
do ciał ustawodawczych preliminars budżeto- 
wy, którego ewentualny deficyt będzie musiał 
być pokryty pożyczką. W okresie noworocznym 
dojdziemy dą momentu, w którym zaniechamy 
druku marki na cele konsumpcyjne i osiągńie- 
my stabilizację wałutową. 

Poza tem w plerwszem czytaniu odesła- 
no do kemisyj ustawy: o organach wykonaw- 
czych władz skarbowych, o podwyższeniu kar 
za zwłokę, o podwyżce raty podatków grunto- 
wych i budynkowych za Z-gie półrocze 1923 r. 
"wreszcie nowelę do ustawy o opodatkowaniu 
spadków i darowizn. 

Ро referacie р. Liebermanna (P.P.S.) po- 
stanowione dodać do art. 24 reguiarzinu Sejmu 
ustęp, który ustala, iż w wypadku gdy Sejm 
odrzuci zmianę Senatu zwykłą większością, 
wówczaś projekt ustawy upada w całości, Je- 
żeli jednak ten projekt zostanie podjety na 
nowo przez rząd iub Sejm, wówczas Sejm od- 
bywa nad nim tylko jedno czytanie. 

Z kolei przystąpiono do wniosków nag- 
łych. Pp. Knothe (Ch. D.) i Stańczyk (Р. Р. 5.) 
poruszyli sprawę Żażasirofy w kopalni Reden, 
domagająć się śledztwa, przestrzegania przepi- 
sów bezpieczeństwa, załatwienia zalegających 
procesów, waloryzacji rent, wypłacanych rodzi- 
пот ofiar. Minister: Przemysłu 1 Handlu p. 
Szydłowski wyjaśnił, iż śledztwo zarządzono, 
а co do przestrzegania bezpieczeństwa, to za- 
raz ро objąciu urzędowania wydał odpowiednie 
zarządzenia. Nagłość wniosku uchwalono. 
р. Żuławski (Р. Р. 5.) motywował nagłość 
wińlosku, żądającego zawieszenia rozporządze- 
nia p. Ministra Ochrony Pracy, wsćrzymującego 
wybory do Kas Chorysh w niektórych miastach 
Królestwa (Płock, Lódź, Sosnowiec, Częstocho- 
wa, Żyrardów i Włocławek). Р. Min. Sinulski 
wyjaśnił, iż zarządzenie takie wydał, gdyż wy- 
Богу zatządzano nieformalnie, a zarzuty, jakoby 
był przetiwnikiem Kas Chorych odpar, pod- 
iż chodzi mu o to. aby instytucje te 


zyśkiwanć dla celów partyjnych. Nagłość wnio- 
sku po przemówieniu p. Gdyka (Ch. О.) od- 
FZUCONO. 
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Podabnia odrzucono nagłość wniosku, moe 
tywowanego przez p. Smulikowskiego (P. P.S.) 
w sprawie represji, stosowanych wobec przedsta” 
wcieli orgatiżzacji zawodowych pracowników pañ- 


atwowych, | 
SENAT 


38-cie posiedzenie dn, 10 października: 


Po referatach ss. Balińskiego (Z. L. N.) 
1 Koskowskiego (Z. L. N.) postanowiono ойтеё- 
wić wydania sądowi ss. Lewczanowskiej (КІ. 
ukr.) i Mayera (Kl. niem.). Zgodnie z referatem 
s. Pdelmana (Ch. ПО.) wezwano Rząd do przyjścia 
z pomocą pogorzelcom m. Statego Sambora. 
Wobec wniosku ss. Wożźnickiego (Wyz.), Pos- 
' mera (Р. Р. 5.) i Banaszka (N.P.R:) żądającego 
od p. Ministra Skarbu przedstawienia swego 
planu i udzielenia informacji o pożyczce zagra” 
nicznej — p. Minister IKucharski oświadczył, że 
wyjaśnień szczegółowych udzieli w najbliższym 
czasie przy wniesieniu preliminarza budżeto- 
медо do Sejmu i Senatu, zaznaczył jednak, że 
wszelkie pogłoski, dotyczące pożyczek są nie- 


rlandel zbożem, _ 


Od lat trzech, tj. od chwili przywrócenia 
u nas wolnego handlu zbożem, na rynku zbo» 
żowym panują stosunki апогта!пе i pozosta- 
'wiające bardzo wiele do Życzenia. Fiandel zbo- 
żem prowadzony jest chaotycznie i całkowicie 
niamał opanowali go spekulanci, nic wspólnego 
z produkcją zboża niemający. = 7 dry 


. . Dzieje się tak dlatego, że najpoważnieszy 
konsument krajowy — wojsko == zaopatruje się 
w zboże dorywczo. { A > 

.. „Dziwnym: zbiegiem okoliczności, skoro 
którakolwiek z jednostek Intendentury. ogłasza 
ѓакир większych ilości zboża, w danej okolicy 
natychmiast ceny zboża rosną niepomiernie, 
wywołując zwyżkę cen w całym kraju. Sytuacja 
taka wytwarza się dlatego, że do konkurencji 
spieszą spekulanci, wykupujący. gwałtownie 
zboże i podbijający sobie wzajemnie ceny. 
Następnie, posiadłszy już niezbędne. zapasy, 
ci spekułanci, gdy zbliża się termin dostaw, 
rozpoczynają kampanię śrubowania сеп, by jak- 
najwięcej zarobić. Wytsarzają też oni co pe- 
wien czas w tym samym celu sztuczny brak 
towaru na rynku. у 


Wskutek. takiego stanu rzeczy, traci nie- 
obliczalnie wielkie sumy Skarb, zmuszony czy: 
nić zakupy po cenach, które dyktują speku- 
lanci; w całym kraju zaś wzmaga się drożyzna, 
jedna z najgorszych naszych plag dzisiejszych, 
która tak niszcząco wpływa itak hamuje odbu- 
dowę gospodarczą kraju. к 

г Pokrzywdzony jest tu nietylko konsument, 
lecz i producent, zyskuje tylko: pośrednik = 
spekulant, zagarniając olbrzymia różnice pomię- 
dzy сепа zapłaconą producentowi, a ceną 
dostaw. i PLAGA 

Jako kraj rolniczy, winniśmy mleć uregu- 
lowany przedewszyśtkiem handel zbgżem. Prze- 
prowadzić tego nie da się dopóty, dopóki nie 
będzie uregulowana sprawa dostaw dla najpo- 
ważniejszych spożywców — wojska i wielkich 
skupień miejskich i przemysłowych. 

Sfery rolnicze dążą już do tego od szere- 
gu lat. Dotychczas jednak usiłowania tych po- 
wołanych czynników nie dały pożytywnych 
rezultatów, aczkolwiek chyba nikt inny bardziej 
od organizacji rolniczych nie jest do tego po- 
wołany. км = 

Obecnie powstał nareszcie projekt powie- 
rzenia dostaw Związkowi Syndykatów i Stowae 
rzyszeń Rolniczych „Коорегасјі Rólnej*. Ko- 
operacja, w celu zwalczania niezdrowych sto= 
sunków, pragnie podjąć się dostaw, pobierając 


ogółem 71/°/ prowizji, na które «składa się: 


211%, podatku obrotowego, 11/,0/, > podatku 
stempla, oraz 2/4, тапса przy dostawach loco 
magazyny wojskowe. Właściwa tedy prowizja, 
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z której pokryć jeszcze należy koszty kontroli 
i wszystkie inne koszty handlowe, wynosi 13/,°/,, 
Wszelkie zaliczki zaś będą udzielane na warun- 
kach stopy dyskontowej P. K. K. P. 


Zgłaszają się dostawcy, którzy podejmują się 
dostaw, pobierając znacznie niższą ' prowizję, 
nie pokrywającą nawet własnych . kosztów. 
Zbędne jest jednak podkraślać, w jakich wa- 
runkach mogliby oni podejmować się tych do- 
staw i jaka byłaby stopa solidności wykonania. 

„ Wieść o projekcie zawarcia umowy z Ko» 
operacją Rolną wywołała niesłychany niepokój 
wśród tych, którzy dotychczas zawodowo 
trudnili się nie tyle handlem zbożem, ile po» 
średnictwem specjalnie przy: dostawach woj- 
skowych, ; 

Dążąc do utrzymania zagrożonej, bardzo 
zyskownej placówki, starają się oni wszelkie: 
mi silami nie dopuścić do powierzenia dostaw 
organizacji rolniczej, bezpośredniej przedsta: 
wicielce producentów, item samem. ао unor- 
mowania handlu zbożem. 


2 Giełdy. 


W tygodniu ubiegłym zaznaczył się na 
giełdzie pieniężnej w Warszawie zniżkowy na: 
strój dla akcji wskutek znacznej podaży ze 
strony banków. Polska Krajowa Kasa Pożycz* 
kowa znacznie ograniczyła redyskonto weksli, 
chcąc tym sposobem zmusić banki prywatne 
do pozbycia się przynajmniej części ich walut 
obcych dla osiągnięcia gotówki obratowej. 
Zarządzenie to jest przejściowe. 

Kursy walut nie uległy poważniejszym 
zmianom, w każdym bądź razie jednak prze- 
ważał nastrój zwyżkowy. W obrotach rzeczy” 
wistych płacono ceny znacznie wyższe od no- 
towanych w cedułach giełdowych. 

Cena rubla złotego wahała się od 500 do 


"550 tysięcy marek polskich. 


eDOOKOLA SPRAW # 


Wybory do reprezentacji gminnych 
w kiałopolsce. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pis- 
mem z dnia 28 lipca r. b. zarządziło przepro- 
wadzenie wyborów do reprezentacji gmin wiej- 
skich. w. Małopolsce. Zaznaczyć należy, że 
w Małopolsce członkowie rady gminnej; oraz 
t. zw. zwierzchności gminnej (wójt 1 przynaj- 
mniej 2 radnych) wybierani są na 6 lat, w wiek- 
szości jednak gmin okres ten już dawno minął, 
Wskutek tego wiele rad gminnych żostało zde- 
kompletowanych. Z tych lub innych powodów 
w wielu gminach wprowadzone zostały przez 
państwowe władze nadzorcze t. zw. tymczaso- 
we zarządy gminne w osobach Komisarzy z ra- 
dami przybocznemi. Wytworzony w tem spo 
sób anormalny stan, równający się :zawieszeniu 
sarmorządu, trwa już od dłuższego czasu. Sto- 
sunki wynikłe w następstwie wojny: światowej, 
oraz nadzieja rychłego oparcia ustroju gmin 
wiejskich i miejskich, praz ordynacji wybor- 
czych do reprezentacji tych gmin. na nowych 
podstawach prawnych, powstrzymywały dotąd 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych od zarzą- 
dzania wyborów we wspomnianych gminach. 


* Jednakże prace Ѕејти i Senatu nad projekta- 
-mi ustaw samorządowych, których projekty są 


już opracowane, == potrwają -prawdopodobnie 
przez czas dłuższy; z tego względu Minister 
Spraw. Wewnętrznych zdecydował nie odraczać 
już dłużej wyborów 49 reprezentacji gmin 
wszystkich w Małopolsce i zarządził przepro- 


"wadzenie ich na podstawie dotychczas obowią- 


zującej ordynacji wyborczej dla gmin z dnia 


"12 sierpnia 1866 r. Ordynacja ta oparta jest na 


zasadach przestarzałych, opiera się:bowiem na 
cenzusie podatkowym i dzieli wyborców па Ku- 
rje według wysokości płaconych przez nich po- 
datków. Pozatem przyznane są przywileja.wy- 
borcze dla pewnej kategorji osób z tytulu zaj- 
mowanych stanowisk, względnie wyksztalcenia. 
Odbywa się to w ten sposób, że do spisu wy- 
borców, wpisuje się członków gminy kolejno, 
według wysokości płaconych podatków bezpo- 
średnich; na czele tego spisu, wpisuje się t. zw. 
obywateli honorowych, oraz duchownych, pro- 
fesorów, adwokatów, notarjuszów, osoby po- 
siadające stopień akadernicki—dalej urzędników 
pubilcżnych nie niżej 1X st. służb. i oficerów. 

Sumę kwot podatkowych: wykazanych 
w tym spisie dzieli się паѕіерпіё na 3 części 


тасујпеј, p. Marjanowi Swolkieniowi, 
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Gi wyborcy, którzy według porządku, jak są 
w spisie umieszczeni, opłacają pierwszą wzgle- 
dnie drugą lub trzecią część ogólnej sumy po- 
datku — stanowią pierwsze, wzglądnie drugie 
lub trzecie koło wyborców. Każde koło wy» 
borców bez względu па liczbę wyborców—wy- 
biera jednakową liczbę radnych i ich zastęp- 
ców. Rzecz oczywista, że w ten sposób wyżej 
opodatkowani są uprzywilejowani, gdyż będąc 
w mniejszej liczbie wybierają tę samą liczbę 
radnych. 1 

Przepisy te zostały uzupełnione w odnie- 
sieniu do zachoduich powiatów w Małopolsce 
przez b. polską Komisję Likwidacyjną w Kra: 
kowie przez wprowadzenie jeszcze czwartej 
kurji powszechnej. Zarządzenie to nie odno- 
siło się do wschodniej części Małopolski, któ» 
ra objęta była wypadkami wojennemi i z tego 
powodu i obecnie tam nie będzie mgło być 
zastosowane. 

Z zarządzonemi wyborami do reprezenta- 
cji gminnych w Małopolsce wiążą się jeszcze 
dwie inne sprawy, a mianowicie: wcielenie ob- 
szarów dworskich do gmin wiejskich w myśl 
ustawy z dn. 26 lipca 1919 r. Ustawa, ta do- 
tychczas nie została wykonana na obszarze 
wschodnich powiatów w Małopolsce, a to 
w myśl rezolucji Sejmu Ustaw., zawiaszającęgo 
wykonanie tej ustawy aż do nastania normal- 
nych stosunków. Czy obecnie stosunki mię: 
dzy wsią a dworem unormowaly się w stopniu 
należytym, trudno jest sądzić. 

W każdym razie wcielenie obszarów dwor- 
skich do gmin w obecnej chwili nałoży na 
właścicieli tych obszarów ciężary gminne, zaś 
nie umoźliwi im skorzystania z prawa wybor 
czego, według bowiem obowiązujących przepi. 
sów prawo wyborcze przysługuje tym człon- 
kom gminy, którzy od roku conajmniej płacą 
podatki gminne. 

Drugą sprawą, wiążącą się z wyborami 
do rad gminnych, jest sprawa uregulowania 
stanu własnościowego osadników. Ludzie ci 
osiadii nierzadko od kilku lat. dotychczas 
w wielu wypadkach nie mieli możności z róż- 
nych względów, przeważnie formalnych, przepi- 
sania w hypotece tytułu własności. Z {едо 
czysto formalnego wzglądu mogą oni być poz- 
bawieni w wielu wypadkach praw wyborczych. 
Sprawa ta wymaga należytego uregulowania, 
celem niedopuszczenia do krzywdy znacznej 
liczby łudności, z powodów wyłączenia natury 
formalnej, 


« DOOKOŁA. SPRAW” 
POLICYJNY” 


Мухѕі tunkcjonariusze policji finlandzkiej 
w Polsce. 


Przez kilka dni bawili w Polsce wyżsi 
fukncjonarjusze policji fińskiej, panowie: Esko 
Rlekki, dyrektor centralnej policji politycznej 
w Helsingforsie, jego zastępca dyr. Нидо Pent- ' 
Ша, oraz naczelnik wydziału zagranicznego 
centr. policji pol. Leopold Lessig. 

Przyjazd dyr. Esko Riekki do Polski jest ` 
rewizytą złożoną szefowi naszej słyżby infor- * 
który 
w roku zeszłym, na zaproszenie rządu finlandze 
kiego, bawił w Helsingforsie. Celem podróży 
p. Swolkienia było ustalenie wzajemnych sto- 
sunków w dziedzinie bezpieczeństwa, między 
Finlandja a Polską, oraz fachowa współpraca 
w organizacji fińskiej policyjno-polityczaej służ- 
by bezpieczeństwa. 

W związku z pobytem przedstawicieli fine 
landzkich w Warszawie, odbył się szereg kon- 
ferencji, przedmiotem których były wspólne 
sprawy organizacyjne, oraz ustalenie metod 
w zakresie współpracy. 

. _ Dyr. Riekki przedstawił ogólnikowo współ- 
pracownikowi „Gazety“ podstawy organizacji 
i charakterystykę policji finiandzkiej, jak po- 
niżej. 

Organizacja policji finlandzkiej różni się 
znacznie od naszej. Tu — centralizacja, tam — 
decentralizacja. Instytucji w rodzaju naszej Głó- 
wnej Komendy Р. P., gdzie zbiegają się 
wszystkie nici spraw policyjnych, Finłandczycy 
nie posiadają. 

Komendy policyjne podlegają bezpośred- 
nio wojewodom (macherra), dla których władzą 
zwierzchnią jest minister spraw wewnętrznych. 
W ministerstwie spr. wewnętrznych istnieje re- 
ferat policyjny, kierownikiem którego jest wyż- - 
szy funkcjonarjusz policji. 

Na cżele policji w dużych miastach stoi 
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policmajster; w powiatacn—komendant powia- 
towy. | jedni i drudzy podlegają wojewodom, 
którzy są najwyższymi policyjnymi i admi 
nistracyjnymi -urzędnikami swych województw. 

Policja w Finlandji jest organizacją samo- 
dzielną о. dość znacznych uprawnieniach.. Po 
wykryciu przestępstwa, zarówno zwykłego jak 
i kryminalnego, przeprowadza śledztwo, po” 
czem jego wyniki przesyła sądowi. Fresztować 
obywatela ma prawo policjent tylko na rozkaz, 
lub za zgodą swego zwierzchnika — wyższego 
funkcjonarjusza policyjnego. 

W dużych miastach policja dzieli się na: 
pol. bezpieczeństwa i porządku, oraz śledczą. 
Posteruńkowy, gdy zauważy lub wykryje jakieś 
przestępstwo, melduje o tem w swym Komi- 
sarjacie, a wówczas Komisarz deleguje funkcjo- 
narjuszów śledczych, którzy przeprowadzają 
dochodzenia. 

"W Komendach powiatowych (nimismies) 
podział ten nie istnieje, policja bezpieczeństwa 
i porządku, przeprowadza również śledztwa. 
Również, w dużych tylko miastach, istnieją od- 
działy policji obyczajowej, podległe wydziałom 
śledczym. Zadaniem policji obyczajowej jest 
walka z nierządem, dozór nad prostytutkarni it. p. 

Policja polityczna (defenzywa) podlega bez- 
pośrednio Ministerstwu Spraw Wewuętrznych. 

(imundurowanie policji fińskiej jest nader 
skromne, bez rzucających się w oczy odznak, 
Niechęć. ludności do munduru sięga rosyjskich 
czasów, zwłaszcza ostatnich, gdyto, choć Fin- 
lanja posiadała własną policję, jej mundur 
upodobniono do rosyjskiego. Obecnie jednak 
opracowuje rząd nową ustawę o umundurowa* 
riu policji, które ma być nader zbliżone do 
umundurowania policji amerykańskiej, a ponie- 
kąd i polskiej (granatowy mundur z srebrnemi 
guzikami). 

Jedyną widoczną bronią posterunkowego, 
w czasie pełnienia służby. jest drewniana pa= 
łeszka, którą jednocześnie kieruje ruchem ulicz- 
nym, w. kieszeni zaś ma każdy policjant fin- 
landzki automatyczny rewolwer systemu „Маџ- 
zer.“ Jednakże broni palnej ma prawo używać 
tylko w obronie własnego Życia i w wyjątko- 
wych wypadkach, przy ściganiu niebezpiecznych 
przestępców. 

Wiadomo, iż w Finlandjl niema. analfabe" 
tów. 'To też każdy niższy funkcjonarjusz ро- 
licyjny ma wykształcenie w zakresie szkoły por 
„wszechnej, jest jednak wielu z wykształceniem 
„średniem. Wśród wyższych funkcjonarjuszów 
policyjnych wielu posiada wykształcenie uniwer= 
syteckie. Jest. to natomiast warunkiem nieo- 
dzownym dla policmajstrów, naczelników wy- 
działów śledczych i komendantów powiatowych. 
Сї ostatni często w swych okręgach sprawują 
również funkcje prokuratorów. 

. Sprawność lizyczna, wyrobienie sportowe, 
` fest wysoko postawione w policji finłandzkiej. 
Na tę dziedzinę wyszkolenia policyjnego 'rżąd 
kładzie wielki nacisk; na niższe stanowiska ро 
licyjne przyjmowani są przewaźnie byll żołnie- 
rze i podoficerowie. : 

Ма zapytanie, jaki mniej więcej procent 
przestępstw wykrywa policja finlandzka .rocznie, 
р. dyr. Riekki odpowiada z uśmiechem: 

4,4. = Dużo. Оа:60 do 80"/,. Zależne jest to 

jędnak od. okręgów. w 

W Finlandji istnieje jedna szkoła policyj- 
na, założona w r. 1919 w Helsingforsie dla niż- 
"szych funkcjonarjuszów. Oprócz tego w dużych 
. miastach, -przy Komendach policyjnych są огда- 


nizowane Kursy dokształcające dla szarż niższych. - 


Oficerskiej szkoły. policyjnej Finlandja niema. 
Część wyższ. funkc. ma długoletnią praktykę poli- 
cyjną, sięgającą rosyjskich czasów—inni wiedzę 


fachową muszą zdobywać ѕаті, Z czasopism. 


. przez 


poświęconych sprawom policji, wychodzi jedy- 
` nie w Helsingforsie dwutygodnik „Snomen Po- 
lüsilchti“, czyli finlandzka gazeta policyjna. 
Współpracują w niej przeważnie sami wyżsi 
funkc. policyjni, nadając temu pismu charakter 
zawodowo — informacyjny; treść wypełniają 
artykuły prawne, ekonomiczne, sprawy służbo» 
we jak: nominacje, przeniesienia i t. pe- - 
Wydawaćby się mogło, że gdzie jak gdzie, 
ale w Finlandji, prży ustabilizowanej walucie, 
"uposażenie policji musi być w zupełności zada- 
walniające. Okazuje się jednak inaczej. Policja 
finlandzka jest względnie żle uposążona, jej 
pobory miesięczne są niższe, niż pobory: urzęd- 
ników państwowych, równorzędnych stopni: 
Pod tym więc względem Finlandją krań- 
cowo różni się od państw Zachodu.. gdzie jak 
np. w Anglji czy Ameryce rządy specjalnie 
dbają o warunki matesjalne policji, której wy- 
nagrodzenie jest stosuakowa bardzo wysokie. 


GAZETA ADMINI 


Również pomoc rządowa w postaci eme- 
rytur nie istnieje. Jedynie wdowy i sieroty po 
poległych policjantach otrzymują jednerazową 
odprawę. Jest natomiast kasa państwowa, do 
której każdy urzędnik państwowy wpłaca pewne 


odsedki od gaży, które to sumy w następ". 


stwie, po przejśćiu w stan spoczynku pracow 
nika, lub po jego śmierci — rodzina, otrzymu* 
je. Obecnie, na skutek wojny, fundusze tej 
kasy są znikome, — nie jest ona w stanie wy- 
pełnić swych zobowiązań. 

i Policja finlandzka nie posiada również 
własnych kooperatyw ani zrzeszeńjej funkcjo- 
narjusze КА m "do ogólnourzędniczych  stowa* 
rzyszeń. W największych tylko miastach ist- 
nieją wyłącznie policyjne, stowarzyszenia towa- 
rzyskie, które jednoczęśnie mają czytelnie. . 

: Ogólne wrażenie jakie wynieśli z Polski 
goście finlandzcy jest nader dodatnie. Dyrek- 
tor Riekki z wielkiem uznaniem wyraził się o or- 
ganizacji policji polskiej, zaznaczając, iż nasz 
systein centralizacyjny uważa za znacznie lepszy, 
ułatwiający funkcjonowanie całego aparatu po- 
licyjnego. Zwłaszcza polska policja kryminalna 
i służba informacyjno-wywiadowcza, zdaniem 
p. dyr. Riekki, stoi wyżej od finlandzkiej. Jest 
to fakty tembardziej, zasługujący na uznanie, 
że policja polska jest: organizacją daleka тпіод- 
szą od fińskiej. Wreszcie, nader miłe wrażenie 
wywarły na p. dyr. Riekki stosunki koleżeńskie, 
panujące w naszym Korpusie policyjnym, oraz 
widoczne poswięcenie się i zamiłowanię pracy 
zawodowej, . Ye С." 
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© SPRAWY. ZAGRANICZNE. 


Streseman utworzył nowy gabinet w następującym 
składzie: -spraw zagr. kanclerz Straeman, spraw wewn. 
dr. Sessler, rolnictwo I aprowizacja von Oppel, finanse 
1 gospodarstwo, dr. Luther, praca dr. Brames, min. dle 
teretów okupowanych dr. Fuchs. 

a. .„.Paridment Rzeszy dri. 8 b. m. większością głosów 
wyraził votum zaufania rządowi Stressernana. 

„I. północnej Portugalji wybuchła rewolucja. Ogło- 
szório stan -oblężenia. 

" Szefem rumuńskiego cztabu generalnego został mia: 
nowąny gen. Aleksander Lupescu. 
“ Т7 Bukareszcie wykryto spisek faszystowski, pla- 
nujący, morderstwo premjera I kilku ministrów. 


„2.2244 Saski. pad wpływem komunistów, wydał 


rozporządzenie zabraniające fabrykantom wymawiania 
robotnikom: pracy: 

' . W okolicach Tropezumdu doszla do krwawych 
‚ zajść. , 

an Parlament Chiński uchwalił tekst nowej Копѕіу• 
Чйей po dyskusji, trwającej dwanaście lat. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


„Mr Przybyć do Polski senator francuski Berenger, 
„w.eelu zapoznania się z położeniem gospodarczem 
Polski. 
` Рат "Prezydent  Rzcczypospolitej Wojciechowski 
* polecił skreślić w swym budżecie 40% proponowanych 
5 wydatków. Zarządzenie to jest związane „z akcją 
oszczędnościową. _ : 
. Minister zdrowia dr. J. Bujalski podał się do dy- 
Amisi na skutek'uchwaiy Rady Ministrów w sprawie 
'"xkasowania tego ministerstwa. : . 3 
“i: * Metropolita Szeptycki przybył do . Lwowa dn. 5 
„mei zamieszkał w pałacu metropolitalnym. 
Doradca finansowy Rządu p. Hiiton 
jechął de Warszawy dn. 8 b. m. W 
p. Young przyjął, przedstawicieli prasy. 


Między Polską e Ameryką została otwarta dn. 5 - 


b. m. bezpośrednia koriunikacja radjotelegraficzna. 
Wzycieczke dziennikarzy z całej Poiski bawiła 
pięś dni na ziemiach Województwa Śląskiego. 
3 Poseł. Polski w Moskwie p.Roman Knoll podał się 
‚ do. dymisji. która została przyjętą. F 


‚1 2 Rady Ministrów. 


Ма. zwyczajnem posisdzeniu Rady Mini-.. 


strów w dn. 7 b. m. przyjąła Rada Ministrów 
na podstawie Sprawozdania p. ministra 5рга- 
"wiedliwości 12 projektów ustaw, dotyczących 


organizacji sądownictwa, oraz ustawodawstwa , 


cywilnego i karnego; na podstawie sprawozda- 
nia ministra „wyznań religijnych i oświecenia 


: publicznego dwa projekty ustaw, dotyczących 


spraw wyznaniowych; na podstawie sprawozda- 

«nia podsekretarza stanu Prezydjum Rady Mini- 
strów, Studzińskiegó, trzy projekty ustaw w ѕрга- 
wach organizacji władz, oraz w sprawie zmia- 
йу w ustawię œ ustanowieniu orderu „ 


STRACJI | POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Young przy” ` 
dn. 10 b. m. 
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dzenia Polski“ i wreszcie па podstawie spra- 
wozdania ministra pracy i opieki społecznej 4 
projekty ustaw, dotyczących ustawodawstwa spo- 
łecznego. - Wszystkie powyższe projekty ustaw 
przedłożone zostały Sejmowi przez rząd po- 
przedni. 

Z kolęi porządku dziennego Rada Mini- 
strów uchwaliła wniosek o zniesieniu minister- 
stwa zdrowia publicznego i o wcieleniu jego. 
agend w. skład ministerstwa spraw wewnętrznych, 
oraz wniosek o zniesieniu ministerstwa poczt 
i telegrafów, z równoczesnem wcieleniem jego 
zakresu czynności w skład ministerstwa prze 
mysłu i handlu. $ 

Poza porządkiem dziennym Rada Mini: 
strów przeprowadziła na podstawie wniosku 
ministra skarbu początkową dyskusję nad pro- 
jektem ustawy o waloryzacji podatków i danin 
państwowych; przyjęła projekty ustaw: pod- 
wyższające kary za zwłokę w płaceniu podatków; 
podwyższające raty podatków gruntowych i bys 
dynkowych za drugie półrocze 1923 r., wnio- 
sek, podwyższający pobory urzędników Rzeczy» 
pospolitej w Gdarisku, oraz wniosek, podwyż: 
szający diety za podróże urzędników na tere: 
nie Rzeczypospolitej. 


s + 

Rada ministrów na swem posiedzeniu 
w czwartek 11 października b. r. przyjęła m. in. 
szereg projektów rozporządzeń podatkowych, 
przedłożonych przez ministra skarbu. Rada mi- 
nistrów powzięła dalej, na wniosek ministrą 
spraw wewnętrznych, uchwałę, zakazującą bez- 
warunkowo: wywozu zboża, ziemniaków i tłusz- 
czów aż dó Czasu. zupełnego zabezpieczenia 
i uspokojenia potrzeb rynku wewnętrznego. 
Uchwaliła dalej wniosek ministerjum poczt i te- 
legrafów о. podwyższeniu wynagrodzenia ға 
służbę ,w pócztąch ruchomych i ambulansach 
kolejowych. (ichwaliła wreszcie wypłacić pra: 
cownikom państwowym w dniu 15 b. m. г.:Б. 
oprócz przyznanych już 18 proc. płacy paździer- 
nikowej dalsze 40 proc. tejże płacy, tytułem 
zwrotnej zaliczki Owe 40 proc. przyznane zo” 
stały z powędu. nadzwyczajnego wzrostu -dro- 
żyzny w pierwszych 10 dniach października r. b. 


` Wyjazd Prezydenta. 


Dn. 10 b. m. o godz. 7:ej rano. p. Preży- 
dent Rzeczypośpólitej ze swoim orszakiem wy- 


jechał samochodami z Warszawy do obszaru 


województwa białostockiego. Jak wiadomo, po 
zwiedzeniu: województwa białostockiego р. Pre- 
zydent. Rzeczypospolitej udaje się do. Wilna. 


Р. Hilton Young w Warszawie. . . 


© Юма 8 -b.m. po południu pociągiem gdań 
skim: przybył do Warszawy na zaproszenie rzą 
du polskiego b. podsekretarz stanu min. skarbi 
w gabinecie Lloyda George'a p. Hilton Young 
W podróży tówarzyszył mu: p. Trotter, b. wice 
gubernator. Banku Angielskiego i sekretarz 
poselstwa polskiego w Londynie p. Skrzyński. 
Kilka dni przedtem przybył już do Warszawy 
p. Penson Djon, sekretarz angielskiego mini- 
sterjum: $karbu. 

a dworcu w imieniu ministerstwa spr. 
zagr. przyjął p. Younga p. Potocki, w imieniu 
zaś ministerstwa skarbu — p. Dzierżanowski. 

АЬу zdać sobie sprawę z pobudek, jakie 
skłoniły p. Younga do odwiedzenia Polski wy- 
starczy przytoczyć urywek jego mowy, мудіо- 
szonej na wielkim јеси” swym okręgu wy- 
borczym w Norwich: aa 

„Powody, dla których będę nieobecny 

"na początku przyszłej sesji, są następujące: 
Rzeczpospolita Polska posiada wszelkie wi- 


~ doki-przyszłego dobrobytu. Jestem pewny, 


że wszyscy liberałowie ożywieni są sympa- 
tjami dla tego dzielnego narodu, który 
w umiłowaniu niepodległości przetrwał zwy- 
"cięsko 150 lat obcej tyranji i prześladowań. 
Kilka miesięcy temu nasz prezydent- miini- 
strów był łaskaw oświadczyć mi, że jego 
zdaniem mógłbym, oddać pewne usługi pań- 
stwu polskiemu, gdybym przyjął zaprosze- 
nie, które rząd połski wystosował do, po- 
siadających odpowiednie kwalifikacje Angli- 
ków, by odwiedzić Polskę i służyć rządowi 
polskiemu radami co do planu reform finan- 
sowych, które ten rząd zamierzył.. \Мукопа- 
nie tego zadania wymaga blisko 2-miesięcz: 
nej nieobecności. Otrzymawszy taką pro- 


`. pozycję, czułem, że jeśli mógłbym dać pe- 


упа pomoc, byłoby, błędem gdybym odmó- 
wił, ponieważ obowiązkiem każdego jest 
uczynić wszystko możliwe, by dopomóc tak 
dzielnemu narodowi ! ponieważ dobrobyt 
Polski jaknaiściślel związany jest z доргоЬу- 
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tem паѕтойо мїаѕпедо kraju, Czułem, że 
abowiązkiei moim jest uczynić wszystko, 
co lęży w пиз] тросу, by doprowadzić 
stosunki przęrnysłowe і i finansowe. Europy 
Wschodniej z powrotem do zdrowego stanů“, 

Charakter i cel swego pobytu w Polsce 


sprecyzował p. Yaung na konferencji prasowej, 


z której sprawozdanie родајету poniżej. 
ен * x А 

W środę dn. 10-b. m. w południe w sali 
konferencyjnej Ministerjum Skarbu p. Hilton 
Youńg przyjał przedstawicieli prasy. 

W kwadrans po godz. ll-ej wszedł ko- 
mander Hilton Young w towarzystwie swych 
kolegów i urzędników М.5.2. Średniego wzro- 
stu, krępy, barczysty, wygołeny, o dużych, jas- 
nych żywych oczach, ғ ngntklem w prawem 
oku, һе prawej ręki, mówiący zwolna, ważący 
niemal każde słowo, dyplomatycznym  uśmie- 
chern uchylający się od odpowiedzi. Hilton 
Young wywiera wrażenię nader pociągające 
i ujmujzce. Mówił po angielsku, a urzędnicy 
M.S.Z. tłumaczyli jego słowa na polski. 

Wyraziwszy radość z powodu okazji ро" 
znania Polski, z której literaturą i kulturą jest 
zapoznany, a któręj renesans rodacy jego po- 
dziwiają. podziękuwszy za miłe powitanie przy 
przyjeździe do Peiski, i stwierdztwszy <życzli- 
wość władz polskich, okazaną przez nie u ро- 
czątku pracy — Hilton Young mówi: 

„W dzisiejszych czasach okazują się we 
wszystkich krajach Europy podobne sobie 
zagadnienia, dlatego jest rzeczą wysoce ро" 
żyteczną, гру państwa te wymieniały po 
między sobą myśli i idee co da sposobu 
najlepszego rozwiązania owych zawiłych да+ 
gadnień. 

Misja nasza jest miewrzędowa © nosi eha- 
rakter doradczy,  Węąbec pogłosek, jakie się 
pojawiły w prasie, coprawda gdzieindziej 
muszę podkreślić, że obecność nasza w Pol- 
sce niema nic wspólnego z jakiemikolwiek 
rokowaniarmi o pożyczke. Ani Ja, ani też 
żaden z moich kolegów niczego o takich 
rokowaniach nie wiemy, nie uważam też 
za swą rzecz i za cel mego pobytu w War 
szawie zajmowanię się tego rodzaju spra- 

- wami. | 

Pragnąłbym poznać położenie kraju na 
podstawie ścisłych cyfr statystycznych, przy- 
czem szczerze będę sobie cenił sposobność 
zasięgania pogiądów, zarówno ze strony ра” 
lityków, jak i ze strony przedstawicieli sfer 

| handlowych i przemysłowych. Przy końcu 
mej pracy złożę rieurzędowe sumaryczne 
sprawozdanie z wniosków, da jakich doj- 
dziemy. 

Pozwolę sobie wypowiedzieć jedno sło- 
wo przestrogi: ciężkie doświadczenie w dzie- 
dzinie administracji skarbowej przekonała 
mnie, że droga, prowadząca do dobrabytu fi- 
namsowego nie może być krótką 5 raptowną, 
nie można jej teź okrążać celem skrócenia. 
Dobrobyt ów osiągneć można w trudnych dzi- 
stejszyeh warunkach powojennych tylko prey 
ciężkiej pracy, ofiarności t pray wyzyskaniw 
fachowej znajomości rzeczy. 

Przedwstępne moje badania wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, że podstawa eko- 
nomżczna Państwa Polskiego jest zdrowa, lecz 
de wielki wysiłek będzie potrzebny, by bisdowę 
na niej opartą doprowadzić do pomyślnego 
końca, 

Przyjaciele wielkiego polskiego narodu 
mają też pehe zaufanie do silnego, zdro” 
wego rozsądku tego narodu, oraz do wiel- 
kiego talentu politycznego jego przywódców, 
które umożliwią przełamanie trudności", 

Na tem zakończył. 

Ze strony przedstawicieli prasy przedsta- 
wiono p. Youngowi kilka zapytań; ponieważ 
wkraczały w szczegóły,” przeto uchylił się od 
odpowiedzi, zasłaniając się brakiem czasu da 
zapoznania się z zagadnieniami spoieczno-fi- 
nansowemńi. г 

% к * 

Celem informowania przybyłego do Fol- 
ski angielskiego rzeczoznawcy skarbowego. ko- 
mandoa Hiltona Younga,. wyznaczyły Minister- 
stwa po jegnym z wyższych urzędników: Mini- 
sterstwo Skarbu wyzqacziło Nac'elnika Wy- 
działu ага А. Dubiziissiego, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Nacz. Wydziału  Golisztanda, 
Przemysłu i Handlu Nacz. Wydz. Zwolińskiego, 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych Nacz. Wydz. 
Królikowskiego, Kolei Żelaznych wiceministra 
J. Eberchardta oraz Główny Orząd Słatystycz- 
ny wicedyrektora а-га l. Wsinfelda, 

а 
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Оп, 11-X wieczorem Minister Skarbu p. 
Kucharski. podejmowa! komandora Hiltona 
Younga oraz jego angielskich wspåłpracowni- 
ków wlęczerzę, w salonach Resursy Kupieckiej. 

W czasie wieczerzy powitał komandora 
H. Younga i jego kolegów Minister Skarbu, inż. 
Kucharski. 


W odpowiedzi komandor Young wygłosił 


dłuższe przemówienie, owiane uczuciem szczerej . 


przyjaźni dla Polski. Zaznaczył, że jest pełen 
optymizmu o йе chodzi o gospodarczą przyszłość 
Polski, żę przybył da niej nietylko jako jej 
szczery przyjaciel, pragnący jej dopomóc swem 
doświadczeniem i radą, ale również i celem 
nauczenia się tekże czegoś tutaj. Podkreślił 


z naciskiem, iż jako liberal angielski stwierdzić . 


może już na podstawie dotychczasowej znaio- 
mości stosunków polskich, iż Rzeczpospolita 
Palska jest tak wolnościową i liberalną, iż libe- 
rałowie obcych narodów mogą wiele skorzystać 
z zapoznania się z jej urządzeniami i działa” 
niem. W końcu swego przemówienia wzniósł 
w гесе Ministra Skarbu toast na cześć Rządu. 

W czasie wieczerzy komandor Young roz- 
mawiał czas dłuższy z Wojewodą Moskalew- 
skim, od którego informował się szczegółowo 
o programie jego pracy oszczędnościowej 
i sposobie przenrowadzania jej. 


jest zupełnie odpowiedni i celowy, powinien też 
doprowadzić do pożądanych wyników. Хағпа- 
czył w końcu, iż niejedaokrotnie jeszcze będzie 
prosił Wojewodę Moskalewskiego o dalsza wy- 
jaśnienia. 


Strajk w dyr. katowickiej. 


Da. 11-Х w niektórych pismach wieczor- 
nych ukazały się mylne I alarmujące wiadomo- 
ści o ogólnym strajku г kalejawym w dyt. Ка- 
towickiej. Jak się okazuje strajk ten był tylko 
częściowym, a ruch osobowy na przeważnej 
cześci linji dyr. Katowiekiej został utrzymany. 

Okręgi kolejowe w Rybniku i Tarn. Gó- 
rach nie zaprzestawały zupełnie pracy, a na- 
wst z Rybnika wysłano kilka drużyn kolejo* 
wych i. parowozów do Katowic. 

© pPrzeważna ilość strajkujących przystąpiła 
do bezrobocia pod terorem czynników wywro- 
towych. Ruch towarowy częściowo w nocy 
uruchąmiono i z każdą godziną ilość pociągów 
towarowych zwiększa się. Dowóz żywności 
zapewniony. : ORT 

(lrzędnicy dyr. Katowickiej nie przyłączyli 
się zupełnie do strajku. 

Ostątnie wiadomości z dyr, Kat. donoszą, 
Że coraz większa ilość strajkujących- przystę- 
puje do pracy. Należy się spodziewać szybkie: 
go zlikwidowania strajku, dzięki energicznym 
zarządzeniom Min. К. Z. 


Pierwsza szkoła więziennicza. 


W gmachu więzienia przy ul. Dzielnej 24 
w Warszawie, odbyło się poświęcenie i otwar- 
cie Centralnej szkoły dla inspektorów i star- 
szych dozorców więziennych. 

Jest to fakt zasługujący ze wszech miar 
na podkreślenie, bowiem dotychczas, w adro- 
dzonej Polsce, nie posiadaliśmy szkoły w któ- 
rej pracownicy więzienni mogliby swą wiedzę 
praktycznę pogłębiać wiadomościami - teore- 
tycznemi, zwłaszcza z dziedziny nauki więzien- 
nictwa nowożytnego, stosowanej od szeregu 
łat w państwach zachodnich. 

Przejęcie więziennictwa z rąk b. okupan- 
tów nastąpiło nagle, w atmosferze gorączkowej, 
co zmusiło Ministerstwo Sprawiedliwości do 
delegowanla ludzi przeważnie nie przygotowa” 
nych, ani praktycznie ani teoretycznie do tej 
tak adpowiedziainej pracy państwowej. Dziś, 
po czterech latach istnienia państwa, urzędnicy 
w służbie więziennej, posiadają praktykę, będą 
ја mogli uzupełnić teorją w szkole. 

W uroczystości wzięli udział przedstawi- 
ciele duchowieństwa, władz centralnych, woj- 
ska, sądownictwa i palestry. | 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Now: Бапхпоќу. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa puszcza 
w obieg od dnia 12 października banknoty war- 


tości 100,000 mk, pol. Wymiar tych bankno-. 


tów jest 1637480 mm. -Wykonywane one są 
na papierze z wodnym znakiem. Przednia stro- 
na banknotu utrzymana jest w koiorze różawe- 
bronzowym, odwrotna zaś szarosgranałowyrn, 
Banknoty datowane są 30 sierpnia 1923 r. 


Ро wysłucha = 
niu wyczerpujących objaśnień p. Moskalewskie:" 
ga oświadczył, 14 program oszczędnościowy 
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Sprawa о szpiegostwo, 

Sąd powiatowy w Chojnicach na Pomorzu 
skazał“ za szplegostwo na rzecz sąsiędniego 
mocarstwa: Alfreda Scherfa na 4 lata i 7 mie- 
sięcy,- Walentego Rhodego na 1 rok i 6 mie- 
sięcy, kupca Schultza na 2 lata i fotografa 
Graevego na 1 rok i 6 miesięcy, wszystkich 
więzienia karnego.  Oskarżona Beisrowz ze 
Skarszew skazana została па 6 miesięcy, a оа» 
starów Reicha z Miądzborka i NMatiera z See 
polna każdego na 2 тіеѕіасе więzienia. 

Wywóz złota zagranicę. 

Gazeta Kaszubska w Nr. 118 donosi, ża 
Puckerzęitung wzywa ludność powiatu puckie- 
go da wywożenia złotych monet do Gdańska. 


Zestawienie przestępstw z chęci zysku 
i nędzy. 

Wykaz ilości przestępstw, dokonanych 
w chęci zysku i użycia, lub z nędzy przez 
zawodowych przestępców, a także z chęci zys- 
ku 1 użycia, lub z nędzy przez urzędników рай" 
stwowych za czas od 1 stycznia do 1-go paź” 
dziernika 1923 r. na terenie m. st. Warszawy. 


FODRE OSW" | 
Przez zawodowych| Przez urzędników | 


і Rodzaj przestępców państwowych 
rzestępstwa zycheci a Ej [2 chąci | 
р p zysku [7 nędzy| zysku | Z nędzy 
i użycia i użycia 
Zabójstwa 16 | == — | = 
Kradzieże 40192 1399 4 | 2 
Саая 690 115 3 4 i 
i Oszustwa 600 19 — | 1 | 
t 
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~ Komunikowanie ogólnie okhowiązujących 
okólników. Według dotychczas przyjątego trybu 
postępowania оумаја ogóinie obowiązujące okólniki, 
zwłaszcza okólniki Ministerstwa Skarbu, oraz Prezydjum 
Rady Ministrów, udzielane p. p. Wojewodom, względnie 
Delegatowi Rządu w Wilnie i Kormisarzawi Rządu m. 
st. Warszawy do wiadomości I wykonania — o ile 
chodzi o геле administracji, zespołane w Urzędzie 
Wojewódzkim — nie tylko przez Ministerstwo Spraw 
Wewnetrznych, ale również przez wszystlcie resortowe 
Ministerstwa, a mianowicie Zdrowia Publicznego, Rol- 
niętwa I Dóbr Państwowych, Przemysłu I Handlu, Pra" 
су 1 Opieki Spolecznej, oraz Ministerstwa Robót Pu- 
pio ү częstokroć nawet wprost pod adresem na- 
czelników Wydziałów resortowych, zespolonych w Ù- 
rzędzie Wojewódzkim. Postępowanie tego rodzaju 
sprewia, że Urzędy Wojewódzkie otrzymują w jednej 
i tej samej sprawię sześć i więcej poleceń jednej i tej 
samej treści. 

Celem uniknięcia dotychczasowego przewiekłego 
trybu postępowania udzielane będą w przyszłości pp. 
Wojewodom, względnie p. Komisarzowi Rządu m. st 
Warszewy | Delegatowi Rządu w Wilnlo 0000 оро- 
wiązujące akólniki do wiadomości i wykonania odnoś- 
mie шахте gałęzi administracji, zespolonych we wła- 
dzach pp. Wojewodom. względnie Delegetowi ew: Ko- 
misarzowi Rządu podległych — wyłącznie przez Minie 
sterstwo. Spraw Wewnętrznych. Dotyczyć ia będzie 
przedewszystkiem zarządzeń Ministerstwa Skarbu wyda: 
wanych wsprawie uposażenia funkcjonarjuszów państwo- 
wych w zespolonych gełęziach administracji, oraz Prezy« 
djum Rady Ministrów, odnośnie interpretacji p'zepisów 
służbowych dla funkcjonarjuszów państwowych. Natc= 
miast nie będzie miał, oczywiście, ten tryb wydawania 
zarządzeń, zastosowenia, o Пе tdzie о zarządzenia, бс: 
tyczące władz i urzędów, podległych władzom naczel- 
nym, a nie zespolonych w Urzędach Wojewódzkich, 

О powyższej zmianie, w Sposobi% wydawania 
ogólnie obowiązujących okólnicow, polecił p. Minister 
Spraw Wewn. wszystkim p. p. Wojewodom, względnie 
Delegatowi Rządu w Wiinie I Komisarzówi Rządu m- 
st, Warszawy, zawiadomić podlegia im zalnteresowane 
organy, okólnikiem Mr. 30 z r. 1923 R. o. 97%, agio- 
saa w Dz. Оггей. M. 5. W. Mr. 3 z dn. 30-1-2923 r. 
poz. 32. 


Rozstrzyganie rekursów w sprawie pas 
chunków kosztów podróży urzędników гет 
agrtewych w Starostwsol:. Koszta podróży służe 
bawych, funkcjonarjuszów resortowych przy Siaroskwach 
likwidowane Są dotychczas z budżetu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Z tego też względu ministerstwo с 
to okólnikiem z dnia 26-VIII 1920 r. zamieszczonym 
w Dz. Urz. M. $. W. Nr 12 poz. 272 zarządziło, by 
pisma odwoławcze (rekursy) w omawianych sprawach, 
wnoszone przez zainteresowanych urzędników były 
przedkładane przez Urzedy Wojewódzkie do rozstzyg- 
nięcia Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, celem załat- 
wienla ich w porozumieniu z Ministerstwem tago eta- 
tu, da którego należy гекпгепі. 

‚ Wobec zaszłrcu - wypadnow 
rekursówych przez ni: ч 
do M. 5, W. lecz бо с 
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PODATKI MIEJSKIE OBECNE, A PRZEDWO- 
JENNE. Jak się okazuje z obliczeń wydziału statys- 
tycznego magistratu Łodzi, wpływy tegoź magistratu 
z podatków i opłat w I półroczu r. b, wyniosły w do- 
łarach 225.000, co równa się mniejwięcej 450.000 rubli 
przedwojennych. Ponieważ Łódź ma 505.000 тіеѕг- 
kańców, przeto па 1 mieszkańca przypada podatków 
i opłat miejskich przez: półrocze obećnie 89 koplejek. 
Czyli na rok — 1 rb. 78 kop. W roku zaś 1913, jak 
to widać z pracy-M. Hertza a budżetach Łodzi, przy- 
padało rocznie na głowę podatków 1 opłat miejskich 
2 rb. 46 kop. Okazuje sią więc, że dziś, gdy miasto 
utrzymuje Szkolnictwo powszęchne, szpitale, zakłady 
opiekuńcze, gdy ma europejską administracje samo- 
cządową, obywatel daje na rzecz miasta znacznie mniej, 
niź wówczas, gdy nie bylo samorządu, tylko magistrat 
urzędniczy i gdy agendy młasta byly nader nikłe, 

WALORYZOWANIE OPŁAT "MIEJSKICH. Rada 
m. Cieszyna na pos. 8 b. m. ustala opłaty od kanae 
łów na 60 до 75% taksy przedwojennej waloryzowanej. 

ZWOLNIENIE . OD PODATKU MIESZKANIOWE- 
GO Magistrat Lodzi zaproponował radzie, aby zwol- 
niła od podatku mieszkaniowego inwalidów | emery- 
tów, Dotąd zwoinieni byli od tego podatku robotnicy, 
mający mieszkanie z jednej tylko izby, i 

SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI MAGISTRATU 
M. TOMASZOWA LUB. Magistrat Tomaszowa Lub. 
podczas obecnej kadencji dokonał co następuje: zaku- 
pil nieruchomość na pomieszczenie swych biur, buduje 
gmach кеке powszechnej, oraz betonowe hale targo- 
we na 26 sklepów, ułożył chodników betonowych na 
1410 m*, drewnianych 1/40 га?, (Tomaszów leży w tych 
okolicach, obfitujących w drzewo, gdzie jeszcze i chodniki 
drewniane się kładzie), zbudował 14 mostów I przejaz- 
dów. wybił 5 słudzien publicznych, z tych 2 wiercone, 
dokonał pomłaru miasta, zaprówadził numerację do- 
mów, wybudował 50 ustepów na posiadłościach pry- 
watnych, ogrodził 10 placów prywatnych, wyrównał 
3 ulice, spiantowai rynek, naprawił szopę strażacką, 
odnowii gruntownie dam miejskł, oraz rzeźnię, zbudo- 
wał nową szopę obok domu miejskiego, urządził targo- 
wicę. na której wzniósl budynek dla komisji targowej, 
dal inicjatywą do zbudowania 72 straganów na placach 
miejskich, oczyścił kanał na przestrzenł 1344 metrów, 
Ma miasta oczyścił z gruzów, głównie po niedawnym 
wielkim pożarze, wysadził drzewkami ł ullcę i 2 zie- 
fęńce w rynku, buduje most ne rzece w obrębie mia- 
sta, oparkania 2 nowo nabyte większe posiadłości 
miejskie, otworzył 2 nowe ulice. Oby samorządy na- 
szych mniejszych miast szły Śladem nić ustającego 
w pracy magistrat: tomaszowskiego. 

ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH W WOJ. SLAS- 
KIEM Sejm Śląski uchwalił rozwiązać rady miejskie 
we wszystkich miastach woj. śląskiego. А? do nowych 
wyborów, których terminu narazie nie ustałono, rady 
miejskie zastąpią małe rady, złożone: z 5 do 7 człon- 
ków, zależnie od wielkości tmlast. 

NIEGMIEJĘTNE WYZYSKANIE MAJĄTKU SAMO- 
RZĄDOWEGO. Na ostatniem pos. rady m. Nakia je- 
den z radnych zwrócił nader słuszną uwagę na niego: 
spodarne. niedastosowane do obecnych warunków 
wyzyskanie majątku miejskiego. Ok. 600 mórg ląk jest 
w dzierżawie ро 1.500 mk. morga; polowanie młejskie, 
czące 4000 mórg, przynosi mlastu 2.000 nik. rocznie; 
jedno z pomieszczeń miejskich, które powinno dawać 
miljony, daje 100.000 mk. i t. а, zawierając nowa umo- 
wy. miasto musi czynsz dzierżawiiy odpowiednia цё{а» 
le i zabszyleczyć go od spadku waluty. 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W RUDZIE PA- 
BJANICKIEJ 9-IX r, b. odbyiy się pierwsze wybory do 
rady miejskiej Rudy Pabjanicklaj, nydziełoneł niedawno 
z gminy wiejskiej rozporządzeniem M, $. W. Wynik 
wyborów przedstawia sią jak następuje: „Obywatele 
Rudy Pab. mówiący po nlemiecku* — 8 radnych, Ch, 
Zw. J N. — 6 гай., Р. Р. S. —-6 rad., N. Р. R. — 4 rad, 

POŻYCZKA NA KANAŁY | WODOCIĄG WE 
WŁOCŁAWKU, Rada m. Włocławka na ost. posiedze» 
niu uchwaliła jednomyślnie upoważnić magistrat, aby 
zaciągnął pożyczkę w Banku Komunalnym na prze: 
ciągnięcie karnnłów i wodociągów w młeścłe. Pożyczka 
oDiawać będzie w złotych polskich -do wysokości 
80.000:000 тпк. Ważny to krok. w rozwoju miasta. 

„ZIEMA MIECHOWSKA." Pismo pod powyższym 
tytułem, zaiożąne w r. ub. przeż osoby prywatne i za- 
wieszone wkrótce, wznowiono obacnie, jaka organ mie- 
siączny Miechowskiego samorządu powiatowego. 


POLICJA 


Przedstawiciele policji fińskiej w Polsce. 


Dn. 4 b. m. przyjechali do Warszawy przed- 

stawiciele fińskich władz bezpieczeństwa, dy- 
tektot centralnej policji politycznej w Helsing- 
forsie p. Esko Riekki, jego zastępca p. Hugo 
Penttila I naczelnik działu zagranicznego w pol. 
politycznej p. Leopold Lessig. Na dworcu po- 
ма gości wyżsi funkcjonarjusze władz beze 
pieczeństwa z insp. Korałem i podinsp. Bartą 
na czele. 
Pierwszą wizytę po przyjeździe dyrektor 
Riekki złożył Кот. Głównemu P.P.M. Воггескіе- 
mu i naczelnikowi wydz, inform. M. $. Wewn. 
Swolkieniowi. Wieczorem goście finlandzcy byli 
na przedstawieniu w Operze, 

Następnego dnia zwiedzano Wilanów, pa- 
czem odbył się obiad wydany na cześć gości 
przez Кот. Сі, P. Р. Borzęckiego. W sobotę 
zwlegzali nasi goście Warszawę, a między in- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


nemi Szkołę Policyjną, gdzie z uznaniem wyra-, 


żali się o poziomie nauk i wyszkoleniu ucz” 
niów, zrobiła też dobre wrażenie na gościach 
sprawność oddziałów konnych, kwaterujących 
4 koszarach przy szkole Р, Р, i świetny wygląd 
oni. 

W niadzisię гапо w. towarzystwie Kom. 
GŁ Borżęckiego, insp. Foerstera i innych wyje- 
chali goście fialandzcy do Łodzi. Tu byli obec- 
ni na uróczystośći poświętenia Fmbulaterjum 
policyjnego ufundowanego własnemi środkami 
Р. Р. О fakcie tym wyrazili się z wielkiemr uzna: 


Z pobytem gości fińskich w Łodzi, 2Ые- 
діа się uroczystość zamknięcia kursu szkolne- 
go dla przodowników. iośtie z żaińtąresowa* 
niem przyglądali się ćwicżeńiom 1 popisom, 
prowadzonym pizez aspiranta Райса, 

Goście byli następnie obecni przy rozda- 
waniu świadectw absolwentom kursii, przez 
Kom, Gł. P.P. M. Borzęckiego. Po skończonej 
uroczystości odbył się w szkole wspólny obiad. 
Podczas obiadu przemówił dyr. Riexki, wyraża- 
јас radość z przyjazdu do Polski, gdzie znalazł 
tak znakomicie zorganizowaną policją. Następ- 
nie wyraził życzenie, aby w przyszłości mogły 
się odbywać со roku zjazdy przedstawicieli po- 
licji państw o wspólnych interesach. Odpo* 
wiedział Kom. Gł P.P. Borzęcki, wnosząc toast 
na cześć Еіпіапајі. Podczas obiadu przygry- 
wała kapela policyjna. д 

Wieczorem goście powrócili do Warszawy. 

W ciągu poniedziałku zwiedzali goście 
fińscy Warszawę. Dnia tego wieczorem, wy- 
dali przedstawiciele policji fińskiej obiad w ho- 
telu Europejskim, na którym z zaproszonych goś- 
ci m. ine był obećny Kom. Gł. M. Borżęcki, 
nadinsp: Wardęski, p. Swolkień, insp. Ludwi- 
kowski i inni. Dyrektor Riekki podczas swego 
przemówienia wzniósł kilkakrotnie: toast na 
cześć Polski i jej policij)  Odpówiedzieli mu 
pp. Kom. Gł. Borzęcki i nacz. Śwolkleń. 

We wtorek odbyli goście finlaniizcy prze- 
jażdźkę motorówką po Wiśle z komisarjatu 
wodnego P. P. , 

О godz. 4ej p. Śwolkień wydał dla gości 
obiad, który w b. nielicznym gronie, lecz mi- 
łym nastroju, przeciągnął się do wieczora. 

Wieczorem odjechali goście fińscy z War- 
szawy, żegnari na dworcu przez licznie zgra” 
madżónych przędstawicieli naszych władz bez- 
piaczeństwa. Przy odjeździe, na peronie przy” 
grywała kapela policyjna. 


Gościom fińlandzkim, w czasie ich pobytu 


w Polsce towarzyszył 
Sawczyn. 


Zamordowanie handlarza świń. W nocy 
z 8;go na 9-ty b. m. a godz. 1-ej na stacji Nasielsk zo- 
stał zamordowany handlafż świń Kondraszewski. Na 
wychodzącego z wagońu K. napadł znienacka bandyta, 
który przyłożywszy rewolwer do skrani Kondrasze we 
sklego, jedńym wystrzałem położył go trupem; sam 
Zaś schwyciwszy walizkę zamordowanego, zbiegł. Istnle- 
je przypuszczenie, IŻ (ondraszewski wiózł znaczną 
ilość gotówki. gdyż jechał on po zakupy па jurmark 
w Sierpcu. 

Ujęcie złodziei w Łomazy. Poiicja łomżyń- 
ska ująła wielką zorganizowaną szajkę włamywaczy, 
którzy w nocy z 29 na 30 września ograbill sklep bla- 
walny w Łońiży. Dziękł energji Ekspozytury Śledezej 
po trzech godzinach rabusie zostal! ujęci, a skradzio- 
ne rzeczy odebrane. Szajka ta grasowała od dawna 
w.pów; astrałęckim. 

Ującie włamywacza. Przed kllku dniami 
kierownik lej bryg. kom. Szabrański, podczas obcho- 
du służbowego zatrzymał мејара St: Zakrzewskie- 
go, ukrywającego się óddawna w domu przy ul. Mar- 
szałkowskiej 111. Przy dresztowanym' znałeziono 
szczypce złodziejskie do przecinania kłódek ога? pęk 
kiuczy. Zakrzewski był @ddawna posźukiwańy przez 
władze sądowe. s 


Aresztowanie prozasa Banku Central- 
nege w Warszawie. Bank Сейігаіпу w Warszewie, 
w osobie swego prezesa W. Zawadzkiego, żostai obwinio- 
ny o to, że opercwał na giełdzie pieniędzmi, udzielanemi 
m u przez Min. Skarby, tytułem pożyczki па. popieranie 
piżemysłu kraon aao Ponieważ prokuratorja dowiedzia- 
ła sle, 12 Zawadzki pod pretekstem urlopu z: mierza wyje- 

ać zagranicę, w porozumieniu z urzędem śledczym na- 
kazela aresztowanie obwinionego. Wykonanie tego zo- 
stało powierzonż kierownikowi Н brygady $. p. Bach- 
rachowi. Zawadzki up zony o tem, opuścił swe 
Mieszkanie, lecz wreszcie, pò długich poszukiwaniach 
udało się policji go odnależć w domu Mr. 11-а przy 
ul Pięknej — gdzie został aresztowany. Ma mocy da 
cyzji prokuratora Z. osadzono w więzieniu śledczem 
przy ul. Dzielnej. Dochodzenie w tej sprawie prowa» 
dzi sędzia śledczy Р. Jasiński. 


Wałka z lichwą 1 spekulacją. 


` Masowe aresztowanie czarnagiełdzia” 
rzy w „Polłonji'. Dn. 8 b, m. wieczorem madkomi- 
sarz Wiskowski Па czele znacznzge, oddziału policji 
I wywiadowców okrążył kawiarnię hotelu „Polonja“ 
gdzie zbiera się cala czarna gielda. 

‚ Rewizja, która trwała prżeszłą 3 godziny (do 11 
wieczorem) dała niespodziewane rezultaty, Zatrzyma- 


stale podkom. Józef 


(13) 745 


na 90 czarnogiełdziarzy, u większości których znale- 
ziono b. pokaźną ilość dołarów, franków i t. p. bankno- 
tów, oraz wielką moc przeróżnych akcji. '' 

Pomimo niespodziewanego najścia policji wie: 
lu czarnogłełdziarzy zdolało umknąć. Badania trwa: 
ły cała: noz. 

Ujęcie szajki spekulantów walutowych 
w Krakowie. Policja Krakowska ujęta w tych dniach 
szajkę speirulantów walutowych, ога dokanala licz- 
nych rewłejl na Kaziezieszu, ktore dał. nadzw:czzjny. 
wynik. 


Nielegalny związek пмупагду, 


à Doszło do wiadomości Kierownika Ekspo zytury 
Śledczej w Łomży. J. Jarosinskiego, że został цімс- 
rzony własny związek piekarski, majacy na celu utrzy- 
manie wysokiej ceny na chleb. Związek ten nigdzie 
nie był zarejestrowany. Inicjatorem związku był pie- 
karz Kazimierz Bronowicz. 


Bronowicz co pewien czas na blankietach owego 
nielegalnego związku z pieczęcią „Związek piekarzy 
w Łomży”, wypisywal do wszystkich piekarzy w Łomży, 
poistenie воб айза wyznączonej przez związek, је 
nakowej dla wszystkłch ceny za chleb, bezwzględu na 
to, po jakiej cenie piekarza kupowali. mąkę. Mając 
zaś na względzie, że według rozporządzenia Minister- 
stwa Spraw Wewfiętrznych, dozwolona jest szybka ka|- 
kulacja chleba stosownie do cen mąki, cena kilo 
chlaba nie może przenosić ceny kilograma такі, pie- 
karze zgłaszali się do młynarzy i brali rachunki na 


wysoko-procentówą mąkę. Nielegalny związek pieka: - 


rzy zostal zamknięty: blankiety i pieczęć aebrano, 
oraz pociągnięta winnego- Bronowicza do administra- 
cyjnej odpowłedzialnosci, Niezależnie od tego ustalo- 
no, że piekarze na wypiek chleba dawali gorszą mąkę 
niż trzeba, mieszali do mąki różne surogaty, a mły» 
narze Perkal Enoch i Najinen Icek wystawiali wygóro: 
wane i fikcyjne rachunki, 


Łącznie z powyższą sprawą 26 września n b. 
eresztowanu młynarzy: 1) Enocha Parkaia i Icka Nej- 
mana, oraz piekarzy: Bronowicza Kazimierza, 2) Меј 
rocha Adama, 3) Panicza Hersza, 4) Cybulskiego Berka 
5, Plórko Abrama, 6) Cnoroszowa Benzona 17) Abkie 
wicza Nachmana. Winni przekazani z dowodami rze 
czowymi do dyspozycji Sędziego Śledczego ао rewi 
ru m, Łomży, który cześciowo osadzi: ich w wlęzienit 
miejs*:wem. a częściowo zwolnił za wysoką kaucją. 

Akcja w pow. Błońskim. W związku z pro» 
wadzoną akcją przeciwdrożyźnianą na terenie powla- 
tu błońskiego za okres od dn. 20 sierpnia аб 25 wrześ- 
nla r. h. sporządzono 595 protukułów za nleposiada- 
nie cenników Ё rachunków, które skierowano do Sta- 
rostwa Błońskiego, celem przykładnego ukarania win- 
nych. Przeprowadzone rewizje w sklepaci i składach 
masarskich ujewniły około 370 pudów słoniny I 141 
sztuk sadei, tłuszcz oddano pod dozór domown.ków, 
zaś winnych przechowywania takowego odesłano do 
Sędziego Śledczego, który 3-ch z nich aresztował 
! zastosował jako środek zapobiegawczy areszt z za- 
mianą na kaucję w wysokści 100.030.090 тк" od każ- 
dego. Aresztowani zostałl przekazani do wię.ienia 
w Grodzisku. W czasie przeprowadzenia rewizji znaie* 
ziono zmagazynowane i ukryte 127 worków mąkł ame- 
rykańskiej, 14 korcy żyta, 27 worków soli, 3 worki gro- 
chu, 7 skrzyń zapałek, 6 worków kaszy, 1 6 worków 
otrąb. Qd przekupek na targach wykupujących nabiał 
przed godziną 1l.tą skonfiskowano I przekazano magi- 
stratowi: 363 funty masła, 1244 sztuk jaj, 154 sztuk se- 
rów i 38 kwart śmietany. W związku z cenami rynko- 
меті. zboża i nadmiernych zarobków niłynarzy î pieka- 
rzy, zastały u tych ostatnich sporządzone kalkulacje 
cen i wiani pobierania nadmiernych cen w osobach 
Płockiera 1 Dorenbusa zam. w Zyrardowle (znaleziono 
również u nich część powyżej wspomnianych ukrytych 
towarow) zostali przez Sędziego Śledczego osadzeni 
w więzieniu, do których zastosowano 
200.060.000 mkp. od każdego, zaś aresziowanych Innych 
5 piekarzy Sędzia Sledczy zwolnił, oddając pod dozór 


policji. 
KOMUNIZM. 
Opieczętowanie Księgarni „Książka”, 


W nocy z dn. 4 na 5 b. m. władze bezpieczeństwa 
dokonały szeregu rewizyj i aresztowań wśród komuni- 
stów. Qpieczętowano Księgarnie „Książka“ przy ulicy 
Hożej 17, w której mieścił się sztab—orga гасі Zna: 
łeziano tu stosy bibuły o treści wywrolowej i anty 
państwowej. Aresztowano dziesięć озор, wśród któ- 
rych są niektóre dobrze znane naszym władzom bez- 
pieczerństwa. 


Wykrycie komunistycznego gniazda w. fabryce 
` Polakiewicza. 


Fabrykę tytoniu B-ci Polakiewiczów w Warsza- 
wie przy ulicy Syrokomli odwiedziła przed kilku dnia- 
mi policja polityczna. Wiedziano, ża гороіпічу tej 
fabryki w znacznej mierze sprzyjają komunistom iub 
też organizują pomiędzy sobą jaczejki propagandowe. 
Wizyta podkom. Adama Qryff Kellera w opustoszałej 
podczas świąt fabryce nie była bezowocną. Oto gdy 
otworzono szafki robotnicze, znaleziono w nich całe 
atchwum bibuły komunistycznej, јака robotnicy-kamu- 
niści tropieni przez policję ze swych mieszkań pry- 
watnych 1 pozamylkanych przez Komisarjat Rządu za- 
rażonych komuną iokałów źżwiązków zawodowych dó 
fabryki poznosili, Cała literatura komunistyczna zo- 
stała przez włedze policyjne skonfiskowsna. Na razie 
żadnych aresztów nie przedsięwzięto. Dalsze Śśiedziwo 
w toku, 


- — 


Sprawa o rehabilitację rabina Szpiro. 


Dnia 27 sierpnia 1920 roku, na mocy wyroku 
Sądu Polowego, jako Dorażnego, zastał rozstrzelany 
w Płocku rabin Chaim Szpiro za wspóldziałanie z woj. 


skami bołszzwickiejmi 


podczas najazdu na Rzeczpo- 
spolitą Polską. 


kaucję po - 


746 (14) 


. Na skutek wniosku prokuratora przy Sądzie Nał- 
wyższym Wojskowym, Najwyższy Sąd Wojskowy spra- 
wę tę rozpatrywał 1 zarządził w drodze nadzwyczajnej 
wznowienie postępowania karnego. delegując do prze- 
prowadzenia ponownej rozprawy Wojskowy Sąd Okrę- 
gowy w Warszawie, : - 

. Wojskowy Sąd Okręgowy w Warszawie wyzna- 
czył rozprawę na dzień 28 września 1923 r. w Płocku. 

Rozprawom przewddniczył ppułkownik Меуац- 
kowski. Komipiet Sądu stanowili: sędzia - wojskowy 
mjr. Raczyński, kpt. Kobylański, wachmistrz Kowar- 
стук і Sowa. Oskarżał mjr. Grodzicki. Jako obrońca 
stawił się adwokat Hartglas. Z wezwanych świadków 
nie stawiły się na rozprawę Marowiczówna I Zygmun- 
ета Przesłuchania tych świadków. oBrońca-się 
zrzekł. я * : 

Przewodniczący referował. poprzedni bieg, sprawy 
1 pismo Prokuratora Sądu Wojskowego, póczeri рг2у- 
stąpiono do badania śwładków. NE А 1% 

Świadel Maruszewski zężnał, że w.dntu: 18'sierp* 
nia 1920 roku, kiedy wojska bolszewickie zajmowały 
Płock, znajdował się, między 5-tą, a 6-tą popołudniu, 
w piwnicy domu Мг. 15 przy 11. . Królewieckiej, wraz 
z kilkunastoma osobami poiskiego I żydowskiego ро: 
chodzenła. Dom ten stoł naprzeciwko tego, w którym 
na pierwszern piętrza mieszkał rabin Szypiro—a z okna 
piwnicy widać dokladnie balkon, należący: do mieszka” 
nla Szpiro. W pewnym momencie uwagę patrzących 
przez okienko piwnicy zwróciła obecność rabina. Szpiro 
па balkonie. Za rabinem stała jego żona. Świadek 
widział, jak rabin, znajdując się na balkonie w ciągu 
conaimniej 20 minut. podszedł do balustrady balkońu 
od strony Rynku, obrócił się twarzą ku Rynkowi, czy- 
niac w tym śierunku ruchy rękami, Prawie bezpo: 
średnio ро tych ruchach, wpadły па . ui. Królewiecką 
od strony Rynku dwa oddziały bolszewików, jak świa- 
dek przypuszczał, starszyzny, gdyż niektórzy mieil 
<zerwone wstęgi na sobie. -Jeden z oddziałów zatrzy- 
mał się przed domem Szpiry. W tym momencie Szpiro 
wszedł do swego mieszkania. Następnie świadek stwier- 
dził, ża w tym czasie, gdy rabin -z гопа stał na bal- 
konie, иса Królewiecka była zupełnię pusta 'i nie było 
na niej oddziałów poiskich, które wycofały się na ш. 
Tumską i tam mogły się znajdować przy barykadach. 

Świadek Waraciński złozył podobne zeznanie. 

Świadek Maruszewska widziała znaki dawane 
przez stojącego na baikonie Szpirę, Stojąc w tym cza- 
sie przed furtką domu naprzeciw balkonu. rabina Szpie 
ro, widziała wojska boiszewickie na rynku. 

Świadek Gorczyńska widziała między innymi, jak 
Szpiro, stojąc na balkonie, pokazywał w strong. ulicy 
qTumskiej, gdzie były barykady. 4А га ер 
а Wszyscy swiadkowie powzięli przekonanie. z. ru. 
chów wykonywanych przez Szpiro, że przywołuje on 
do siebie wajsko beiszewickie, a w. chwili, gdy wojska 
przysżły na ш. Królewiecką, że z przybycia ‚уйе ти 
ków był zadawolony, poniewaź się do nich uśmiechał. 
То samo wrażenie, zdaniem świadków, musiała od- 
gieść obecna w piwnicy żydówka Plucerowa, ponieważ 
zaczęła. odciągać osoby, stojące przy okienku w piw- 
nicy, tłomacząc, źe rabin ma pomieszanie zmysłów. 

Zaden ze świadków nie widział w rękach rabina 
książki. 

Świadków sadziwiła odwega rabina, który prze- 
szło 20 minut stał na balkonie widoczny ze sirony 
nieprzyjaciela, wówczas, gdy cała ludność się: ukryła. 

Swiadex Deczyński, który był właścicielem skle” 
pu. położonego na parterze, w domu, w kiórym mie» 
szkał rabin Szpiro, zeznał, że 2 podjazdu. bolszewic» 
kiego, który się zatrzymał przed jego dometn, kilku 
weszło do jego mieszkania z zapytaniem, kto strzelał. 
Baczyński odpowiedział, że nikt i prosił o potwierdze- 
me, obecnego również w mieszkaniu rabina Szpiro, 

Boiszewik cicho porozumiał się z rabinem, ро" 
- czem wyszii razem na Schody, prowadzące, do miesz 
kania rabina, za chwilę wrócili. Skiepu Daczyńskiego 
bolszewicy nie splądrowali, mimo, że los ten, spotkał 
wiele sklepów. 

Żona rabina Szpiro w swojem zeznaniu iwierdzie 
ła, że od 4-iej godziny po południu w dniu wkrocze« 
nia bolszewików, wraz z mężem 1 dzieckiem znajdo- 
wała się w mieszkaniu Daczyńskiego na parterze, Na- 
stępnie podała dwa niezgodne ze sobą zeznania, po- 
czątkowo twierdząc, że książkę modlitewną znalazła 
obok wyjścia na balkon w trzy tygodnie po. rożstrze- 
laniu męża, odniosła ją do rabina. który jej powie- 
dział, że jest tam modlitwa na wypadek najścia wro- 
gów. Następnie Ruchia Szpiro zeznała, że książkę tę 
zobaczyła na stole na drugi dzień po wejściu bolszó« 
wików i na zapytanie, zwrócone do męża, jaka to 
książka, otrzymała odpowiedź, że modlił się z niej 
w cząsie najścia nieprzyjaciół . Książke tę w pewien 
czas po rozstrzelaniu męża oddała adwokatowi Hart- 
glasowl. " . 
W drugim dniu rozprawy. t i. 29 wiześnia Sąd 


м komplecie, prokuraier, obrońca, biegli.i świadkowie * 


udsii się до domu na ui. Królewiecką Na.15, 

Świadkowie stwierdzili że okno w piwnicy jest 
w tem samem miejscu. Stwierdzono, że balkon znaj. 
duje się na wprost owego okna i że wszystka, co się 
dzieje na baikonie, z piwnicy móżna doskonale гаоЬ- 
serwować, Doskonale widać ruchy rąk, twarzy, uśrnie« 
chy osób, na balkonie stojących Z okna piwnicy wie 
dać przechodzących ulicami ludzi. 

Od fuftki, pizy której stala Maruszewska, widać 
dokładnie bok Rynku, z balkonu widać bardzo dokład- 


РЕ; 


родаје.ао wiadomości, że w dniu 25 października 
się przetarg ustny na sprzedaż ckoło 25,000 


miejscu w Wytwórni w .godzin. 9 — 3 pó południu. Reflektanci winni przed rozpoczęciem Meytacji 
ałożyć wądjum w sumie 10,900,000 mk.: Utrzymujący się przy :iicyłacji winni wnieść pozostałą sumę 
w ciągu 24 godzin, 
uniewaźnione bez 


klgr. 


a. zakupiorie wióry zabrać w cłągu 3 dni, gdyż w przeciwnym razie kupno będzie 
zwrotu sumy wadtalnej. Wadjum ліе utrzymujących się przy licytacji: reflestantów 
„będzie niezwłocznie zwrócone, WAER 0.9: 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


nie dwie trzecie Rynku, oraz z Rynku golem okiem, 
nawet wybornie, można zaobserwować ruchy wykony= 
wane przez osoby, stojące na balkonie rabina Szpiro 
mimo, że osoby tam stojące podczas oględzin doko- 
nanych miały ubranie kołoru khaki. zaś rabin Szpiro 
był w -clemnem ubraniu. 

Baikon ten jest również bardzo widoczny z całej 
ulicy Królewieckiej. ; 4 
е Gdy powrócone do sali rozpraw, zostali przez 
sąd przesłuchani biegli rabin Mieres i podrabin Buwa 
twierdzili oni, że książka, przedstawiona przez obrońcę 
rzeczywiście zawiera między innemi modlitwę, zalecaną 
przy zbliżaniu się wróga, jednakże niestwłerdzili, aby 
“морзе przez świadków ruchy były częścią tej mo" 

itwy. 

Po zamknięciu przewodu sądowego nastąpiłc: 
50-cio minutowe przemówienie prokuratora, który 
wnosił o zatwierdzenie wyroku Sądu Polowego i dwu- 
godzinna mowa obrańców, Sąd po 'naradzić ogłosił 
wyrok, postanawiając utrzymać: w mocy wyrok 
Sądu Polowego Dorażnego, na podstawie którego ra- 
bin Szpiro został rozstrzelany. Wyrok Wojsk. Sądu 

ręgowego został oparty ma zeznaniu świadków, nie 
dając wiary obronie, jakoby rabin Szpiro w tym mo- 
mencie modlil się, powołując protokuł Зада Doraźne- 
go. z którego widać, że rabin Szpiro o tej okoliczno« 
ści anł razu nie wspomniał, Zeznaniom Ruchli Szpiro 
Sąd nia mógł dać wiary, wobec sprzeczności dwuch 
części tegoż zeznania, oraz sprzeczności z zeznaniami 
innych świadków. którzy co do obecności rabina Szpie 
to na balkonie, ziożyli jednakowe zeznania. Sąd do- 
szedł do przekonania, że rabin po to znajdował się na 
balkonie, aby wojskom boiszewickim, znajdującym się 
na rynku wskazać, iż wojsk polskich па ui. Króle: 
wieckiej niema i że wycofało się опо na ul. Tumską. 
Znaki te zostały zauważone na Rynki przez bolszewie 
ków, którzy natychmiast hadjechali | żajęti pozycję. 


O usiłowanie zabójstwa policjanta. ў 


Przedmiotem rozpraw w sądzie ‘йога пут była 
świeżo sprawa Stanisława Bodusińskiego, oskarżonego 
w а paska zabójstwa przed. Р. Рг Colonna-Walew- 
skiego. , { "095 А, 
W nocy z dn. 18 na 19 sierpnia r. b, w Żyrardo= 
wie, patrol policyjny spotkał jakiegoś podejrzanego 
osobnika, który nie zatrzymał się fa wezwanie „ręce 
do góry”. zaczął uciekać i z pewnej odiegłości 'dai 
szereg strzałów, które podziurawiły płaszcz Walewe 
skiemu. - 
Slady doprowadziły policję do mieszkanis, nle- 
lakich Niewiadomskich, gdzie wśród „kilku mężęzyza 
poznano Bogustiskiego. - Ten (kilkakrotnie już karany 
za ktadzieże) do winy się nie przyznał, twierdząc, iż 
do północy grał w karty u Bullńskich, od których 
udał się na wódkę. do Niewiadomskich. Bulińscy na- 
tomiast zeznali, iż gra w karty skończyła się o 10-еј, 
poczem goście się rozeszii. 92 A 

Spotkanle z policją nastąpiło ро pó wach. Pawsta» 
ła więc dla oskarżonego dwugodzinna' luka бгази, 
w związku z rozpoznaniem go przez uczestników 
patrolu, stanowiło główną podporę akta oskarżenia. 

Na przewodzie sądowym uczestnicy patrolu 
stwierdzili raz jeszcze, że w Mogusiiskim pożnają 
sprawcę strzałów. Podprokurałor popierał oskarżenie; 
obrońca zaś zbijał jego podstawę. Sąd dorażny ogłosił 
decyzję, ptzekazującą sprawę do osądzenia sądowi 
okręgowemu w trybie postępowania zwyczajnego: 


2 SĄDOWNICTWA, 


Zmiany w dyzlokacji sądów okrężewych w Jaśle. 
i Rzeszowie. 


Ма mocy 5 1 ustawy Zz dn. 264У 1873 r. Za” 
mieszczonej w Dzien. Praw Państw. auśtr. Nr.-62-eraz 
3 2 ustawy z dn. 11 czerwca 1868 r. (Dz. Pr. Р. austr. 
Nr, 59) zarządził Minister Sprawiedliwości: rozparządze” 
niem 2 dn. 22-Vili 1923 r. następujące zmiany w oktę- 
gu sądu apelacyjnego w Кгакоміе; 

Zniesiono sąd powiatowy we 


sztaku. Włączoe 


no do właściwości terytorjalnej, sądu powiatowego” 


w Strzyżowie, miasto Frysztak, oraz gminy. і niewie 
lone jeszcze obszary dworskie: Cieśzynę, Glinik Doiny, 
Glinik Górny, Glinik Średni, Gołogów, Hutę Gołogow= 
ską, Jaszczurową, Jazową Kaiembinę, Kobyie, i$orzue 
chów, Kozłówek, Lubie, Łączki Jąglellońskie, Łęki, 
Markuszową, Niewodną, Przybówkę, Pstrongową, Pu- 
tanki, Różankę, Stępinę z Chytrówką, Szufnorową, Ти. 
kowice, Twierdzę, Widacz, Wiśniową, Wojaszówkę, Woie 
Pietruszą | Zawadkę. Wyszczególnione powyżej g:niny, 
oraz miasto Frysztak i niewcielona jeszcza obszary 
dworskie wyłączono 2 wiaściwości terytorjalnej sądi 
oktęgowego w.Jaśle I włączono je do właściwości te=. 
rytorjalneji sądu okręgowego w Rzeszowie. Rozporzą* 
dzenie. niniejsze zamieszczone w Dz, Ust. R. Р. М№г, :88, 
z dn. 31-Vili'1923 r. poz. 694, uzyska moc obowiązują 
са w ап. 1-ХИ 1923 r. 


Ustalenie liczby бзойсб sądowych i obrońców przy 
sądach pokoju w okręgu sądu okręgowege w Ludka, 


Na zasadzie art. 1 dekretu 2 dn. 8-11 1919 г, 
w przedmiocie przepisów tymcęzasowych o abrońcąch 
sądowych i obrońcech przy sądach pokoju (Dz. Praw 


__ PRZETARG USTNY. 
Gojskowa Ggtuómia Zopalników дуету 


ZŁOTA 72 ` 


r.b. o godz. 12 w poł. w iokalu Wytwórni odbedzie 
wiórów żelaznych, które można ogłądać ha 
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Р. Р. Nr. 15, poz. 205) oraz $ 1 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 7-V} 1923 r. w przedmiocie rozciągnie: 
cia na Ziemie Wschodnie і na Ziemię Wileńską dekre- 
tu z dn. 8-11 1919 r. o obrońicach sądowych i оБгой- 
cach przy sądach pokoju (Dz. Ust. R. P. Mr. 60, poz. 
438) zarządził Minister Sprawiedliwości rozporządze- 
niem z dn. 14-УШ 1923 r. ustalenie w okrędu sądu 
okręgowego w Łucku 17 stanowisk obrońców a mia- 
nowicie: po jednym stanowisku w Kołkach, Łucku, 
Ratnie, Rożyszczach, Szacku i Włodzimierzu, po dwa 
stanowiska w Horohowie, Kamieniu Koszyrskim, Lu- 
bomlu I Porycku oraz, trzy stanowiska w Kowlu. 

Rozporządzenie niniejsze, zamieszczone w Dz. 
Urzęd. Min; Sprawiedliwości Мг. 17 z dn. 1-1Х 1923 r. 
poz. 54 zyskuje moc obowiązującą z dniem 1 stycznia 
1924 roki 


Utworzenie nowych kauwelarji notacjainych. 


Ма mocy art. 4 Ustawy Notarjainej z r. 1866 Za- 
rządził p. Minister Sprawiedliwości dwoma rozperzą: 
dzeniami z dn, 31-VIIi 1923 r. utworzenie dwu nowych 
kancelarji notarjałnych t. j. w Łęcznie w okręgu sądu 
okręgowego w Lubiinie oraz w Stolinie, w okręgu są- 
du okręgowago w Pińsku. Oba powyższe rezporządze» 
nia uzyskują moc obowiązującą. z dniem 1-41 1923 r, 


Ofiary obowiązku. 


Š. p. st. przod. Roman Paduszyński, 


Poległ znów na swym posterunku jeden 
z najdzielniejszych stróżów bezpieczeństwa pu- 
blicznega. Ś. p. R. Paduszyński, awansowan 
w kwietniu r. b. na st. przodownika na skute 
wniosku władz sądowych za sumienną i owoce 
ną działalność śledczą, należał do tych cichych 
a wytrwałych pracowników, których śmierć 
wzbudzić musi jaknajszczerszy Żal w sercach 
kolegów i przełożonych. - 
| W nocy z 5-Vill na 6-МШ b. r. wyjechał 
5. p. St. przod. Paduszyński, komendant poste- 
runku. w Bereznem (pow. rowieński wojew. wo- 
łyńskie) podwodą do st. kolejowej w Mokwi- 
nie, by stąd udać sią do Równego, gdzie miał 
wystąpić jako świadek na rozprawie karnej 
przed Sądem Okręgowym w Równem. Wraz 
ze Ś. p. Paduszyńskiim jechało jeszcze 5 pasa- 
żarów. 

W odległości 6 kim. ad Berezna jadący 
ujrzeli światełka pochodzące z latarek elektrycz 
nych, poczem znienacka zatrzymało furmmankę 
2 uzbrojonych bandytów, którzy z okrzykiem 
„тесе do góry“ momentalnie steroryzowali po” 
dróżnych. 5. p. st. przod. Paduszyński ocknąw= 
szy się z drzemki, instyktownie chwycii za ree 
wolwer. W tej chwili otrzymał śmiertelną ranę 
postrzałową w pierś, a wypadłszy z wozu w kil» 
ka minut później zakończył życie. Bandyci do- 
wiedziawszy. się kto padł ofiarą ich zbrodni, 
znęcali się nad trupem i głośno wyrażali swę 
zadowolonie z powodu usunięcia tego, który 
ich na każdym kroku prześladował. 

Po dokonaniu zbrodni bandyci zbiegli, cia- 
ło zaś ś. p. Paduszyńskiego przewieziono 49 
Вегагпа. уук: 

Zmarły pozostawił żonę i pięcioro drob- 
nych dzieci, bez środków do życia. 

` Komenda Okręgowa zajęła się natychmiast 
losem sierot. Prócz pensji wdoczej, żona $. pə ` 
Paduszyńskiego otrzymała z Kasy Pożyczkowo= 
Oszczędnościowej funke. Р. Р. Xlll-go Okre* 
gu — jednorazową odprawę w wysokości 
7 


‚ 76,000,000 ткр. - 


Ś. p. st. przod. Paduszyński był wzorem 
dla kolegów i podwładnych, 
Cześć jego paznięcil 


- OD REDAKCJI г5 


| Z powodu obfitości terminowego mater- 
jału redakcyjnego, w szczególności doniosłych 
przemówień przedstawicieli rządu, byliśmy zmu: 
szeni numer powiększyć o 4 strony. Ponie- 
waż stało się to w ostatniej chwili strony tego 
numeru mają nurnerację: 1—10-a, 10-b, 10-c, 
10-d, 10-е i 11—20, 


Kasa Chorych 
„Solec 93, telefon 15-16 
sprzedaje 


z ofertowego przetargu 5ѕ2гпеіс żelazny z ulensyiji 


“gospod, opon i Hiszek samochodowych. iermin pór 


20.Х 1923 & 


` najlepszych aparatów, nie 
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CENTRALA SPIRYTUSOWA 


Towarzystwo Akcyjne POZNAŃ. 


Towarzystwo Akcyjne „Centrala Spi 
туїизама“ założone została w Poznaniu w r. 
192] przez grono poznańskich i pomorskich 
ziemian, posiadających swe liczne gorzelnie 
i rektyfikacje i będących największymi pro- 
ducentami najlepszego w Polsce co do ja- 
kości spirytusu. 

Wyłoniła się mianowicie „Centrala Spi- 
rytusowa" jako instytucja dla przemysłu 
wódczanego i likierniczego z poznańskich 
i pomorskich związków spirytusowych, któ- 
re dbając o dobro rolnictwa i rozwój prze- 
mysłu spirytusowego, postanowiły stworzyć 
placówkę, stojącą na wysokości zadania za- 
równo co do ilości przerabianego na wódki 
spirytusu, jak i co do jakości wypuszczanych 
na rynek wyrobów wódczanych. 

'Trzeba bowiem z całym' naciskiem 
podkreślić, że spirytus wytwarzany przez 
rektyfikacje poznańskie i pomorskie jest naj- 
lepszym w Polsce, a to dzięki temu, że 
oczyszczanie jego odbywa się przy pomocy 
ogołoconych, ‘tak 
jak w innych dzielnicach Rzeczypospolitej, 
przez okupantów z części miedzianych, za- 
stąpionych ersatzami. Ta okoliczność poz- 
woliła rektyfikacjom poznańskim osiągnąć 
największą czystość spirytusu, a tem samem 
uczynić zeń produkt o pierwszorzędnej ja- 
kości i wartości. 

"Towarzystwo posiada fabryki wódek 
i likierów w Brześciu nad Bugiem, Kowlu, 
Równem oraz w Wilnie. Fabryki te urzą- 
dzone są według ostatnich wymagań techni- 


ki i hygjeny, z zastosowaniem najlepszych 
aparatów najnowszych systemów. 

Jeśli chodzi o Kresy Wschodnie, to 
wódki wyrabiane przez Centrale nabrały 
tam w krótkim czasie wielkiego rozgłosu 
i uchodzą wśród szerokich rzesz konsumen- 
tów za najlepsze, wypierając coraz bardziej 
z rynku różne wyreby podrzędnych domo“ 
wych fabryczek, których na Kresach roz- 
mnożyło się setkami. 

"Towarzystwo, pomimo ciężkich ogól- 
nych konjunktur gospodarczych, rozwija się 
bardzo pomyślnie, budując obecnie nowe 
fabryki i rozszerzając już istniejące. 


Kierownikami wszystkich fabryk T-wa 
są wyłącznie pierwszorzędni fachowcy bran- 
ży spirytusowej, przeważnie byli kierownicy 

„rosyjskiego monopolu spirytusowego, który 
jak wiadomo cieszyl się nawet zagranicą 
apinją najlepiej zorganizowanego. 

Przedetawicielami T-wa we własnych 
hurtowych składach, rozrzuconych ро ca- 
łych Kresach, a mianowicie w Brześciu, Ko” 
ма, Równem, Łucku, Rabieżewiczach, Ко" 
bryniu, Mikoszewiczach, Włodzimierzu Wo- 
łyńskim, Radoszkowiczach, Samach, Bara- 
nowiczach, Dubnie, Horochowie, Krzemień- 
cu, Ostrogu, Dokszycach, Pińsku. Białym- 
stoku, Grodnie, Wołkowysku, Wilnie i Ro- 
kitnie — są prawie wyłacznie inwalidzi woj- 
skowi, którym T-wo dało tym sposobem 
możność zarobkowania. Fakt ten 
należy z uznaniem, 


podkreślić 


Nie od rzeczy będzie również stwier- 
dzić, że samej akcyzy Towarzystwo płaci 
jak obecnie około. 10 miljardów miesięcznie, 
przysparzając tem Skarbowi Państwa wcale 
pokażny dachód. 


Należy również wspomnieć, że od sa- 
mego początku, to znaczy od chwili założe- 
nia T-wa, na czele jego atal jako prezes 
Rady Nadzorczej jeden z głównych założy- 
cieli „Centrali Spirytusowej" ś.p. Witold Xo- 
rytoweki; b. minister skarbu i b. namiestnik 
Galicji, po śmierci którego Prezesem Rady 
Nadzorczej Towarzystwa został Prezydent 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Po- 
znaniu p. Józef Żychliński, 

Nadto do Rady Nadzorczej wchodza” 
znani ziemianie: Pp. Dr. Alfred Chłapowski, 
Rodryk br. Dunin. Dr. Kazimierz Hacia, 
Walter von Treskow, Dr. Maksymilian 
Bernstein, p. Józef Lossow, Senator Jam- 
ta-Połczyński, Edward  Wendorf, i Got" 
hard ŚSeiferth, właściciel fabryki w Staro- 
gardzie. 

Zarząd T-wa mieści się w Warszawie, 
gdzie są prowadzone wszystkie sprawy han- 
dłowe T-wa, z. pp. dyrektorów, będących 
jednocześnie członkami Zarządu: Bronisława 
Stępińekiego i Jana Sernadeniego, w Pozna- 
niu zaś, gdzie koncentrują się sprawy za” 
opatrywania fabryk "Т-ға w jaknajlepszy 
produkt, T-wo reprezentują dyrektorowie: 
mecenas Antoni Sokołowski i Konrad Ka- 
miński. ' 
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Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie 


podaje niniejszem do wiadomości, że Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej zgodnie z art. 21 
И Ust. z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby (Dz. Ust. Rze- 
<zypospolitej Polskiej Nr. 44, poz. 272) oraz na podstawie art. 100 i 102 tejże ustawy, pismem 
z dnia 1-ао pażdziernika 1923 r. za Nr. 886, od 1-go października rozszerza grupy zarobkowe 

od ogólnej sumu 75 — jak następuje: 


Dla zarabiających miesięcznie Dla zarabiających miesięcznie 


zarob. od do zarob od ае . 

65 5.500.000 — 5.000.000 71 7.500.000 —— 8.250.000 
66 5.000.000 — 5.500.000 72 8.250.000. — 9.000.000 
67 5.500.000 — 6000.000 73 9.000.000 — 9.750.000 
68 6.000.000 — 6.500.000 74 9.750.000 — 10.500.000 
69 6.500.000 — 7.000.000 | 75 ponad _ — 10,500.000 
70 | 7.000.000 — · 7.500,000-- | 


Tabele do szczegółowych obliczeń składek wydają począwszy od dnia 1 października b. r. 


wszystkie biura Powiatowej Kasy Chorych. г . 
ИШ Powiatowej Rusy Chorych w Warszawie, 
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| „D OBROCHÓD” 


Dr. Fr. Majchrowicz 


Wielka Reforma Szkolna 
Ks. Stan. Konarskiego i Kemisji edukacyjnej. 
13 ilustracji, 

Cena 0.80. Obecny ntnoźnił 30.000. Dodatek droż. 20% 


Nakład Książnicy Polskiej Т. M. 5. W. 
WARSZAWA, Nowy Świat 59. LWÓW, Czarnieckiego 12. 
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Sp. АКс. 

WIELKI WYBÓR OBUWIA RĘCZNEGO 
1 MECHANICZNEGO 
Damskie, męskie | dzlecięce. 

SIENKIEWICZA 4, tel 42-72. 
Firma chrześcijańska. 200] 
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TEATR NOWOŚCI. 
BIELAŃSKA 5. 


Majmelodyjniejsza 


OPERETKA KALMANA 


| „KSIĘŻNA CZARDASZKA” 
| p.Biną Салой 


w roli głównej, 


St. Mroczkowski === 


| ul. GRBYKACRA 
Największa OjtowiskoGa 


Impreza Stolicy. 


POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ: W dnie yo- 
БИШЕ 0 godz, 8 wiecz., w niedzieje 
i święła 6 godz. śrej i В]. зо 


263. 


ke ——— 


EJ 


Kabaret-Restmuiracja 


„RERAISSARCE” 


NOWY-ŚWIAT 43, 


Początek 12 Е. bo pół- 
o godzinie н © cj nocy, 


Program wielce urozmaicony. 
Kuchnia pierwszorzędna. 
Wyborowe trunki. 
== 


—-- 


Сох Deserowa | 
„WEDLA 


mało, cukrzona nieporównana w smaku 


E. WEDEL w Warszawie, Szpiłalna 8. 


„AG 


Ba 
OPERETKA zr 


„WODEWIL“ 


Nowy Świał 43, telef. 253-00. 
OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 


(dawne Kino „Wodewił”j 


Operetka w 3-ch mktach FALLA | 


Madame Pompadour" 


W ROLI GŁÓWNEJ | 


K. Niewiarowska. 


Foczątek 38.30 w. 
Rasa czynna przez cały dzień. 


245. 
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JAN ŻYZNOWSKI. 16) 
2 PODGLEBIA. 
POWIEŚĆ. .. „Ag 
m-(0)— 


Towarzyszyły туі chmuram. Jak ona 
kryły błękit radosny, zawlekały ingłą, im po 
dobnie, sząfirową nadziei przejrzystość, Tło- 
czyły się, ciągnęły jedna drugą, rozwiewały się, 
coraz to ksztalt swój zmieniając — wszystkie 
zaś płynęły, Ріупеіу w stronę jedną nieźmien- 
nie, jednako. Odr;wał je od łona mózgu bez- 
miar nieogarnięty; pochłaniała głębia niezgrun- 
towana wiecznej odległości; przeraść czasu сте- 
kania na szczęście traciła je w sobie, niby mo- 
tze ziarnka gradowe. Fłyaęly, jak chmury, 
szlakiem jednym wciąż i wciąż w tym samym 
kierunku. 


Przed wieczorem tak, jak i-tych paru. 


dni poprzednich pobytu Kiemeasa w Miedz-. 
borzu, przyszła do chorego dziedzica z pyta- 
niem: co będzie jadł na kolację? — panna 
Jadwiga. Jej powierzono opiekę nad nim. My- 
ślała też o chorym bez przerwy dzień cały, 
ai nawet późno w noc. Czekała па chwile 
widzenia, wytłumaczonego potrzebą jakąś, z ser- 
селз niespokojnem i płomieniami na twarzy. 
Mieszkała z rodzicami naprzeciwko Klemensa; 
ćrzwi w drzwi. Dzieliła mieszkania ich tylko 
sień ciemna, do połowy rupieciami zawalona. 
Ма te stare graty padało co noc echo kaszlu 
Grudowskiego i budziło ją. Wtedy serce za- 
mierało w Słuchaniu pilnem i boleśnie kuliło 
sią omartwione. 

= Ah, to pani! — wykrzyknął Klemens, 
siadając na łóżku i wpatrując się w przybyłą. 
; ~- Boże, może pan spał, а ja tak... 

z Właśnie bardzo dobrzę, że tak, nie 
aaczej. 

— Spal pan? . 

„= Nie wiemi Doprawdy, że nie wiemi 
«daje mi się, że tak, bo nie mogę sobie рггу-. 
pomnieć, zdaję mi się, že nie, bO... 

— То ja рапа Багала przepraszam. 

"~ Га przyjemność? Niech pani siada! — 
wskazał jej szezlong. 

— Ја wiaśnie przyszłam... 

— Wiemi pytać się, co bądę jadł na 
kolację? 

— Такі 

— Но, hol To coś zupełnie nowego. 

= Pan żartujeł Ja naprawdą,, 

— fileż wiem, wiem! Со by tu zjeść? 
Niemam pojęcia. Trudno, musi pani usiąść, 
będę się dziś długo namyślał Mo, coby tu? 
Pani jeszcze nie siedzi? 

— uż siedzę. 

-— No nareszcie, pierwszy raz spotyka 
mnie ten zaszczyt! А włosy pani wycierają 
kurz z podłogi, о! 

— Eh, bo takie! — podniosła Koniec gru: 
bego warkocza, sięgającego podłogi i rzuciła 
go za siebie. 

— Kiedyż to 
włosy? 

— Nie wiem! —- wzruszyła ramionńmi — 
Matka też ma takie! 

— Takie piękne? 

— Mię, takie długiel 

= Pani tu już dawno w Miedzborzu? 

=- Jakto? Od urodzenia. 

— li, to niedawno! 

— Ośmnaście iatl Ja pana tu już widzia- 
lam. Raz nawet jechałam za panem linijkę. 

— А dokądże to pani jeździła linijką” 

— Do nauczycielki na lekcje. 

— ёе też ja nic nie pamietam — Kie- 
mens westchnął — Mie nie wiemi 

m Może lampę zapalić? 
| _'— Proszę! Niech opiekunka zapali! — 
dodał, 

— То ca trzeba zrobić na kolację? bo ja 
już muszę, już powinnam... 74 

— Napewno jakieś ważne sprawy panią 
wzywają? . 

= Бе, nie, tylko tylko tak, 


pani zdążyły urość takię 


Ш 


— Jeśli nie i tak, to może pani jeszcze 
chwilę. - 

— А któż zrobi kolacje? 

— Więc to dlatego mam taki apetyt, dla- 
tego mnie tak wszystko smakuje, że to panil 
Rozumiem! , 

— Głównie to Nastka, a ja jej tylko po- 
magam. Zresztą pan i tak prawie nie je. Wczo- 
raj cały rosół został.. 

2 т To ja! Czy można? — wpadł do izby 
Kiemensa niski głęs rządcy, 
Proszę! 
| — Zeraż, zaraz! Poczekajcie] Zapytam 
зї! А stać że do starego ćzortal Со ja się 
tu będe z wami przepychał, czy co? Jak dzie- 
dzie pozwoli, to was wpuszczę! — złościł się 
i tłuihaczył jakimś jęczącym w sieni ludzioin 
pan rządca, 
| 1— Со się stało? —zapytał Klemens tyłem 
wchodzącego do izby i wciąż jeszcze ogania- 
jącego się od niewidzialnych, napastujących go 
ludzi, ojca panny Jadwigi. ко" 
= А bo tu przyszii I chcą, żeby. ich tu 
zaraz wszystkich wpuścić, A ta mała teź tu 
potrzebnie panu głowę mąci? 

— Ładnie mała! Same włosy mają ze 
dwa metry. Czegóż chcą ci ludzie? 

— Bo ja wiem! Gwaltem chcą z samyra 
panem dziedzicem. Oni tam zawsze mają ja: 
kieś interesy. : | 

— Miech wejdą! Przepraszam panią! ~e 
Klemens spojrzał na pannę Jadwigę czerwoną 
po białka w oczach. | 

— Po jednemu! Po jednemu, mówię! Stać, 
ba wszystkich przepędzę! Chodź ty pierwszy, 
łamego jedna! No właż żel 

Obok, jakby wciągającej się da izby ро" 
staci „łomagi" przemkaęła panna Jadwiga i zgi- 
nela w sieni. | 

-— Jaśnie panie, jaśnie panie dziedzicu 
wielmożny -= zaczął jęczeć: przybyły. — Bóg 
widzi, jaśrie panie dziedzicu... 

— (iadajże  paskudo 
chcesz! — popędził rządca. zh 

== Dwanaście lat stróżem nocnym tum 
był, nic nie zginęło, syna do wojny. 

— Więc czegóź chcecie? — zapytał Кіе» 
mens. 4 

m Jaśnie panie dziedzicu, mieszkać z dzie: 
ciakami nima. gdzie. Шеаййо się rozchorowało; 
najstarszego, posyłkę do wojny wzieni... 

- :— Przecież ci pan dziedzic, łomago pieruń- 
ska, swojej izby nie odstąpi! — przygadał rządca. 

-- Kara boska -- jakby nia słysząc słów 


przekięta, . czego 


oficjała, ciągnął „łomaga” — żeby się choć - 


jaśnie pan dziedzic zmiłowali, żeby przykazali 
dać starą lodówkę, zawsze by dach był nad 
głową... Po próżnicy stoi... W poilu czystem; 
jak te nieprzymierzając dziki jakie, a przecie 


-ludzie boże. 


— Cóż, niech im pan da tę lodówkę! —. 
zwrócił się Klemens do rządcy. 

-— ' Niech Bóg przenajświętszy jasnemu 
panu dziedzicowi. 

-~ Nie zagadzisz to paskudo jedna? `` 

— Czemze, Matko Chrystusowa, czemze 
zaqadzę? Tym dychaniem chyba? 

— А bierz i nie jękaj tu panu dziedzico- 
wi i idź już gramoło szpetna, idź! 


Chłop zgięty wpół, trzymając ręce па 
piersiach, wyciągnął się z izby tak, jak nieda - 


wao był się do miej wciągnął. Wyraźnie kgr- 
pus ściągał nogi bezwoinie rozwłóczące się 
w różne strony. " j 

— No, który tama jeszcze? Сїсһо! Nie 
razemi lie was tu jeszcze? Ріасіч, ріасіц! 
Szkoda, że was więcej niemal O cóż to? О, 
toście się spóźnili, lodówki już nima, Сайосһо- 
wi dziedzie kazał oddać. Toż mówie, że lo- 
dówki nierna. Jutro się pomyśli. A ty czego? 

— a do jaśnie wielmożnego samego pa: 
ma dziedzica. 

mm Właź, a nogi chorobo wytrzyj! jak li- 
ziesz? 

— ja z panem dziedzicem wielmożnym 
sam usobliwię chce się rozmówić — mamro- 
tało wieisia kwadratowe chłopisko, już poď 
piećdziesią::3, wchodząc do pokoju. 


a 


-straszliwie już przyżarło. 


m Słucham! — uprzejmie zgodził się Kle- 
mens. 

— Pieter, ogrodowego.pomocnik! ~- przed- 
stawił sią przybyły — Pan dziedzic 112 ta na* 
pawno nie pamięta, młody był bardzo. 

— Nis, coś sobie przypominam! Pamię- 
tami — dodał po chwili. - 

— Chciałem przypomnieć 1 prosić jaśnie 
pana dziedzica o jakie wynagrodzenie za... Jak 
pan dziedzic był zeszłego lata nie śmiałem pro~ 
sić, a i bidy taki nie było, jak tera. 1 

— Cóż to ci się należy za wynagrodze- 
nie? Za jaką pracę, o której ja nie wiem, ага” 
galu? Co? — Witrącił się rządca. 

— Nie wi pan rzondca jaka praca, to nie 
wi i jakie wynagrodzenie: Zresztą, po prawdzie 
mówięcy, to pana rzondcego ta moja robota 
nie obchodziła, bo nie była ani w ogrodzie ani 
w. polu. 

— Może w niebie drągalu jeden, co? 

= Nie, we dworze, w pokojach! — od 
рагі chiop spokojnie — Całą noc zmitrężyłem, 
To już będzie parę lat temu, nie Śmiaiein 
łońskiego roku, jak był pan dziedzic... 

me Więc mówcie coście zrobili i co wam 
Gg r.ależy! — nudziła Klemensa ta rozmowa. 

— powiedziałem, że nie prosiłbym, ale 
Należy mi się tyle, 
ile iassą pana dziedzica wielinożnego ociwia: 
гиў... 

/ -> Mle zaco, pało zatracona, га co? -= 
zniscierpliwił się rządca. — Za co, drągalu? 

— A їй та to, żem sam pana nisbosz= 
czyka z Narzewa, wuja jaśnie pana dziedzica, 
świeć Panie nad jego duszą, po Skonaniu па 
taluśkiem cielem obmył, paznogcie wystrzygem 
ina boski sąd galanto przysposobilem. Za 
to. 

— Niech pan mu da ile zechce, czy "eż 
ile w takich razach... 

— Najlepi bym chciał tan po panie dzie” 
dzicu nieboszczyku z Narzewa kozusek. ©! — 
podpowiedział wielki Pieter swoją wolę. 

— Dać i niech idziel — rzucił Klamens — 
Czy tam jeszcze kto czeka? Może pan będzie 
łaskaw zobaczyć, jestem już bardzo zmęczony; 
wolałbym jutro, jeśli jeszcze ktoś... 

— Są tam jeszcze — objaśniał rządca 
przymykając drzwi — ta Zydówka Janklowa 
najgorsza beczy i beczy. 

— Janklowa? 

m Так! 

==» Proszę miech ją pan wpuści, tarnci mos 
żę jutro przyjdą, mogą nawet zrana. Рап mos 
że też już pójdzie odpocząć? Ja tu sobie już 


dam radę. Taki Niech pan idzie. 
Dobranoc! Kolację może trochę później... 
Dobranocl 


Z Janklową Klemens chciał sam zostać. 
Prawie że ucieszył się, gdy weszia wraz z dwoj: 
giem małych brudasów do jego pokoju. Zale- 
ciał go zapach serwatki. Znowu związały się 
łańcuchem dwa odległe punkty pamięci 1 wy- 
obraźni. Zbliżyły sią na bliskie oko w oko 
zajrzenie. 

— fjajjaj, oj, ajajaj, ojl — zaczęła ską. 
młać żona pachałarza — wielmożny panis dzie- 
dzicu, wielmożny panie dziedzicu, co ja пп 
zrobić, co ja mam? 

‚ — (lspokojcie się proszę i powiedzcie 
o co chodził Płacz przecież піс mie pomoże, 
tembardziej, że nie wiem co się stało. 3 
warty dzień, ćwarty dzień Jankia mie 
ma, nia wróci, nie wróci! 

— Dlaczegóż to ma nie wrócić? | 

— Za kuźniom miszkamy, wedle skrętu, 
jak się od staacji jedzie... 

Wieml 

— Czekalim  wczora.. ` Patrul / ostrijse, 
przyjechał w nocy... W okna zaglądał. psiepa, 
trywał, w kuźni był, psiepytywał kowala ajaj 
ajajjaj! Р 

— Więc cóż z tego? 

— Psijdomm do Miedzborza, zabierom, a 
Jankiel tam, panie dziedzicu, panie dziedzicul 
Jankiel tam u naszych, u ruskich ostaaie, Pas 
trolni powiedzieli... — urwała. 

(С. d. NJ: 


TEATR WIELKI: „Pajace* opera R. Leonca- 
vall'a', reżyserja Popławskiego. 


Jako reakcja przeciwko głęboko metafizycz- 
nej muzyce Wagnera wystąpił pized przeszło 
trzydziestu laty weryzm włoski i dał, do dziś 
dnia ulubione przez ogół opery: „Kycerskość 
wieśniaczą" Mascagniego, „Cyganerję* Pucci- 
niego i „Fajace* Leoncavali'a. Z życia codzien- 
nego wzięte libretto opiera się, jak we wszyst- 
kich ówczesnych dramatach, па naturaliźmie 
sytuacji, па brutalnej prawdzie życiowej i ja- 
skrawych momentach psychologicznych, a mu- 
zyka stara się je ilustrować, a rzadko wznosi 
się do bezpośredniego stworzenia kształtu mu- 
zycznego, oddającego seimoistnie uczucie lub 
moment psychologiczny posiaci. Dzieła te kry- 
ja w sobie największe niebezpieczeństwo dla 
reżysera operowego, a mianowicie niebezpie” 
czeńistwo przeniesienia żywcem zasad reżyserji 
dramatu realistycznego mówionego na scenę 
opery. Nie ominął tego niebezpieczeństwa 
reżyser „Pajaców*, a nawet poświęcił chór 
pierwszego aktu dla utrzymania konsekwencji 
naturalistycznej swego reżyserskiego założenia. 
Miało się wrażenłe, że reżyserskie założenie nie 
wypływało z muzycznei strony opery, lecz 
z libretta ujętego jako dramat mówiony. Stąd 
oczywiście nadmiar ruchliwości chórów, rzuca- 
nie kapeluszami 
przedstawienia, osadzenie chóru tyłem do ри" 
bliczności, wogóle przyjęcie owej dziś już za- 
rzuconej, nawet w dramacie mówionym, zasady 
realistycznej inscenizacji, że należy tak budo- 
wać obraz sceniczny, jak gdyby na scenie były 
cztery ściany, a nie było otworu do publiczno- 
ści. Така zasada uprawnia reżysera do odwra- 
cania śpiewaka tyłem do риЫісгпоќсі, do pod- 
dawania mu giestów dramatycznych niezgod: 
nych z muzyką, choć może zgodnych 2 me- 
mentem psychicznym sytuacji, do narzucania 
śpiawakowi mimiki autora dramatycznego, do 
wprowadzenia ubocznego ruchu па scenie 
u osobników, składających chór dla wywołania 
t. zw. „prawdy życiowej” i wogóle przeładowa- 
nia sceny operowej sytuacjami usprawiedliwio” 
nemi może w dramacie mówionym, lecz nigdy 
muzycznym. Muzyka w operze powinna być 
jedynym punktem wyjścia dia reżysera i dla 
„śpiewaka. Raz na zawsze trzeba sobie uprzy- 
tomnić, że śpiewak nie jest aktorem drama- 
tycznym. Aktor dramatyczny używa swego 
giestu jako kształtu artystycznego. za pomocą 
którego widz dowiaduje się o uczuciach które 
. w nim w danej sytuacji żyją, u śpiewaka kształ- 


tem tym jest śpiew, а nie giest lub mimika . 


twarzy. Zresztą jest to fizycznem niepodobień- 
stwerm, ażeby śpiewak miał dramatyczny giest 


i dramatyczną mimikę, bo nie mówi lecz śpie=. 


wa, a Śpiewając zupełnie inaczej mięśnie twarzy 
ustawia, niż gdyby mówił. Przez jego śpiew 
tworzy się zupełnie jasny kształt artystyczny 
tak, że widz może zamknąć oczy, a będzie 
wiedział jakie uczucie śpiewak wyraża. Wszyst- 
ko co przy inscenizacji opery przeszkadza wi- 
dzowi w odczuwaniu muzyki i przyjmowaniu 
bezpośredniem artystycznych wrażeń z muzyki 
płynących jest błędne— należy zawsze znaleźć 
taką formę sceniczną, któraby była dopełnie- 
© niem muzyki i z nią się organicznie wiązała. 

Та nieskończona moc rekwizytów akcescrji 
przenajrozmaitszych, olbrzymich dekoracji ma- 
lowanych w najrozmaitsze style, owe pozosta- 
łości z majerberowskich, a nawet z wagnerow- 
skich oper, wszystko to zwolna ustąpi przedziw- 
nej scenie muzycznej, operującej masami archi- 
tektonicznemi, zastosowanemi da form muzycz- 
nych, oświetlanych stosownie do uczuć w гли 
zyce zawartych i wyprowadzającej śpiewaka 
tak, że widz nie widzi w nim już człowieka- 
aktora iecz jedna z form muzycznych koniecz- 
nej w zespole orkiestralnym symfonji drama- 
tycznej, јака w gruncie rzeczy u Wagnera I je- 
go następców jest opera. 

Po tych teoretycznych przesłankach mo- 
żemy bez narażenia się na niekonsekwencje, 
cieszyć się 2 nowej inscenizacji „Pajaców*= bo 
jest ona etapem do doskonalszych przedsta- 
wień, a świadczy o pomysłowości i co najwa- 
żniejsze o powadze i szacunku dla sztuki z ja- 
kim reżyser przystępuje do pracy. Jest опа 
zwiastunką nowego okresu w operze, zapowie- 
dzią nowych zmagań się ze sztuką. Со przy 


takich znakomitych artystach jak Dygas, Czap- . 


ska, Ords, którzy pod dyrekcją Młynarskiego 


śpiewali w „Fajacach”* rokuje jak najlepsze na- 


dzieje. Franciszek Siedlecki, 


przez chłopaków podczas, 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


зна ЕТ TEEN ЧАЧ АЛЫСТА ria a aa пата 


Wszyscy widzieli ten szary, oberwany złam 
skalny jak w potwornych i ślepych podskokach. 
zlatywał w dół stokiem jęczącym głucho pod 
jego buchnięciami, Ścigali go szybkiemi їш- 
chami źrenic, kiedy odbijał sią од nierówńości 
zbocza i w nieobllczalnych łukach przerzucał 
się gdzieś zakosami, ale ciągle w dół, Сога? 
szybciej i szybciej, ku zbitemu kierdelowi ludz- 
kich zagród do stoku przywartych. Widział go 
i Wichum i jakby na wyprzódki gnał pastwis- 
kiem pod ten stok, ku niemu, gnał prawą no 
gą zawsze w podskoku swawolnie zawijając, 
zawsze z takim samym wybuchem metaliczne- 
go rżenia, jak dzwon w gigantycznej klatce 
piersiowej rozhukanego. Śmiał się jeszcze, gdy 
głaz, od krawędzi ostatniej upłaziastej łączki 
się odbiwszy, leciał juź wprost, jak szara smu- 
ga, na chaty. =! dopiero gdy jego huk ugrzązł 
głucho w suchym trzasku rozlatujących się pod 
jego ciosem domostw = Wichun ścichł i sta- 
пай. Ale zaraz — ino że biały już na gebie 
jak płótno — poleciał dalej, w ten та kurza- 
wy, zawodzeń i jęków. 

— Ten rękaw gospodyni z pod zwalisk 
belek się wysuwający... W kwiatki czerwone 
z niebieskiem wyszywany... 

Przecie je znał wszystkie, dobrze znał. 
Codziennie rano widział przy płocie, jak paść 
szedł... | dziś jeszcze przecie... Jakże to? А 
teraz... pod belkami taka... 

Rzucił się tam szarpiąc zajądle połubane 
szczapy i deski, podważając jednym ruchem 
ogromne bale. Aż nagie wstecz się cisnął cały 
z krzykiem okropnym, rękami oczy zasłaniając. 
Precz, naoślep uciekający, ciskał się w stłoczo- 
ną już ludzką gromadę z bełkotem rozpacziie 
мут jakimś, że ino czerwonę tam, że niema 
twarzy, że miazga jakaś, że tam leży... 

Szarpali go za ramiona, trzęsii nim, żeby 
przecie po ludzku — — 

— Leży tam... leży — skomiał na wszyst- 
ko — nie rucha sie, nie... Taka czerwona... nie 
rucha sie... 

Ағ splunął za nim ten i ów f ramionami 
ruszył. 

== Juści, rozpukła się baba cała, to co 
sie ша ruchać? 

— Nie głupie też to chłopczysko, nie głu- 
pie? Już mu się i pod nosem sżerść wykłó* 
Wa; а... 

— No.. | czy mu to baba јака swatka 
czy kuma? Tyle mu, co ten kół w płocie — — — 

— Alel Оп ta przecie zawdy skomii, jak 
ten szczeniak, na umrzyka — 

Ale on nie słyszał już nic, ino gnał precz, 
przed siebie, byle najdalej. Przedzierał się ga 
szczam wikli nadrzecznej, co go za hyrę тіе- 
ciuśkiemi, majowemi раісаті chytała, potykał 
na wykrotach korzeni, ślizgał na gładkiej cety- 
nie boru, zasłuchanego w tę pustkę, со na 
nim wieczyście skrzydła kładzie. Potem, spa: 
dzisterni jakiemiś łąkami, gnał co tchu pod 
górę, że mu pod szyją samą serce waliło, jak 
przemienny łoskot wielu młotów w kuźni. Aż 
nagle ta pustka w piersi, pustka jak po wielu 
strugach łez wypłakanych, rozrosła się i na- 
pęczniała w nim i wypełniła i nakryła sobą 
wszystko, wszystko, że nogi się pod nim ugię- 
ły i opadł pe młodą trawę stoku. 

Siedział tam z głową opartą na dłoniach: 
i szeroko otwartemi źrenicami. 

Kwlatki czerwone z піеріеѕкіет... Czerwo” 
ве, czerwone—oh, wszystko czerwone, wszyst* 
ko... Jedna miazga krwawa... А teraz róść 
zaczyna, podnosić się, kłębić — o, o, wszędzie 
już, patrzcie, pół nieba już przyćmiła, gna ku 
niemu —.. , 

Szarpnął się cały i zatrzepał powiekami. 

— Nie, nie — to przecie chmury takie 
fao, chmurzyska 516 na niebo wywalają takie... 

Juści, że się wywalały wislgachne, wielo- 
Керпе, niesamowitemi łyskańcami z podełbów 
szyjące. Wychylały się jedne drugim poprzez 
bary wyglądejąc, wysuwając czuby podejrzliwe 
i wypatrujące. A potem, pod tchnieniem ja- 
klemś niespodzianem i niewiadomo skąd zro- 
dzonem, w kręgi się rozwierały światłością 


„brzemienne i bezdnią dyszące, od puchów lżej. 


sze śnieżnych, rozwierały się i skiepieniami 
strzelistemi 1 kopułami budowały ku ńieba bla- 
dobłękitnym szczytom. 

Chmury wiosenne, opiłe bezmiarem, nie- 
schwycone, polotne. 


LĄ 


(17) 749 


Wylęgały się z za horyzontu, z za poszar- 
panego, daleko w głąb wyniosłej przestrzeni 
odsuniętego grzbieciska tego gniazda górskie- 
go, со ku wsi stromą ścianą opadało, Ścianą 
przerysowaną jeszcze, świeżą koleiną oberwa*. 
nego дати. skalnego. Ino na samem tem 
grzbiecisku: leżała ciężko jedna czarna ich ła: 
wicea,. nierueliawa, jakby do niego. przyssana. 
Rąbkami jej jakichś, niewidocznych oczom Wi: 
chuna uwarstwowier, pełgało rudawe mżenie, 
rozjarzało się i popieliło znowu. А w pewnej. 
chwili obsunął się leniwie jedan bury płat Кіє- 
bów od jej boku i jął rozwłóczać się kleistemi 
smugami ро płachtach lasów; z głębi zasię 
przezeń. odsłonionej zaświeciło posępną, czar- 
nokrwistą hing — ` 

Dygot mrozu prześliznął się po Wichuno* 
wych kościach. 

— Juści, to ten pali — gadali wczora lu- 
dzie we wsi — ten, co mu gadają, Warzych, 
czy jakosi.... W djabelskich swoich kotłach zno- 
wu se магу... | bez to przecie, gadali, obrywa- 
ją sie te kamienie, Co na wieś... 2 tej gorąco” 
ści okrutnej, = Juści, jak tak pali... Jeszcze 
sie ta znowu jaki urwie i = — — 

Sypnęły się ino kamienie i prysnął żwir 
ze stromej ścieżyny. Wichun gnał już w dół. 
na przełaje, że się kępy olszynek po obu jego 
stronach przyginać jęły w ssawce tego leju po- 
wietrznęgo; со pędził za nim, tropu jego się 
czepiający. ; 

jrwałbyś sie znowu?ł... Juści = i zno- 
wu tak Кодо na · miazgę?..  Niedoczekanie 
twoje, psiakudło!... A poczekaj-że ty inol Na 
wieś znowubyś sa tak zleciał?... Polecisz — 
juści, bedziesz widziałl... Jak cie za ten łeb 
łapne — — jak tego byczka wójtowego — i do 
ziemii Hy-hy — i do ziemi — zaniosło mu się 
metalicznem rżeniem w piersi. Wymijając Do- 
kiem wieś lęciał w ogromnych podskokach, 
prawą nogą zawsze swawolnie w powietrzu 
zawijając. Dopadł ściany przeriao wane jcie 
jeszcze koleiną oberwanego złamu i, jak miech 
sapiący, darł się pędem pod górę. Coraz wy" 
żej, coraz wyżej, tam, wysoko, gdzie загса 
wykłówające się ze stoku gnaty żeber skalnyc 
Już je widać wyraźnie, już — — — 

Со to? 

Głuchy grzmot gdzieś w głębinach. Jak 
kamienne jakieś ziewnięcie. 1 ciężkie west- 
chnienie ziemi род nogami. | nagle.— — — 

Tak, nagle wprost, prawie przed oczyma, 
o kilkaset ledwie kroków, ta w potwornych 
i ślępych podskokach opadająca masa, szara, 
a przez tę szarość kłójąca coraz w oczy nagą 
i jaskrawą bielą świeżo odłupanej ściany. 

Stacza się — leci już — rwię — — 

Jakaś wrząca, purpurowa fala wewala się 
w piersi Wichuna, ponosi go, ciska jak miot 
straszliwy w tamtą stronę. Pizygięty czająco 
ku ziemi, z rozczapierzonemi drapieżnie ramio” 
ny, gna Wichun ukosem ku dudniącemu gla- 
zowi. 

— Teraz... teraz... јак buchnie w ten upłaz.. 
nim sie poderwiell... Mam сіе... psi — — — I! 

Zadygotał upłaz pod uderzeniem głazu 
i skokiem Wichuna. Zwaiili się tam równo- 
cześnie — — — 

Straszliwe, straszliwe, miażdżące buchnię* 
cie w piersi i brzuch... Jakby jakiś potworny 
świat ujarzmiony cisnął się o Wichuna całą 
śmiertelną potęgą nienawiści... А .potem cisza. 

Opleciony о złam każdym mięśniem, 
wszczepiony .w upłaz nogami, jak korzenie є 
bu górskiego skamieniałemi, trwał Wichun bez 
drgnienia, przywarty do głazu strasziiwym rzu- 
tem całego Саја. Głębiej, za spięciami tego 
nieludzkiego gniotu, nie było w nim w tem 
mgnieniu niczego: апі uderzeń serca, апі sze- 
lestu oddechu, апі strzępa myśli. Niczego, nl- 
czego. ino ta głucha, kamienna moc. 

Tak trwał. 

Ale głaz leżał już nieruchomy. Wtedy 
dopiero zatrzepały się Wichunowi czarne різ- 
my.w oczach i daleko — gdzieś bardzo dale- 
ko — usłyszał rozhukany tętent. 

‚ To waliło tak jego serce. 

Powoli, powoli odrywał z wysiłkiem mięś- 
nie od kamienia. Głaz leżał martwy. Wtedy 
się leniwie osunął na stok, na wznak, z oczy” 
ma ku niebu. 

Tam, niezmierzonemi głąbiami bladobię- 
kitnej dali, niosły się poiotne, ślepiące świetli- 
stą bielą cieiska obłocznych olbrzymów. Nio 
sły się niewstrzymaną, żywą faią, рівіггуіу 
buńczuczne, w ślepia zaglądające bezmiarowi 
świata — . 

Aie. to nie ich, nie ich spojrzenie przy- 
wieęrało doń tak natrętnie. Dźwignął się па 


== 


łokciu i odrazu ujrzał ślepia tamte — te bezli- 
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tośnie-nieufne, drapieżnie-podejrzliwe i nałuchle- 
szyderskie ślepia tego starego. Wbijały się Wi- 
chunowi jak drzazgi w głowę, uwiercały zimne- 
mi szydławni gdzies w serce. = szukające, ру= 
tające, okrutne... 

— Większy: са nich — zgrzytał' czatojący 
w rozmrysłach, dygotliwy głos -- od wszyckicit 
większy — — — 

— Ten kamień? Kamiań? — zerwał się 
Wichun radośnie. Ale tamte straszna, z ра» 
dełba patrzące slepia wszywały się w. niego 
"tak, że ten buczny krzyk, co my się teraz 
w piersi podnosił, gdzieś się zapadł odrazu. 

-= Juści większy — i со z (еда, .ćo?!... — 
Słowa zachłysnęły się tamtemu złym jadem. 

— Że większy — kamień?... 

— Kamień! Раім go- chytronia:..! 
głupi, a — 

Ale Wichum wytrzeszczał: na niego- takie 
nierozumiejące ślepia, że stary zawarczał nagłe 
w pogardliwej furji:* 

— Żeś, ty większy, szczeniakul! Żeś więk- 
szy od tych psich gazdoniów, tam = 

— Zem większy, ja? — krzyknął Wichun 
iino -mu się: oczy zaiskrzyły. Wyprężył się 
i sprostował, że chrupnęlo aż јак żelazem 
w gnatach, co obiegły w mgnieniu. oka watari 
i guzami kamiennych mięśni. — fo, wiecie, ta- 
kem urósł реш te ostatnią zinel | — gadacie —- 
żem. większy? Bede chyba i z jakie pół głowy 
większy, mię? 

Ate: taiitem spłunął ine i jakiemiś po- 
czwarnejmi kroczyskami brał sig- przechodzić: 
mimo: 

— А. a od wójta — wyrwało się Wickus 
nowi z piersi nieśmiało a przecie! natarczywie: 
okrutnie — a od. wójta to... coto Веде... be 
de i od wójta większy? - 

Tamten stary szarpnął sią ku niemu, jak- 
by się chciał na nrego rzucić, czy co? 

— Wójta... — zazgrzytało mu w gardzieli 
urągliwym pośmiechem. == Wójtś, he, he!: — 
od tego gnojaka!?!... 

— Bo... bo i mnie sie tak widziało... żem 
większy — zatańcowało się aż w miejscu Wi- 
chunowi — żem większy і.од wójta, ina że. lu- 
dzie wsiowi wciąż mi tak gadają, jakbym zaw- 
dy jeszcze gęsi pasł i bez portek chodził! А... 
a od Rudasa?! — wezbrało w nim nagle i ku 
staremu się cały cisnął nie mogąc. się juz 
zdzierżyć. Не teraz to się już sam przeląkł, bo 
tamtemu staremu ślepia straszłiwie krwią ino 
zaszły i te żółte rzadkie Ку z gęby, na wierzch 
wylazły,- jakby gryść chciały... РІШ wściekłenii 
stowarmni: 

— Żebyś ta: tali był; jak. dwuch Rudasów, 
to co z tego?! Co z tego, ty psie natianie..!? 


Funkcjonarjusze Policji Państwowej Iwowskiego 
Okręgu złożyli na rodzinę pozostałą po & p. postem 
Р. Ё Rogołku Feliksie z Dukli, powiat. Kwosńoę sumę 
mk-69527, Kwota:ta zdstałi przez poniżej, podane 
powiaty wprost edesłaną do Komendy Policji Fen- 
stwowej w Кгоѓиіе. 


Wykaz składek, 


Okr. Szkoła policyjna we Lwowie. . . . 9256 ткр. 
Rezerwa (ikręgowa Р. Р. we Lwowie . . 4200 „ 
Szkoła wywiad. przy K. Р, Р. Lu ów miasta 
Powiatowa Komenda Р. P., Brzazów , 
Cieszanów . а 
Lwów powiat: , 
„  Myściska . a 
(жЕ da. 44 
„ Rzeszów . . 
„  Sambort .*. 9 
Strzyżów Ж. 
Dobromil a s 
Razem * 621527! kp. 
ж, » SE чута уч. 


* * 
Przod. Taras. Jan, z P. K. 


Niby 
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р: P. w Jaśle- zrzeki 
się na fundusz wdów i sierot pa funkcjonasjuszach 
b. р, Okr. krakowskiego kwoty 1.000 mk., złożonej 
przez poszkodowanego za wykrycie skradzionego wo. 
zu, a przyznanej mu јако nagrody przez Оке „Кшз 
P, Р. w. krakowie rozkazem tejże Komendy Ne. 117. 

“ 


ө * ' am. 
Przod. Wojfastk Konrad, 2 Р. K. Р. P. w Dubnie, 
ofiarował na fundusz wdów: 1 siarot ро funkcjonaej. 
р. Я. kwote 7.500 mk. przyznaną mu tytulem nagrody. 
* 3 * 
Przadownik Słoninka Stanisiaw ze. stanu.P, K. 
Р. P. w Dolinie, otrzymał z izby Skarbowej мех. Lwo- 
wie (do L. 28639/22) kwotę 3.000 mk. tytulem: nagrody 
za wykrycie tajnej gorzelni. 
Zgodnie z życzeniem wzmiarkowansgo, przezra- 
czyła Okręgowa Kinda Р. Р. w Staniślawowie kwotę tę 
na fundusz wdów i sierot pa funkci. P. P. Okręgu X P. Р. 


ce 
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Skurczysz się, skurczysz i ty i on, nie bój sie, 
niell Skurczysz się na taką pokrakę, a—! Jemu 
się już to patrzy, już—o, tera! Foty też!! 
по ci sadła na brzuchu narośnie! Ino cie 
dzionki, jak wszy obiezą!! Plugawcy!: Ścirwiaki!!! 

Już: się -zapadał ża załamem stoku, „prze 
bierający się —ni to jakieś pajączyska i rak 
olbrzymi równocześnie—-rozwłóczonemi a kam: 
ciastemi i poczwarnami miatarui, a jeszcze się 
ponosiły stokiem te: zgłzyty: głucha, jego słów, 
jsszcze się obijały o kamienia. te zie. watcze- 
nia, że, gdy zniknął, Wichun aż oddech szero' 
ko złapał. A potem, dabry: razpęd; wziąwszy,: 
na głaz. jednym. susem  śmignął, zęskeczył,. 
jeszcze sie. гаг do. niego ramionami przyparł— 
czy mocno siedzi —i w wilczych. susach, za 
każdym :razerm w. powietrzu piętami krzesając, 
jał lecieć. икозеш wdół. ` 

— Ej hu-ho, kamyczkuł —wyśpiewywał se — 
еј папа, ej: hu-lał Ej hurha, kamyczku, ka- 
myczku,. kamyczku-urul— Wiele więcej i nie za- 
śpiewak ina ciągie zaczynał об husba a na. ka: 
тусы Koriszył; ate. sie darł со sły w дагаа, 
rad widno, i tej: piosence okrutnie. . 

Ponosiła: go; rozsadzało* mu' cosik piersi: 

Wpadł .w las, gorący i złoty popołudniem 
i gnał ciskając się naoślejr w zielone Śctany: 

 Kamyczku, kamyczku-u-u — huknął se. 
znowu i stanął nagle — — 

- Stał i słuchał. Głębąko gdzieś, w- nim, 
бидай łoskot. {еда зегса, ponad. піт zaś,. 
w szummnej rozciwiei olbrzymich więch drzew- 
nych, niosły się dechy: glebokie, dechy-odde- 
chy-przeszumy, co jakoś tak wpadały w to 
dudniaenie w jeqo piersi, tak się z niem wią- 
zały, w. jedzn jakisi. rozgłaosrozśpiew. łączyły, 
razem ogarniaty,. А kiedy se zaawu, huknął tę 
piosenkę: o. kamyczku, to: tam, , wysako'dalekoy. 
w tej szumnej rozchwiei, wydźwigjwał. się inny 
jeszcze przyśpiew. paszuminy i oplatał a tę jego 
śpiewankę, kładł ją. sobie: па, rozkolebanych 
barach- i ponasił; pomosił posłuszny. a mocny, 
ponosił nikiej basetle jakieś niezmierzone рї т 
kasia skrzypków wiernie wspierające. 

Dudniące: serce w piersi i dech ogromne- 
go lasa.. Chłopczyńska śpiewka niefrasobliwa 
i przyśpiew „posłuszny koron: odwięcznych... 
Nie dziwne-ż to, nie dziwne? 

Juści, dziwne: okrutnie i takie, że ino 
piętami w powietrzu krzesąć, ale — — - 

— kKamycaku, kamysyczkinu! Ej hu-ha, 
ej bihaan! i az 

Ale już cichną, już cichną te wielkie о 
gary: ino jeszcze głąbolcie iah westchnienia 
płyną-zą Wichunem ,przaz pastwiskę, osuwają 
sią od dachów pierwszych. stędół,* opadają 
wśród Sadu... Р 

(С. d. n.) 


Na,furdusr. wdów i sierot po funk. Р, Рі X Okr 


złożyły datki pientęjne następ. Kaweadyc , 


Китеп Окгед. Rezerwy , 491.109 mk. 
242.457 


Pow. Kmdu Р, Р, Bohorodczany 2.497.» 
R > Dolina 702.937 , 
J и Herodenka 246302 „ 
3 a Kalusz: зол) „ 
à 4 Kosów 201397 „ 
3 ч їЧайаудбгпа 545.906 „ 
pi Ж Ронауп 337-100. 
Е $ Skoke 265.660, 
ч * 5пабуп- 286.303 „ 
-~ А Stanisławów 1.134,554, „ 
x > Stryj 786.090 „ 
= 3 Тапка 3100 „ 
У > Żydaczów 246003 „ 

Urzędnicy tut. Komendy l 210300 „ 


Przod. Kulczycki z Kody Rezerwy 20.00 


Razem 623/216 mk. 
k ы” 4) 


Rifred Ottman z Wodzisławia złeżyć МИХО .mk. 
na fundusz wdów i sierot ро funkcjonarjuszach poli- 
cji, jakoskąrę zobowiązaną przed Izba karna w Rybniku 
za zniewagg st: przod.. Krzystka  Stęfana z Wodzisławia, 

ы н * - 

Na. achronką dla sierot w Knihiniu-kolenji zło- 
żyły datki piewiężne następujące pow. Komendy: 
Powiatewa IKomaróa P. Р. Baohorodczany 432.000 mk. 


ж. 


ñ „ „ Dona 4601000 m 
М ү „ - Họrodenka 58.170 „ 
- z „і  Małusz 166.000 „ 
а а „. КофЮтуа 71.560 „ 
а ; „. Kosęw 230006. „ 
u С „  Nadwórna 32.780 „ 
z z „i Peczaniżym 32.000 „ 
g = „  Skołe * 158.008 „ 
е д „  Śniatuw | 168.060 _ 
r z >  Śłanisławów >: 97:000 „ 
É / ь Fłamacz ` 245.000 4 


Razem 2.172350" mk. 
P зе а 

Posterunkowy Szewczyk Stanisław zi PK- P, Р, 
w Równem; ofłarował „na, fundusz wdów | sierot po 
funkcjonarjuszach Р, Р. kwotę 1.2623 mk. przypadającą 
mu tytulem oszczędności. 
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Przegląd Teatralny. 


Teatr „Nowości”. 
„KSIĘŻNA: CZARDASZKĄ* Е. Kalmana. 

„, „Księżna Czardaszta” nazwa to nie nowa 
dla warszawiąka, dobrze znana, dziś już nawet 
niezbyt pociągająca, natomiast inne słowo na 
айту ma nieodpartą moc przyciągającą: ЕЁ на 
Gistedt „Nie. o Czardaszce wiec będę pisač. 


„ale uroczej Gistedt, Klóra szybko. podbiwszy 


stolicę nic nie traci ze swego uroku, przeciwnie, 
ciągle coraz nawe dostrzegamy w niej zalety. 
Gistedt, Która już śpiewała po polsku, 
w powabny dziwnie sposób Каіесғас nasz język, 
tym razem poza Kilku drobnemi „powiedzoni:a- 
mi“, wywołującemi specjalrę brawa na widawni, 
posługiwała: sig swą. mową ojczystą — szweckim. 
! dzięki temu — rzecz rzadko spotykana — 
wieczór spędzony w operetce był ksztaicącym. 
Mieliśmy bowiem sposobność osłuchać się tak- 
nam obcego języka szweckiego i co ważniejsze 
uznać jednogłośmie, że jest te wyjątkowo 
piękna mowa (trudno rozstrzygnąć, czy dzięki 
swym własnym zaletom, czy też. dzięki Elnie 
Gistedt). Dobrze, się stało, że Gistedr śpiewała 
po szwecku i dla tego. że w ten sposób mie- 
liśmy próbę је} talentu. Słów artystki nikt nie 
rozumiał, przeto gra jej tambardziej. musiała 
być wyrazistą, musiała. zastąpić słowa. Zadanie 
to poważne. (Giistedt—jej liczni zwdiennicy byli 
{едо pewni—wyszła.z opresji zwycięsko. Mimi" 
ka jej świetna przemawiała najlepiej do widąwni. 
_ „QOkreślać, grę Gistedt, jej powa i czar, 
który roztacza ra scenie —. to pisać same su- 
periatywy i wykrzykniki, a tega ona nie po- 
trzebuje. Powiem tylko, że duet z Seadeckim 
akt I! stał na wyżynie prawdziwej sztuki i dłu- 
go pozosłanie w. pamięci tych, co gą slyszeli. 
Gistedt — ta ozdoba „Nowości“; nie mo- 
żemy jednak dyrekcji oszczędzić zarzutu, że 
mając {ака gwiazdę, nie daje jej odpowiedniej 
oprawy. Frtystka, nawet tej miary, nie może 
starczyć za cały zespół, chóry, reżyserję i de- 
koracje — ta darmo. tymczasem obsada 
„Czardaszki* wiele zostawia do życzenia. 
Sendeckii gra poprawnie, chwilami dobrze, 
nawet bardzo dotrze; z nawych Sił miło się 
przędstawia p. Zelska (2 Krakawa). Świetnie 
gra, jak zawsza, Zaremba. Natomiast p. Żucz- 
kowski absolutnie nia nadaję się nie tylko da 
ról paważnych, ale ja zaznaczyłem z okazji „Bar 
jadeżiy“, nawet i do małych. Р. Mnowicz był bar- 
dzo słaby. Chóry.niezgrane. Dekoracje brzydkie. 
Dobrze życząc „fławościam”, musimy im 
to szczerze powiedzieć. А Czytelnikowi radzi» 
my z przekonaniem: niech oczy przymyxsa na 
te usterki i spiaszy podziwiać Syluę Varsscu-= 
Gistedt, Nie będzie tego żąłować PARE Sj: 
p p 


2. 


Na fundusa wdów i sierot po funke Р; Р. złoży. 
ły datki pieniężne w miesiącu sierpniu mastęp. Kmdy 
i poszczególnk funkc. R, Р, 


Komenda. Gkregowej Rezerwy 460.000 mk- 


Powiatowa Wimida Р. Р. Bohorodczany 389.120 u 
-| 1 о Bolina 585.539" > 

р A „  Horodenka 382.000 , 

5 å „Кайа 557.230 4 

м м т Коз 339,119. „ 

» a a- Nadwórna, 530.945 „ 

z 5 „ . Peczeniżyn 245.862 „ 

4 ka „  Róhałym 502.60% n 

3 а „ Skole 403.230: „ 

а h „o Śniatyń 433.051 aa 

> 5 „ . Sfanisławów 1.720.280 „ 

д s „Stryj 1.115.080 „ 

u b „  Fłurraecz 408795 „ 

š 3 2 Turka 429468 „ 

= н »:  Łydaczów 31433 „ 
Urzędnicy Okręgowej Komendy 299.290 p. 

St post. fenafa Wojciech że stanu 

Okręgowej Rezerwy 100.0600- , 
. Razem 9046.738 mak, 


„ 
$ s 
Na dom siewot wojennych w Stanisławowie zio- 
żyły datki pieniężne: : 
Powiatowa Komenda P: Ре Вопогойсгапу : 432.000. mik. 


z « „ Turkaj 10.000 „ 
- = no Lydaggów 22550 
` Razem = 693430 mk. 
+ P ж 


Na ochrarkę dla' sierał w Kałhininie — kelenji 
złożyli urządnicy z Qkr. Komendy w. Ślanisizwawie 
104.400 mk. 1 

е w * 

lie fundusz pomnika śp. Wąjdy Józefa st. przed. 

P.P. złożyły datki pieniężne: 


Powiatowa Kmda Р. Р. Kafusz 53,406 mk. 
m . » Kasów 23000 „ 
e „zaj, &т#5ко!е 165.008. „ 
“ ” „ 1шиаст 122500, 
р „ „ urka 64.000. „ 
” w „ Żydaczów  _ _ "288316 0, 


Razem 931716 mk. 
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(19) 751 


SR 


Skradziono rewolwer 
Ne 24541, własność Nowakowskiego Ste- 


„Browning” 


fana, Bema 56 2203 


Do willl Szczęsnych, Sosnówka pod. 
Wołominem, od 6 tygodni przybłąkał 
sie pies wilk stalowo-szary, Odebrać za 


zwrotem kosztów utrzymania. Termin 
10 dni, 2258 


DOWODY ZAGUBIONE: 
l 


Zgubiono lub skradziona pugiłares, 
w którym znajdowały się: t) Świadectwo 
Urzędu Emigracyjnego w Baranowiczach, 
2) Bileł podróży, 3) Swiadectwo lekarskie 
i zaświadczenie o szczepieniu ochron- 
nem, 4) Wyciąg z ksiąg ludności stałej 
domt przy ul. Zelaznej Nr. 79. Pierwsze 
dwa dokumenty, na imię Wandy Rut- 
kowskiej I syna Jej Zygmunta, przyby- 
łych z Piotrogrodu, pozostałe zaś na Imię 
żygmunta Rutkowskiego. 344 
Zgubiono książkę wajskową ! kartę 
beztatm. urlopu Michała Sabały, Oboż- 
na 2 2233 
Zgubiono dowód osobisty Francisz: 
ki Ой. Krak, Przedm. бб 4 
Zgubiono dowód osobisty Konstan* 
cji Luśniak, Długa 48 2235 
Zgubiono owód osobisry Rywki 
Pfeferblum, Muranowska 7-9 ' 2236 
Zgubiono dowód osobisty опу 
Izraela Pfeferblum, Muranowska 7-9. 
2237 
Zgubiono dowód wsobłsty Estery 
Rywki Izraellta, Franciszkańska 11 2238 
Zgubiono dowód osobisty Gierwa- 
towskiego Stefana, Solec 20-b 2239 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisiv, Ptakiewicza Fizyka, Stawki 9 2240 
Skradziono tymczas. dowód osobi- 
sty Marji- Kurzela, Dzielna 58 2241 
Zgubiono dowód osobisty Michała 
Jagiełły, Złota 25—3 . 2242 
Zgublono paszport Zagraniczny № 
17905-23880-22 Ruimana Pereca, Czarło" 
ryskich 1 - 2243 
zgubiono dowód osobisty Pankie- 
wlicza Juljana, Gęsta 85 2244 
Zgubioto dowód osobisty Cukier- 
mana Mordki, Mojsze, Mowolipki 47-—4 


2245. 


Zgubiono tymczasowy dowód 6so- 
sły Jadwigi Cabak, Wspólna 25 2246 
Zgubiono dowód osobisty Sury Per- 
li Podróżnik, Szczęśliwa 9. 2247 
Zgubiono kartę zwolnienia Orze- 
chiowskiego Henryka, czara 1 
Zgubiwno książkę wojskową Zege- 
re Michale, Szara 1—-217 2249 
Zgubiono dowód osobisty Uakubiń- 
sklego Władysława, Boguszycę, pow, 
Rawa piotrk. 2250 
Zgubiono kartę pobytu w Warsza- 
wie Wołkowa Teodota, Marymangya Р 


Zgubiono dowód osobisty Felagji 
Bronisławy Filbnowicż, Wspólna 32—% 
2252 

Zgubiono legitym. Rojzy Epsztein, 
wyd. przez miigistrat m. Kossowa, ©- 
twoch 2253 
Skradziono żymczasowy dowód aso- 
bisty Górskiego Aleksandra, Marki gm. 
Brudno 12254 
Niniejszem, z powodu zagubienia 

w dh. Z5.IX cs b, unieważnia się nastę- 
pujące weksle: 1) wyst. Edward Mar- 
kiewicz, term. pł. 10.ХІ na sumę mk. 
20.000.000, 2) wyst. Edward Markiewicz, 
term. pl. 10.Xi ha sumę mk. 20.000.000, 
3) wyst, Edward Markiewicz term. pl. 
10.ХЇ na sumę mis 20.060.000, 4) wyst. 
Edward Markiewicz, term. płat 7.X1 na 


(ikazał się i jest do nabycia 
Nr. 41 tygodnika 


wydawanego przez 


„GAZETĘ, ADMINISTR. 1 POLICJI PAŃSTW." 
dla niższych funkcjonarjuszów Policji i zawiera: 


Dzlałalność Mieczysława Bilskiego. — Tadeusz Nowac- 
Ki: Polska w czasie rozbiorów. — Cz. Rokicki; Jak pi- 
sać i mówić dobrze po polsku, — H. Sadłowski: Wska- 
zówki śledcze-—2 teki kryminalisty: Książę złodziei, — 
Przegląd Ustaw i Rozporządzeń. — Z tygodnia, — 'Od- 
масе! uwa. 
policji. — Śluby. — Z żełobnej karty. — 
Wychowanie flzyczne | śport. — L. Zieliński: Wieczną 3 s s 8 3 % 


powiedzi w sprawach siużbowyca. — I 
dze, — Spraw 


Wojna (powieść). 


PRENUMERATA WYNOSI MIESIĘCZNIE 30000 Mk,, 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 9000 Mk. 


2243 ` 


ki 


sumę mk. 20.000.000, 5) wyst. Edward 
Markiewicz, termin płat. 7,XI па sumę 
mk. 20.000.000. Na ogólną sumę mk. 
100.000,000. Weksle wystawipnę na zle- 
cenie Z. Cukicrmana w Sosnowcu i plat- 
ne w Sosnowcu, Cedenci Z. Cuklerman 
1 Samuel Ehrenreich, Grzybowska A 

2255 


Zgubiono kartę powołania Brawer- 
mana Moszka Majera, Niska 71. 2256 
Skradziano dowód osobisty, kartę 
rejestracji i kartę powołania Czarnec- 
kiego Adama, Łucka 15 2257 
Zgubiono dowód osobisty ые 


‚ та Hele, Grochowska 21 


Zgubiono dowód osobisty | kalejo= 
wy dowód tożsamości Krajewskiej Cze- 
sławy, Marszałkowska 66—32 1 

Zgubiono dowód osobisty Wysoc- 
kiej Zofji, Wiejska 13 _, 2260 

Zgubiono dowód osobisty Tauby 
Szejngros, ['zlelna 7 2252 

Zgubiono itymczasowe dowody озо- 
biste Franciszka i Józefy Staszewskich. 
S-to „Jerska 18 2263 

Zgubiono tymczasowy dowód osu- 
bisty Zuzanny Czub, Wiejska 7 2265 

Zqublono tymczasowy dowód Озо. 
bisty Flendlesa Mendia, „йе ыя 


Zqubiano dowód osobisty Qrzego- 
rza Karaczewskiego-Wołka, S-to Krzys- 
ka 30—7 . 

Zgubiono legitymację 
зке Emilji Kloss, ; ЖЫН 

Zgubiono dowód usabłsty Szymona 
Ungra, Gęsia 59 2270 

Zgubiono dowód osobisty Gurewi- 
cza Chaima Mendla, Dzielna 21 - 2271 


nauczycigj- 
2269 


Zgubiono dowód osobisty Słomiń- ` 


skiej Stefanji, Florjańska 2 2272 

Zgubiono dowód osobisty Kona- 

rzewskiej Anny Hanryki, Sienkiewicza 

3—19 2273 
IL 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty £ałewskiego Stefana, Stalowa si 
219 

Zgubiono tymczasowy dowód озо- 
bisty Janczewskiego Edwarda, Młynar- 
ska 10—19 2198 


Zgubiono tymtezasowy dowód oso- 
bisty i kartę rejestracyjną Parzyńskie- 
go Franciszka, Szczęśliwicka 70 2199 

Zgubiono tymczasawy. dowód озо 
bisty i kartę odroczenia Przykyłowskie- 
go Bronisława, Gąsia 101 22 

zgubiona tymczasowy dowód ©во- 
bisty I książkę wojskową Kołaka Sta- 
nisiawa, Kawęczyńska 25 2201 


Skradziono tymczasowy dowód oso-' 


bisty i książkę wojskowa Wacława Suci- 
ty. 5кагропка p. Warszawa 2202 

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Jadwigi Tomaszewicz, Smocza 7 


__ Zgubiono dowód osobisty Wiśniew- 
skiego Stefana, Pańska 97—40 2205 

Zgubiono dowód osobisty Czarny 
Rotbart, Franciszkańska 14 4205 
___ Skradziono tymczasowy dowód oso- 
bisty Wójcickiej Marjanny, Marszałxow- 
ska 56—22 2207 

Zgubiono dowód osobisty Skup- 
niewskiego Wacława, Czerniakowska 112 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
‘isty Stefanji Walczak, Krucza 41 2209 
Zgubiono dowód osobisty Aniszew- 
skłego Wiktora, Kopińska 1—84 2210 
ź£gublono paszport zagraniczny Ges- 
sel Rudolfa, Mińska 6 2211 
Zgubiono tymczesowy dowód oso- 
bisty Lagutowskiego Stanisława, Sia- 
ła 3—23 2212 
Zgubiono dow.-osoh. Ewy Fgniesz- 
ко vel Januszko. Wolska 22 ~ 2213 


DLA 


Adresa 


SZEN 


| NAJWIEKSZY DZIENNIK PROWINCJO. | 
i PISMO 


| W WIELKIEM WOJEWÓDZTWIE LUBEL. | 
SKIEM i NA PRZYLEGŁYCH KRESACH 


„EXPRESS LUBELSKI” 


wydawany w wielkim, stołecznym rozmiarze, reda- 
gowany żywo i interesująco, majucy úwiotnie zor- 
——— gauizowaną służbę iuformacyjną — —— 


JEST WSKUTEK SWEJ POCZYTNOŚCI 
WE WSZYSTKICH SFERACH — — — 


NAJLEPSZEM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ 
FIRM FHANDLOWO.-PRZEMYSŁO- 
: WYCH : : : : 2 s: 


dawnictwa: LUB LIN „EXPRESS LUBELSKI“ 
UL. EOŚCIISZKI Ne 8, SKRZYNKA POCZT. M 117, 


Zgubiono tymczasowy dowód oso". 


bisty Aleksandry Petryka, Zórawia Аи j 
Zgubiono dowód osobisty i kartę 
demobilizacji Weinsztoka Fiszera, Dzi- 
ka 29—8 2216 
` Zgublono tymczasowy dpwód Qso- 
bisty Łaji Zilbersztein, Gęsia 27 2217 
Spalił się dowód osobisty Bolesła- 

wa Szałaja, Boryszew, pow. Socha тү 
Zgubiono dowód osobisty Tejblu» 

ma Dawida Bara, Nalewki 43 2219 
Zgubiono legitymację wojsk. i ksią- 
żeczkę policyjną Ruchu Kołowego za 
№ 1556 na samochód Mercedes Na mo- 
toru 15773 na nazwisko pułk. Szt. Gen. 
Zagórskiego, Foksal 17—24 „ 2220 
Zgubiono dowód osobisty Май Zim- 
nowodzkiego. Hoża 11 2221 
Zgubiono wyciąg z ksiąg iudności 
Michałowskiaj Marji, Chmielna 49 2222 
Zgubiono dowód osobisty Sulew- 
skiej „Józefy, Złota 6 2223 
Zgubiono dowód osobisty: Juana 


"Rudy, Miska 12 


Zgubiono dowód osob. Lejby Piąta: 
ka, Mokotowska 47 ~ © 2225 
Zgubiono dowód osohisty Pręgow- 
skiej Marji, Krocnmalnua 26—8 2226 
Zgubiono dowód osobisty, książkę 
wojskową i kołejowy dowód tożsama5- 


сі Aleksandra Trukawka, Górna 1-A—l8 


Zgubiono dowód usobisty I książkę 
wojskową Bojarskiego Wacława, Brze- 


ska 1ł-—160 2228 
Zgubiono: książkę wojskową Ale; 
ksandra Darka, Wolska 207 2229 


Zgubiono dowód osobisty Wembai- 
skiego Józefa, Ordona 12 2230 
Zgubiono dowód osobisty Sokol- 
nickiej Apolonji, Śliska 12 2231 
Zgubiono dowód osobisty Śmieci- 
kowskiej Mieczysławy, Śliska 12 2232 


Zgubiono бойда osobisty Sopiń- 
skiej Józefy, Łomżyńska 20 2168 
Zgubiono kartę zwolnienia Шапа Lal- 
ki, Włochowska 19 2169 
Zgubiono legitymację ! książkę ofi- 
cerską por. rezerwy Stanisława Kisiela, 
Fiory 9 2170 
Zgubiono tymczas, dowód osobisty 
Flofrychter Ryfki, Pawia 63 2171 
„gubiono tymczas, dowód osobist 
Katarzyny Pauk, Nowogrodzka 40 217, 
Zgubiono dowód osobisty Pytliń- 
skięj Michaliny, Solec 111—36 2173 
Zgubiono paszport zagran. Hbran:a 
Rozenberga, wydany przez Starostwo 
Płońskie № 5. B.—1758/21. Długa 38 
2174 
Zgubiono dowód osobisty Cieśliń- 
skiego Jerzego Euqenjusza, Górczew- 
ska 15 2175 


Zgubiono tymczasowy dowód оѕо- 
blsty Kotowskizgo Tomasza, Towarowa 
i44——-11 2176 

Zqubiano dowód osobisty Sando- 
mira Joska, Łucka 15 2177 

Zgubiono dowód osobisty Najgoid- 
berga Izraela tiersza, Senatorska 32 

2178 

Zgubiono książkę wojskową Majew- 
skiego Franciszka, Radomsk 2179 

Zgubiono w Radomsku książkę woj- 
skową i dowód osob. ignacego Trasz- 
czyńskiego z Zytna 2180 

Zgubiono dowód osobisty Midec- 
«iego Karola, Mostowa 6 2181 

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty i książkę wojskową Kieniga Wia- 
dysłewa, Płocka 25 2 22 


„ Zgubiono tymczasowy dowód osa 
bisty Józefa Mordki Mendla, Żelazna 31 
2183 

Skradziono tymczas. dowód oso- 
blsty Temasiuka Kazimierza, Jablonna 
p. Sokołów 2184 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Mowaczyńskiej Eleonory, Спів! 
na 62 2185 
Zgubiono dowód osobisty Kaźmiare 
czaka Bronisława, Wronia 31—40 2186 
Zgubiono dowód osobisty Lubelfel- 


da Jakóba, Ceglana i7 2188 


Skradzięno — świadectwo Komisji 
Przeglądowej Moitka, Hersza Kasa, Lu- 
bzckłego 17 2188 

Zgubiono dowód osobisty Мајсға- 
ka Władysława, Pańska 111 2189 

Zgublono tymczas. dowód osobisty 
Ciechomskiej Marji, Złota 14 . 2191 

Zgubiono zaśwladczenie restauracji 
„Wł. Босцце{ i S-ka“ na imię Józefa 
Piwińskiego. 2192 

Zgubiono dowód osobisty Antackisj 
Zenobji, Marszałkowska 79 2193 

Zgubiono paszport zagraniczny Не- 
ny Frydman, Nowolipie 10 2194 

Zgubiono dowód osobisty Brzozow- 
skiego Stanisława, Kacza 21 2196 

‚‚ Dowód tymczasowy, wydany przez 
I iXonifsarjat na nazwisko Jana Bole- 
sława Boguskiego, zagubiono dn. 17-1X, 
ul. Ка. Siemca ‹ 


Krasnystaw. 


Zgubiono legitycnację Ne 362 poste- 
runkowego z posterunku w Fojsławi- 
cach, Franciszka Włocha. 


Kielce. 


Zgubiono kartę powołania Іска Men: 
dla Mjzena, Sturo-Warszawskie Przed: 
mieście 20 3 

Garwolin. 

Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 

nia demobllizacji: Stanisiawa Banaszka 


"wieś Mierzączka. Kazimierza Janaszka 


[= 


wieś Ruda Talubska. 
la wieś Wola Rawska. 


« Gostynin. 


Zgubiono karię bezterminowago ure 
iopu Słanisławn ysa w Facynie. 328 


Płock. 


ubiono książeczke wojsk, i kartę 
demobii. wyd. Bzz p. К.а. Płock, Ser- 
kusa Wolfa z Płocka 343 
Zgubiono książeczkę 'wojsk. wyda- 

ną przez P.K.U. Płock Marszałka Stefa- 
na z Zagrobki ' 343 
Zgubiono zaświadczenie demobiiiz, 
wyd. przez 18 p. p. w Skierniewicach 
Romana Bolesława z Czerwińska pow. 
Płoński 343 
Zgubili paszporty: дагепка Wanda 

z Winnicy; Szpektor Abram z (EE 


Franciszka Trzpi- 


Opoczno. 


Zgubiono dokument wojskowy Jana 
Zapały, wieś Taraska gm. Radonia 340 
zgabiona dekumeQi wejskowy Je- 
na Biutka, wieś i gm. Biogie 341 
Zgubiono dokument woiskowy To- 
masza Skorupy, w. Brzustów, gm. (гте- 


wak 1342 
Stalin. * 

Zgubione legitymację urzędniczą 

pozwolenie na brań, plan ieśnictwa, 


świadectwo demobiiizacji ieśniczego O- 
strowskiego. Leśnictwo Qzdamickie 339 


{ OD ADMINISTRACJI 


Z powodu wzrostu piac 
podrożenia papieru, farby i materjałów 
drukarskich zmuszeni jesteśmy podwyż- 
szyć prenumeratę „Gazety Administracji 
i Policji Państw.”, która od dnia 1 paź- 
dziernika r. b. wynosi: 

Dla urzędów oraz funkc. państwo- 
wych i komunalnych mies. mk. 40.000 

Dla osób prywatnych „ 

Numer pojedyńczy 


zecerskich, 


» 45.000 
12.000 


752 (20) GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. | sa 42 


a . тт тратта 
ZNA OWA CEE 


TIIA ARIE EOZEPOZIZO ODA 0 POZWÓW WOW SOD CZE CZ CE Z DO KRA Z RRC а 


U { Wytworny i Hokrzepiajiiiy przysmak w. codziennym spożyciu. do smarowania bułeczki i chleba. 
wag a. а analizą przez Państwowy zakład badania <a Айе Z za № kontr. 21699/23 
` SP. Z OGR. ODP.. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
Hurtowy skład i Јепегаіпе przedstawicielstwo na całą Rzeczpospolitą 
DOM ==r=== Warszawa, Piękna 25, tel. 28-2 
HANDLOWY A L E К 5 А N D E R W IŚ М I Е w 5 К | Адгеѕ przy "ааба а. 
STRZEDZ SIĘ NAŚLADOWNICTW SPRZEDAWANYCH SEKRETNIE. 346 
= — p — a 


Istnieje tylko jedna Linja Okrętowa, | BACZNOŚĆ!!! BACZNOŚĆ!!! 
która utrzymuje stałą, regularną, bezpośrednią komunikację i © + "| 
изү ны Polską (przez Gdańsk) a Ameryką i Kanadą (Halifax) Ómig ranci i Reemigranci!! 


| . = JEST TO | | OMIJAJMY PORTY NIEMIECKIE! 
С $ А Е е.а Ѕишегеппе prawo Polskiego Rządu do 
i а | ( 0- mek 1$ (1 H fi takiego właśnie ustalenia linji swojej polityki 
ку ч | | handlowo-morskiej nie może być kwestjonowa- 
1 wane ani przez linje okrętowe, ani leż przez 
|= Centrala: Warszawa, Marszałkowska 116 | samych emigrantów. 
| Nasze najbliższe okręty odchodzą z Gdańska: | „NATURALNYM PORTEM POLSKI 
„LITJANIA” ..  . „POLONIA” „ESTONIA i JEST GDAŃSK. 
19 paźdźiernika _ 25 paździetnika 16 listopada 4 г ай : 
| Szcżegółowych „informacji udzielają bezpłatnie: 
i Гр : А в: 
Centrala: Baltycko-Amerykańska Linja- po, 
W Marszałkowska 116 | [Kino APOLLO Marszałkowska 106 
тайин, 9 УА, Эйс) Lya de Putti i Albertini 
ога? biura na prowincji w ip Чатем ji na та: 
A na тп, tomm ii iind ЗАН АРД, „Wywóz {Ший (Biele drogi miłości) 
Brześć п/В., 3-ао Маја 23. Kowel, Łucka 126. = Lwów. na Błonie 2, Tarnopol. Giołuchowskiega 19. ns. dramat życiowy w 6 
Baranowicze, Wilenska 10 Kraków, Lubicz 3. Pińsk, Flbrechtowska, 65. - Wilno, Sadowa 7. Własn. T-wa „LUX"” 
T | BB Początek о 4 pp. Ostatni seans 0 10 w. 


раа 


(SE = Тт ылыы MAANSA ШШ Tow, МИШ 
1,630,566 | 


na zastaw ruchomości 


HURT. (LOMBARD AKCYJNY) 


Hurtowa i detaliczna о zawiadamia, że w dniach 2, 9, 16, 23 1 30 lislopada 1923 г. od godziny 10 rano, од. 
bywać się będzie licytacja w miejscaweł. sali licytacyjnej przy placu Чароіаопа 


(Warecki) . № 2 w Warszawie па sprzedaż zastawów we właściwym czasie niewy» 

SUKNA i KORTÓW kupionych, а zasókstonych w Kantorze Głównym przy placu Hlspelccna (arcc) 
Ne 2 i Oddziale 1 Przejazd № 1, 

KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH Sprzedaży przez Мсуѓасје podlegają: złote i srebrne wyroby, kosztowne kamienie, 


zegarki ziote i srebrne, wyroby plalerowane, ubrania, dywany, towary łakcłowe 
ity. gamiturowe i paltotowe we wszystkich gatunkach I rozmaite inne przedmiot 


po cenach RPW, „poleca . Р Numery tych zastawów są następujące: 
DOM = 


HAMDLOWY Йа. К ОНТ 


WARSZAWA, Kapucyńska 13, tel. 181.92, 
UWAGA! Front le piętro UWAGA! - 
Dla pp. urzędników państwowych na bardzo dogodnych warunkach. "Oddział 1, Przejazd N2 1. 
DETAL. Ж” DETAL. Ne 321309 | 323925 · 330516 3389514 
| = 2 2.23 l Oraz od Ne 32684 do № 35629 włącznie. s45 


HURT. 


Karitor Główny, Plac Napoleona N* 2 


Ne 440280. 
s ой Ne 454590 do Ne 462402 - włącznie. 


ен аа Й 

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-0 szpaltowa) wiersz milimetrowy przed tekstem га. 4000, (tylko urzędowe) — w tekście mk. 5000 -= drobne mk. 3000 -— па 

ostatniej stronicy mk. 4000, — paszpoftowe (S*krotne), z podaniem tylko nazwiska I adresu mk. 55,000,— о zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 35,000 (trzykrotnie). = 

Ogłoszenia firm zagranicznych о 100% droższe. — Zs terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe są ustalone jako netto. Wszelkie 
j ustępstwa są wykluczone. 


М AWA г or КОМІТЕТ REDAKCYJNY: оо | PRZEDPŁATA: 45000 MK; DLĄ SLA URZĘDÓW ORAZ 
REDAKCJA I ADMINISTR: WARSZAWA, DŁUGA 38- | R, BORZECKI Н. CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKL FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTW. i KOMUNALNYCH 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 ; 2 DĘBICKI, Е. GRABOWIEGKI, W. HENSZEL, W. HO- 40000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZEZ. POCZTOWĄ. 
| 1ELEFON -55-73. SZOWSKI, 7. HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, KONTO CZEKOWE Р. К. О. Na 30192. 
REDAKCJA RĘKOPISÓW NIE ZWRACA. 


J- KUCZYŃSKI. K. LENC, К. MŁODZIANOWSKI, T. мо- | СЕМА NUMERU POJEDYŃCZEGO 12000 MAREK. 
DRZEJEWSKL 5. URBANOWICZ. ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL, 511.25, 


REDAKTOR E. GRABOWIECKE бгцкагма Policyjna, Długa 7% 


z 


